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Ja k Lw ó w  zaprotestuje p rze rw  pro­
jektowanej podwyżce kcmorn ;go? — 
Kycyk stanie we czwartek przed sadem 
doraźnym. - Wykrycie afery pubonw ej.

i

Wyrok sądu czeskiego na Paziuka.
Warszawa. (Pat.) Dziś popołudniu odbyt
przy bardzo słabym, udziale publiczności 

proces przeciw sprawcy zamachu na konsula 
Łubaczc skietro M ikołajowi Paziukowi, na- 
"odrwośoi rusińskiej, urodzonemu w roku 
S839 w powiecie kołomyjskim. Z oskarżeniem 
występowała jedynie prokurat-cja. Oski.rżo 
uego bronił adw. dr. Prohaska. W akcie oskar 
żenią zarzuca sie podsądnemu, że liI paździor 

m ika  1928 zapalił przed drzwiami konsulatu 
połŚWego flaszkę z benzyną, przez co powsta­
ła możliwość wzniecenia pożaru, oraz strze­
lił do konsula Lubaezew.skiego. Na podstawie 
tego oskarżenia podsądny oskarżony jest o 
zbrodnie gwałtu publicznego, niedokonanego 
ciężkiego uszkodzenia ciała oraz przestąp - 
stwo nieprawnego noszenia brorii palucj.

Oskarżony zeznał, że nie miał zamiaru 
ani wywoływać pożaru, czem byłby spow o­
dował szkodę dla osób postronnych, ani nie 
chciał zabić konsula Lubaczewskiego. Jako 
'w iadkow ie występowali kons d Lubaczew- 
ski, woźny Klim ek oraz robotnik Tiehy. Po 
trwająccm  8 godziny postępowaniu sądowem, 
'głoszono wyrok, mocą którego Paziuk z o ­

stał skazany na półtora roku ciężkiego wie­
zienia, zaostrzonego postem co 3 m. z zalicze­
niem wiezienia śl. oraz na wydalenie z granic 
repubi iki czechosłowackiej. Przeciw wyroko 
wl obrońca zgłosił skargę nieważności, oraz 
skargp odwoławczą. Przemówienia prokura­
tora i obrońcy trwały po kilka minut.

LU STRACJA DYR. K OLEJOW EJ.
Lwów (Pat). Lwowska Dyrekcja kolei 

Państwowych komunikuje: W  myśl progra-
®-U pracy Głównej Inspekcji Krm uj kacji, 
rozpoczęły je j organa z dniem 12. bm. lustra­
cje  okręgu lwowskiej D yrekcji kolejow ej. — 
l race potrwają około 2 tygodnie.

CHURCHILL SPO TK A SIE ZE STRESE- 
MANNEM.

Londyn (A W ). W  świocie politycznym 
sensację wywołała tu wiadomość, 'że kan- 
alerz skarbu Churchill wyjeżdża na Riwierą 
francuską, gdzie spotkać sią ma ze Stresse- 
mannein. Przedmiotem konferencji obu tych 
nężó w stanu rna być sprawa utworzenia 

banku reparaeyjnego. fak wiadomo, plan 
utworzenia lak i ego banku spotkał się w an-

Katastrofalna o d w ilł.

(xy) Cudownie położone nad Renem mia- la aż do dworca i zalała peron. Podmulone
steczko Andcrnach (nasza rycina) padło obe­
cnie ofiarą dawno oczekiwanej odwilży. Ma­
sy wody rozlały sią błyskawicznie po mie­
ście, zalewając wszystkie nlice. Woda dotar-

zostały również szyny, jednakowoż komuni­
kacja kolejowa nie została przerwana. Mu­
siano przebić mury zakładu św. Tomasza, a- 
by utorować wodzie odpływ.

gielskich
zycją.

kolach politycznych z silną opo-l

W Y K O PA LISK A  Z, EPO K I KAM IEN N EJ 
. N A B IAŁO RU SI SOW.

Mińsk (AW ), Badania wykopaliskowe na 
terenie Białorusi sowjeckioj doprowadziły do 
sensacyjnych wyników. W  pobliżu Homla na­
trafiono na cenne złoża kości wymarłych 
zwierząt, w tej liczbie dokładnie zachowane 
szkielety^ 25 mamutów, niedźwiedzia jaski­
niowego i iii. Szkielety te znaleziono razem ze 
szczątkami' kultury człowieka kamiennego. 
W edług óp in ji profesorów, którzy brali udział 
w ekspedycji, szczątki te m ają sięgać 20 tys. 
lat wstecz. Cały materjał naukowy przewie­
ziono do Mińska, gdzie szkielety mamutów 
wystawiono w Muzeum Białoruskiej Akade- 
m ji Nauk

375 KM. NA GODZINĘ AUTEM.
Loudyn. (Pat.). Reuter donosi z Daytona- 

Becch na Ploryd/.ie,,: że znany antomobiliata 
angielski m ajor Seegrave zdobył nowy świa­
towy rekord szybkości na swym automobilu, 
osiągnąwszy szybkość 231.5 mil angielskich; 
to jest około 375 km. na godzinę.

. Ostatni rekord światowy szybkości wy 
nosit 277 mil. tj, około 333 km.

PO W STANIE W  M EKSYKU  STŁUM IONE 
Paryż. (AW .). Poselstwo meksykańskie w 

Paryżu komunikuje, że powstanie w Meksy­
ku zostało już całkowicie stłumione i żo w oj­
aka rządowe przeprowadzają pacyfikacją 
kra ju
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Debaty genewskie.
Trudności rozwiązania kwastji mniejszości. —  Kto 
staje w obronie i dlaczego? —  Troski Stressemana. 
Opozycja wielkich państw. —  Wyjaśnienia min. Za­

leskiego. —  Powrót do Berlina bez zwycięstwa.
Ważna dla nas sprawa mniejszości naro­

dowych weszła znowu na porządek dzienny 
rozpraw w Lidze. Sprawa ta i tym razem w 
Genewie rozwiązaną nie będzie i rozwiązaną, 
być nie może, gdyż tak dalece wchodzi ona w 
istotą suwerenności każdego z państw zainte­
resowanych, że albo może i musi być rozwa­
żana przez każde państwo, które posiada 
mniejszości, w granicach słuszności i prawa, 
albo stać się może narzędziem nieskończo­
nych intryg, komn na tern zależy. W  pierw­
szym wypadku dojść musi po pewnym czasie 
do uspokojenia i równowagi, w drugim moż­
na sie spodziewać tylko ciągłych wichrzeń, a 
może nawet i zatargów zbrojnych, je«li zwa­
żymy, że niektóre mniejszości nielojalność 
wobec państwa, do którego należą, uważają 
niejako za sw ój obowiązek narodowy.

Godną uwagi jest rzeczą, że sprawą ure­
gulowania praw mniejszości zainteresowani 
6ą dwaj mążowi stanu państw, wolnych od 
obowiązków wobeo mniejszości, mianowicie: 
delegat Kanady Dandurand i minister 
spraw zewnętrznych Niemiec Stresemann. 
Dla pierwszego sprawa mniejszości narodo­
wych, jako wyłącznie europejska, jest dzie­
dziną nieznaną zupełnie, a ze stanowiska pań­
stwowego obojętną; Niemcy zaś nie posiadają 
pod tym wzglądem narzuconych obowiązków. 
Za parawanem tych występów kryje sią chąć 
rozgłosu łmmanitarno-polityczriego przy zu­
pełnej nieznajomości rdzenia całej sprawy,

tak ważnej dla pokoju europejskiego. W  ta 
1 kiej niewinnej roli występuję delegat kana­
dyjski. Dla Stressemana i dla Niemiec ma ona 

, inne znaczenie, gdyż mniejszości niemieckie 
\ znajdują, sią w Alzacji, w Italji, w republice 
czeskiej i w Polsce.

Ponieważ Francja i łta lja  nie są skrępo­
wane traktatem mniejszościowym, sprawa 
mniejszości traktuje się_ tylko ogólnikowo, 
zasadniczo Niemcy atakują przedewszystkiein i 

j Polską. A le wielkie państwa europejskie wiej | 
dzą dobrze, że hodie mihi, cras tibi. (Dzis 
mnie, jutro tobie). |

Pom ijam y wystąp kanadyjskiego d elega -: 
ta, który z drugiej półkuli świata nie dobrze 
widzi i nie zdaje sobie jasno sprawy z lego, 
ezem i jaką jest kwestpa mniejszości dla Euro 
py, ale Stresseman wie dobrze, o co chodzi, 
wie o tem, że mniejszości niemieckie, podnie - 1  

cane z Berlina, m ają cele separatystyczne, | 
nieraz bardzo wyraźne, że te dążenia osłabia- j 
ją  jedność państwową sąsiadów, a wzmacnia­
ją  stanowisko polityczne Niemiec.^ Nielylko 
niemiecka, ale każda mniejszość jest tajeni-, 
nym sojusznikiem Rzeszy, jest agentem pro-| 
wokatorem w każdem państwie, sąsiadującem 
z Niemcami. To chyba spokoju Europie nie 
wróży.

O cóż to właściwie chodzi?
Obaj obrońcy rzekomo uciskanej m niej­

szości żądają zmiany dotychczasowej „proce­
dury" w załatwianiu petycji, wzglądnie skarg,

„WIEKU NOWEGO" f
z rozwiązaniem Szarady Świątecznej 

(marzec 1929.)

1. Rozwiązanie . 

Imię i nazwisko 

Ad r e s  ______

WITOLD BUNIKIEWICZ.

Żywoty 
polskich djabłdw.

(Ciąg dalszy)

Wiąo nietylko w Polsce, ale i  w cesar­
stwie niemieckiem rozchodziła sią wieść, iż 
nad W isłą zrodził sią Antychryst, któremu 
usługują d jabły i  pospołu z nim wycinają 
chrześcijan.

N ic wiec dziwnego, że gdy cesarz, a wraz 
z nim dwóch królów ogłosiło wojną Polakom 
kwiat rycerstwa ruszył z całego świata i w 
ogromnem tem wojsku nie było ani jednego 
kopijnika, ani nawet masztelarza, któryby 
nie pałał chęcią spotkania sią z Borutą.

Kujawski zaś pan pospieszył do obozu 
Mieszka Gnuśnego, ofiaru jąc mu swe służby. 
Nie wiele przywiódł z sobą czeladzi, ale za 
lo chłopów strasznych, aż nieswojsko było 
spojrzeć w ich oblicza'

Odziani byli w wełniste skóry ze zwie­
rząt. nieznanego nikomu pochodzenia.

U jednego boku zawieszali kusze o stra­
szliwej sile, u drugiego maczugi natkane 
krzesiwem.

Broń ta druzgotała pancerz jak orzechy, 
• saraceńska stal na m iał sią rozpryskiwała 
pod ich uderzeniem.

Przyjechali zaś na wierzchowcach tak 
dzikich i drapieżnych, iż przypominały ra­
czej bestje z Apokalipsy, niż rycerskie ru­
mak?.

Nikt z ludzi nic śmiał zbliżyć sią do tej 
gromady oddanej na śmierć i życie Borucie 
i jemu tylko powolnej.

Sam król patrzył na tą gawiodź odrazą,

ale że szła przeciw niemu ogromna potęga 
niemiecka, duńska i czeska nie odrzekł sią 
pomocy, obiecując, iż zaraz po bitwie wypę­
dzi to maszkary, obrażające ludzkie oczy.

A  był w wojsku królewskiem świętobli­
wy mąż imieniem Krystyn.

Jechał za szeregami, odziany w grubą 
włosiennice, żywiąc sie łeśnemi jagodami, 
gdyż chlcb uważał za specjał, którego co- 
dzień tykać sią nie godzi.

Niedawno wrócił z Rzymu i przejąty 
prawdą bożą nawoływał do cnót i dbał, aby 
rycerstwo nie zaniedbywało nabożeństw.

K rystyn nie czuł wstrątu do towarzyszy 
Boruty i  począł ich rozpytywać skąd przy­
bywają, jak chwałą Boga i dlaczego trwają 
przy swym panu, który gorszy jest od sza­
tana, bo pod gładkiem licem i u jm ującą po­
wierzchownością tai najstraszliwsze zbrod­
nie, jakie zna ziemia.

Hołota wybuchała raz po raz śmiechem, 
słysząc napomnienia, a gdy Krystyn coraz 
zapalczywiej nawoływał, wrącz mu odpowie­
dzieli sorzymierzeńay szatana:

— Milcz, byś głową miał całą!
Lecz świątobliwy mąż nalegał coraz bar­

dziej, klnąc zatraceniem sługi Boruty.
A gdy tak kazał, wystąpił pewnego dnia 

jeden z hołoty i wyrzekł:
— Trzeci dzień głodujem y, idąc przez ba­

gna i ostępy.
I kto wie, czy jutro jeszcze włożymy co 

do ust, bo nigdzie nie widać osady, gazieby- 
śmy dostali ehleb i miąso.

Ledwie to wypowiedzieli wyłoniła sią z 
głąbi boru ogromna polana, pełna różnego 

| zwierza, a najlichszy nawet pachoł mógł u- 
| polować sarniaka lub jelenia, taka była tego 
obfitość.

| D jabelscy przyjaciele nie m ogli w yjść
I ze zdumienia, a Boruta zaciskał piąści i roz- 
i gryzał do krwi wargi, widząc, iż mnich co- 
! raz gorliw iej nastaje na jego zgubą.
I Upatrzył wiec najdzikszego z pośród
I swoich i rzekł mu:

wnoszonych do Ligi. Taki był wniosek Dan- 
dnranda.

Stresseman, pragnąc zasłonić znane pow­
szechnie _ miąszanie sią Niemiec do spraw 
mniejszości w państwach sąsiednich, udłow ał 
stanąć na stanowisku bezstronnein. Low odzit 
on, że istnieje wogóle dążense do asymilowa- 
nia mniejszości, co oczywiście jest niesłuszne. 
W prawdzie najm niej wypadało Niemcowi 
właśnie mówić o przymusowej asym ilacji 
mniejszości wobec ich polityki, tak dobrze 
znanej Polakom. Dobrowolna asym ilacja z 
większością państwową na gruncie małżeństw 
miąszanych i lojalnego stosunku wooec pań­
stwa. istniała zawsze, istnieje i istnieć będzie 
w każdem państwie. Znamy przykłady, kiedy, 
wilk oswajał sią w pokrewnem sobie otocze­
niu, ale nie znamy takiego, aby przymusowo 
można było wilka przerobić na barana. Obro­
na przed asym ilacją jest w rzeczy samej 
ukłonem w stroną Rusinów i Białorusinów, 
którym i sią Berlin tak gorąco opiekuje.

D rugi postulat Stresseinaua idzie dalej 1 
wkracza w dziedziną wewnątrznego życia
  —      —

m ■1 — U bij pałą tego szczekacza, a w za­
mian za to, dostaniesz najmłodszą mniszką, 
którą ułowimy wróciwszy z w ojny do domu.

Potw ór zadowolony z obietnicy poszedł 
spełnić rozkazanie, zabrawszy z sobą towa­
rzyszy, aby uradowali sią widokiem krwi 
świątobliwej. Słońce zapadło już za bór, a o- 
grom na czerwień książyca rozlała sią po o- 
błokaeh.

Krystyn po załatwieniu dziennych spraw 
pogrążył sią w modlitwie, a nad jego  caałem 
rozpostarła sią jasność równa tarczy miesię­
cznej tylko jeszcze promienistsza.

Zbiry podeszli nie zauważeni przez ttwią- 
tego mąża, a trzech z nich od razu spuściło 
krzemieniami nabitą maczugą na głową 
Krystyna.

Ani uczuł uderzenia i  dalej odmawiał 
pacierze..

Poraź drugi, trzeci i czwarty rąbnąli zbó­
je  maczugami, leez świąty człowiek ani sią 
zachwiał i jakby osłoniony niewidzialnym 
puklerzem wciąż trwał w zamyśleniu.

Cud, dziw! zawołał największy zbrod­
niarz i runął do nóg świętego, błagając go 
o łaskę, a po nim padli inni i wyznawali swe 
winy wyrzekając się na zawsze pana, które­
mu dotąd służyli.

Skoro to ujrzał Boruta nie czekał już a- 
ni chwili i jeszcze tej noey wyrwał się z o- 
bozu, pędząc na K ujaw y, gdzie spodziewał 
się zebrać nową gromadę, aby dalej prowa­
dzić dzieło zniszczenia.

Po raz pierwszy poznał swą niemoc i bódł 
konia, złorzecząc djabłom, iż go opuścili i po 
zwolili zatracić wybrany huf, któremu nikt 
nie śmiał stawić czoja.

Leez czarty, choćby chciały, nic sprawić 
nie mogły, gdyż nad Krystynem  czuwała rę­
ka boża.

Tem większa wiąo złość targana Boruty, 
a gdziekolwiek na drodze ujrzał Krzyż, oira 
lał go na ziemią i jak burza pędził przed sie­
bie. spozierając, coby zniszczyć wynariło.

(C. d. n.X
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obcego państwa: jest to żądanie, _ ażeby_ do
spraw spornych z mniejszościami dopuścić 
bezpośrednio do głosu strony interesowane 
tj. mmejszoścj, niby dla teg-o, ażeby Liga mo­
gła tem łatwiej wypełnić sw ój obowiązek — 
opieki. W  ten sposób mnićjszość występowa­
łaby jako strona równorzędna z państwem, co 
doprowadzałoby suwerenność jego do fikcji.

Zęby każdą mniejszość w państwie, a 
tein bardziej niemiecką, uczynić powolncm na­
rzędziem polityki berlińskiej i tam szukee 
obrony, Stresseman zaproponował utworzenie 
kom isji studjów stanu >zeczy na miejscu i na 
podstawie tych s.udjów zdawanie sprawy 
Ladzie Ligi w celu powzięcia stosownych 
uchwał. Cios był wymierzony bezpośrednio w 
polskie mniejszości, a potem — u inne.

Propozycje zarówno Danduranda jak i 
Stressemana oyły ocenione ua Badzie bardzo j 
krytycznie i, trzeba przyznać, z zupełnem 
zrozumieniem rzuconej półgłosem pieśni na­
dziei ministra niemieckiego. Przemówienia 
przedstawieieli wielkich mocarstw tym razem 
były bardzo stanowcze. Chamberlain na alu­
zje Stressemana, że traktaty nie są wieczne, 
dał psztyczka p. ministrowi, zwracając mu 
uwagę, że nie o tem mowa, lecz o mniejsze - 
ściacli. co do pretensji mniejszościowych zaś 
wręcz oświadczył, że ochrona ich jest przywi­
lejem  za lojalność wobec państwa według za­
sady do ut des. Było to wyraźne wskazanie 
antypaństwowej roli Niemców wszędzie, gdzie 
są w mniejszości.

TELEFUMKEN KOCH & STERZEL, SCHALECO 
INGELEN, NEUTROVOX, EUMIG - HARTLE^ 
i t. p. Części raujewe, głośniki najlep­
szych fabrykatów/ — sprzedajemy na naj- 

J dogodniejszych warunkach i z gwarancją

LEON APPEL i Ska, Lwów, Legionów 1. ŁW~“ ‘*
Briand uważał wszelkie zmiany w istnie­

jącej procedurze za zbyteczne, jako narusza­
jące suwerenność państwa.

Minister Zaleski zwrócił słusznie uwagą 
że nawet dzisiejsza procedura traktatowa nie 
obowiązuje sygnątarjuszy ochrony mniejszo­
ści, jest tylko uprzejmością ze strony państw 
dla mniejszości, która w praktyce okazała się 
szkodliwa, wywołując ezeste interwencje, 
skargi i żale nieuzasadnione, ą najczęściej 
przy obcej pomocy wywołując niepokoje we­
wnętrzne. Te same mniejszości, które teraz 
tyło hałasu "robią za cudzą podnietą, przed 
wojną nie posiadały żadnych praw, ani naro­
dowych ani politycznych.

Tak wiec sprawa mniejszości nietylko nie 
została rozstrzygniętą, ałe oświetloną w 
duchu, który niezadowolnił ani p. Stressema- 
na ani nacjonalistów niemieckich.

Kwestia budowana a aikortol.
SKĄD W ZIĄĆ FUNDUSZE N A ROZBUDOW Ę K R A JU ? — KTO CHCE PIĆ — M E C U

PŁA CI! .
Omawiany od szeregu dni i rozmaicie ko- za to sann 60 j napewno nie będzie sie 

rnentowany projekt utworzenia Państwowego ograniczał Ii tylko ze wzglądu na. cene. 
Funduszu Budowlanego ma jedną tylko do- Przypuśćmy zatem, że cena litra wódki zo- 
brą stronę: oto czynniki rządowe zrozumiały, stała podniesiona o jeden zloty, czyli mniej 
że kjyestji mieszkaniowej nic rozstrzygnie się wieoej o cztery grosze na kieliszku.
ani drogą niewielkich „zastrzyków14 gotówko 
wych z kas Banku Gospodarstwa Krajowego, 
ani też przez zaciągniecie wysoko oprocento­
wanej pożyczki zagranicznej i dlatego posta­
nowiono szukać źródeł wewiiąDz kraju.

Do tego punktu było wszystko dobrze, jed ­
nak z chwilą, gdy myśl projektodawców po­
biegła w kierunku wysokiego opodatkowania 
mieszkań' >w miast — "rojek i przestał być 
realny. W obec tego należy zastanowić sie, 
czy rzeczywiście niema żadnych innych źró­
deł, któreby Państwowy Fundusz Budowlany 
(jeżeli taki ma być utworzony) wydatnie 
zasiliły.

Twierdzimy stanowczo, że źródła takie 
istnieją i że niewątpliwie, 
jektu rządowego, zostanie

* W  roku 1928 sprzedano w celach kousum- 
cyjiiych ojcoI o  stu m iljonów litrów wódki 
czystej i około 39 m iljonów wódki gatun­

kowej, j
Gdyby tylko o jeden zloty podwyższono

najszybciej i najtaniej. —

ceną litra dałoby to 130,000.0011 zł., suma. zda­
je sie, bardzo poważna, nawet jak dla fundu­
szu budowlanego.

Przyjm ując cene izby mieszkalnej na 
7090 zl. — otrzymalibyśmy tą dregą 18.509 

nowych izb w przeciągu roku:
Projekt podwyżki komornego przewidy­

wał po dwudziestu latach osiągniecie z tego 
tytułu od trzech do 3.5 m iljarda zł.: 

podatek spirytusowy w tym samym czasie 
dalby, nie biorąc pod uwagę wzrostu kon- 
sumeji z roku ua rok. dwa m iliardy sześć­

set tysiący złotych!
Oczywiście, projekt powyższy jest przed­

stawiony jedynie w bardzo grubych zarysach 
i w okrągłych cyfrach, oparły na przewidy­
waniu, niestety, smutnem, że ludzie w Polsce 
p iją  i bedą tak samo pili, conajm niej jeszcze 
przez lat dwadzieścia.

Gdy jednak przyrównamy motywy podat­
ku od uapojów alkoholowych do motywów 
projektu podwyżki komornego wydaje sie. .ż 

rzeczą dużo łatwiejszą będzie osiągniecie 
wpływów z... kieliszka, niż z chudej kiesy 

zubożałych lokatorów.
Nadto podatek od alkoholu miałby je ­

szcze te wyższość, że obarczyłby zarówno mia­
sto i wieś, a realne wyniki jego dałyby sią 
odczuć już po rofci.

Jeżeli smuci nas objaw  panoszącego się 
w Polsce pijaństwa, to niechże jedyną jasną 
tego stroną będzie fakt, być może paradoksal­
ny, iż

jedna kieska społeczna zwalczyła k’ ęskę 
inną, groźni dotkliwą, — której na imię 

głód mieszkaniowy.

SIGMA.

Kapitalizm  i Kapitaliści.
X II.

TRUDNE POCZĄTKI, ŻAŁOSNY ŚRODEK, 
Ś\\ ISTNY KONIEC.

Od końca szesnastego wieku siedziała w 
po obaleniu^ pro- małej wsi a później miasteczku nacireuskiem 
na nie zwrócona Essen rodzina kowali i ślusarzy —• Kruppów.

uwaga: jednem z najpoważniejszych źródeł Z ojca na syna przechodził warsztat stary,
tych jest zdaniem naszem — alkohol! rozrastając się ciągle. Aż wreszcie kiedy w

Należy rzeczy nazywać po imieniu; mimo ciągu dwustu lat, siedm razy- zmienili się ko-
"  'ska, ' ' ’ ••••  -1

uje

gorsza, kons>umeja alkoholu, mimo" ogólnej znaczny Kilkanaście parceli budowlanych w 
drożyzny, wzrasta. Jest to dowodem niewąt- czterotysięcznem wówczas Essen, na tych 
pliwym  żb itfilóg pijaństwa przez długie parcelach domy i fabryki, nadto 120.000 lala- 
szcze lata nic da się wyplenić, ze ani drogą raw majątku — to było tak wiele, że dwudzie- 
wydawania ustaw, ani ograniczeń policyj- stotrzyletnj  ̂ryderyk^ Krupp słusznie cieszył 
nyeh nie odzwyczaimy udzi od wódki. I sl*ł w in|cseio swych ojców , dziadów i pradzia-

Może to się stać tylko drogą wytrwałej dow opinją ijbogatszego i najsolidniejszego 
akcji społecznej, która jednak dopiero w na- kupca,.fabiykauta i obywatela.
stęp nyeh pokoleniach wydaćby mogła owoc 
Jeżeli zatem musimy uznać, że 

konsnmeja alkoholu w Polsce jest złeni 
konieeznem, należałoby chociaż uczynić 
tak, by z tego -/la wyciągnąć dla społe­
czeństwa możliwo do osiągnięcia korzyści. 

tSudżel Skarbu Państwa w .nae/uoj mie­
rzę opiera się na wpływach z Państwowego 
Monopolu Spirytusowego. Jest rzeczą natu­
ralną. że w interesie skarbu leży podtrzymy-

Opinja ta podniecała jego ambicję. Chciał 
ją  zawdzięczać nietylko odziedziczonemu po 
przodkach majątkowi, lecz zasłużyć ją na no­
wo wyłącznie własnym wysiłkiem przez zna­
czne rozszerzenie fabryki, przez uszlachetnie­
nie je j pioduklów i rozszerzenie ich zbytu. 
Zamiast tedy wygodnie żyć i według tradycji 
prowadzić odziedziczony interes, Fryderyk 
Krupp rzwflil się na nowe interesy, zaczął 
rozszerzać swoją ojcowską fabryk.ę ambiejo-

wanie, a nawet potęgowanie koasiimeji spiry- uująe się, aby uczynić z niej pierwszą na
iusu i temu przypisać należy, widoezuie, me- 
podwyższauie cen na ten produkt. Jednak 
mniemanie, iż iiodwyżka ceny spirytusu wjpły 
nęłaby na zmniejszenie się konsnmeji jest 
błędna;

ten, ktoj y płaci za Kieliszek w ódki w re­
stauracji 50 gr., z lekkieiii sercem  zapłaci

Kontynencie  fabrykę wyi-obów stalowych.

najlepszą wówczas na świeeie stal angielską.
Fryderyk Krupp rozumował tedy cnL.iem 

poprawnie, gdy w forsownem rozszerzeń u 
swej fabryczki i przeistaczaniu je j w stalow­
nię upartywał doskonały interes. Wszystko 
w tym rachunku było trafne, z wyjątkiem 
jednego.^ Oto ówczesna technika hutnicza nie 
umiała jeszcze wytwarzać dobrej stali.

W  r. 1740 angielski zegarmistrz — Benja­
min Huntsman wynalazł był sposób uszla­
chetniania surowej stali i otrzymywania z 
niej metalu szczególniej twardego i elastycz­
nego. W  Sheffield powstała leż rychło stalow­
nia, pracująca według metody Huntsmana z 
tym skutkiem, że wyroby je j zasłynęły' ry­
chło na cały świat jako uieprześeigironej do 
broci i trwałości. Jeszcze dzisiaj tradycja tej 
opinji jest tak silną, że byle studencina kunu- 
jąc sobie scyzoryk w sklepiku żelaznym, ba­
czy pilnie, czy na ostrzu jego widnieje maleń­
ki napis „Sheffield44. 1 jakkolwiek dzisiaj jest 
to już tradycja dawno przebrzmiała i istnieje 
cały szereg marek stali znacznie lepszych od 
tej starej — sheffieldzkiej. Alo wówczas na 
początku wieku dziewiętnastego był to wyrób 
niedościgłej dobroci, którego tajemnicę strze 
g li tak zazdrośnie właściciele, że najusilniej­
sze starania, aby podpatrzeć, jak się taka stal 
robi. pozostawały bez skutku.

Różne wojujące i porzebująee dobrej sta­
li rządy rozpisywały konkursy na wynalezie-

B yly lo czasy wojen napoleońskich, więc uie recepty na fabrykację stali zbliżonej do
niewątpliwie k njunktura Ila stali idealna 
Nadto t. z w. „blokada kontynentalna44, którą 
Napolcoa zawiesił był nad A nglją. nie dopu­
szczając żadnych je j wyrobów do Eurony, 
usuwafa z targu europejskiego całkowicie

siuifieldzkiej. ale napróżuo. Krupp zakupił 
kolejuo trzy patenty na wyrób szlachetnej 
stali, które wszystkie okazały się niebawem 
bez wartości, narażając śmiałego przedsię­
biorcę na ciężkie straty. Nie zrażony niemi
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K rw a w e  w a lk i uliczne w  Ju a re z.

<xy) W*, granicznej m iejscowości meksy 
kańskiej Juarez, jak donoszą z El Paso, do- 

" *zlo do krwawych walk ulicznych miedzy 
aneksykańskiemi wojskam i rządówemi o pą- 
wstańcami. Miasto zmieniało kilkakrotnie 
swoich właścicieli, aż wkbócu powstańeom

naało sią opanować je  ostatecznie. Garnizon 
rządowy w mieście przyłączył sią do pow-ządowy w mieście przyłączył sią do pow­
stańców.

Rycina nasza przedstawia powstańców 
meksykańskich - na- barykadach w czasie 
walk ulicznych w Juarez.

   -    i___________

Ś eksperymentował dalej. W ybudował nowyeh 
sześć wielkich pieców, w co wsadzi nietylko 

'^wszystkie pieniądze swoje ale także sw ojej 
Godziny. I  jakkolw iek'now a fah ryta  nietylko 

-•I itała, na yysokości ówczesnej techniki,- ale 
pod wieloma wzglądami ją  prześcigała, inte­
res nie poszedł. Krupp tylko z największym 
trudem otrzymał niewielkie dostawy dla Ro- 

> jBtji i dla Prus, które jednak byl o piele za 
:- '  jńałe, aby stanowić podstawę ożbudowaimj 
,  już na tak wielką skalą fabryki. Stal Kruppa 

Tyła dobra, z europejskich najlepsza, ale nie 
dorównywała angielskiej.

Po dwudziestu latach niezmordowanych 
wysiłków, ofiar i szamotania sią przyszło na 
Fryderyka Kruppa — bankructwo. W łasny 

'teść wytoczył mu proces o zwrot pożyczonych 
5 pieniądzy i proces wygrał. Na licytacją po- 
* szły parcele i domy. Matce Kruppa z trudem 
-tylko udało sią uratować me dc i nieco srebra 
rodzinnego przed młotkiem. Sami Kruppowie 

''musieli wreszcie opuścić stary dom rodzinny, 
~;ćd sześciu pokoleń zamieszkiwany przez nieh,

i’ zamieszkać w małym domku dozorcy fabry­
cznego. Stargany pracą. zgnąbiony niepowo­
dzeniem Fryderyk Krupp w 43 roku życia 
imarł na suchoty, pozostawiając nieczynną 
fabryką, która ocalała przed licytacją  tylko 
dlatego, żc nikt je j kupić n;c chciał i najstar 
szegc wśród czworga dzieci trzynastoletniego 
syna Alfreda jako dziedzica tych żałosnych 
szczątków piąknego i tak uczciwie zapracowa­
nego przez dziadów ma jątku.

W  chwili śmierci Fryderyka, Kruppa w 
jego fabryce pracowało tylko sześciu robotni­
ków, którzy zresztą nie otrzymyw ii zapłaty 
ale odszkodowywali sią w ten sposób, że na­
rzędziami fabryki uprawiali t. zw. „fuszerką" 
na własny rachunek, -w postaci drobnych na- 
prawek, wyrobu różnych przedmiotów użyt­
ku domowego itd.

Na takiej to ruinie stanął trzynastoletni 
A lfred  Krupp jako „dziedzic i szef firm y". 
Zobaczym y niebawem, co w pięćdziesiąt lat 
potem na tej ruinie wyrosło.

Ze zjazdu dyrefrtori w szkół średnich.
PRZECIW K O d o r y w c z y m  z m i a n o m  p r o g r a m ó w  s z k o l n y c h  i  z m n i e j -

ŚZj iN IU GODZIN JĘ ZY K A  POLSKIEGi,
(—) W  Warszawie obradował przez dwa 

»dni zjazd delegatów Stowarzyszenia dyrekto­
r ó w  szkół średnich.

W  pierwszym dniu obrad omawiano spra- 
AWą współpracy domu i szkoły przy wychowa­
n i u  młodzieży. Na podstawie wygłoszonych 
‘•aa ten temat referatów i przeprowadzonej nad 

nimi dyskusji uchwalono dwie r. żolucje:
1) aby drogą odpowiednich konferencyj 

i opieką domową zaznajomić rodziców z cela-
JSni i metodami współczesnego wychowania i 

nai ezania, i w ten sposób przygotować ich do 
dzieła należytej współpracy ze szkołą, oraz

2) aby szkoły zainicjow ały lub poparły 
tworzenie sią patronatów klasowych i wyzy­
sk a j ich prace dla celów pedagogicznych.

W  drugim dniu zjazdu w licznych prze- 
,;aQÓwieniacli domagano sią: zniesienia ustawy 
•sanacyjnej oraz uproszczenia adminis4racji.

Omawiano także ważną kwestją zmian w 
programach, przyczem stwierdzono potrzebą 

'Wielu zmian w programach, wypowiadając 
--'sią jednocześnie stanowczo przeciw doryv - 
śtezym zmianom programów szkolnych, gdyż 
takie dorywcze zmiany, zamiast poprawiać 
mian rzeczy, m ogłyby go tylko pogorszyć.--

Dalej zjazd wypowiedział sią przeciw 
-zmianom w ilości godzin jeżyka polskiego.

to przedewszystkiem ze wzglądu na okrągi 
Kresów wschodnich i  zachodnich.

Na tak cząsto powtarzany ostatnio, a na­
wet poruszany w prasie zarzut przepracowa­
nia młodzieży szkolnej odpowiedział zjazd 
oświadczeniem, iż „przyczyną przepracowa­
nia młodzieży jest nie nadmierna ilość godzin 
pracy, tylko złe przygotowanie, a przede­
wszystkiem nierównomierne rozłożenie pro­
gramu w klnsach niższych i wyższych".

W nioski bardziej szczegółowe, tyczące sią 
si>rawy wycieczek przyrodniczych, zmniejsze­
nia godzin lekeyj gimnastyki i rysunków, 
przekazał zjazd zarządowi Stowarzyszenia.

W kołach medycznych poruszono oslat 
nio znów projekt wstrzykiwania insuliny 
wiąźniom, którzy w celu wymuszenia prze­
transportowania ich do szpitala, przestają 
przyjm ować pokarmy.

J uż niewielka ilość tego medykamentu 
w yw ołuje tak szalony głód, że niemożliwo­
ścią jest powstrzymać sią po tuk im zastrzy­
ku od jedzenia.

NiabezpieczfciiStwG nie­
mieckie

a Młodzież akadenrekaj
Stoimy w obliczu groźnego niebezpie­

czeństwa niemieckiego. Jest ono dla nas tein 
groźniejsze, że społeczeństwo pólskitiiiimaJ© 
sią niem nteresuje, niemal je lekceważy. U- 
pojone odzyskaniem wolności, sądzi, że zdo­
bycie Niepodległości Państwa sam-o v- przez 
sią zabezpiecza nas od ekspansji niemiec­
kiej, że anuluje tysiącletni proces .tarcia 
polsko r niemieckiego. "• ,

Tymczasem tak nie jest. Nad polskim Po­
ry zontem zbierają sią groźne i czarne chmu­
ry, zwiastujące nadciągającą burzą, idzie o< 
nr on zachodniej strony powoli, staie i kon­
sekwentnie w postaci ciągłych zbrojeń i przy; 
gotowań wojennych niemieckich, kłam liwej 
propagandy niemieckiej, zohydzającej nas I 
nasze Państwo w opińji całego świata J do­
wodzącej konieczności rew izji naszych .gra­
nic zachodnich. Niemcy burzą przeciwk paro. 
wszystkie mniejszości, mieszkające aa' 4ere» 
nie naszego państwa, są aranżerami' -i do­
stawcami kapitałów na wszelkie roboty an­
typolskie, począwszy od akcji separastycz- 

1 nej Ukraińców, a skończywszy na komuni­
stach, którzy za pośrednictwem Moskwy, 
gra jącej w tym wypadku rolą parowana 
5 pośrednika niemieckiego, otrzymują na 
swoją robotr wywrotową, w Polsce pieniądze 
x Berlina

Widzimy wiąc,.że tysiącletnia walka ży­
wiołu Słowiańskiego z germańskim byn a j­
mniej nie ustała po powstaniu Państwa. P ol­
skiego, lecz przeciwnie wzmogła sią — wre 
ona dzisiaj tak na polu politycznem, jak na 
kulturalno ;- oświatowem i gospodarczem, 
i jest przygotowaniem do nieuniknionej roz 
prawy orążnoj. r: .

Niemcy do tej rozprawy gotują sic sy’ < 
stematycznie i konsekwentnie. A  m y! Poza 
pewnymi wysiłkami rządów, samo społeczeń­
stwo polskiefw  tym kierunku pracuje bar­
dzo mało. A  czas najwyższy zabrać sią do 
tego raźniej, bc niebezpieczeństw- m ilowy­
mi krokami do nas sią zbliża. >\

Młodzież akademicką, która , zawsze i  
wsządzie stawała pierwsza na zagrożonych 
placówkach, i  dzisiaj nie pozwala sią Wy­
przedzić, — pierwsza zaczyisi. sygnalizować 
o zhliżającem sią do nas niebezpieczeństwie, 
pierwsza zaczyna sią skupiać i łączyć'do- pra 
ej nad przygotowaniom społeczeństwa-s pol­
skiego do obrony przed zalewem germań­
skim. z;

Istnieje w Rzeczypospolitej Poiskiej 
Związek Obi ony Kresów Zachodnich, ma ją ­
cy  na celu obroną naszych Kresów prżed gru 
żącem im niebezpieczeństwem niemieekiem. 
Młodzież akademicka, doceniając akcją te j 

i organizacji, postanowiła przystąpić do wspó? 
j pracy z nią, tworząc Akademickie K oło Zw.
, Obrony Kresów Zachodnich, w ramach któ­
rego pracą swoją bądzie kontynuować.

Mamy nadzieją, że starsze społeczeństwo 
| polskie zrozumie dobrze wysiłek Młodzieży, 
akademickiej i w pracy zamierzonej szeroko 

, ją  p oprze .____________    Jerzy ŻuraDkh

Kolonizacja niemiecka
na Górnym Śląsku.

Prusacy przystąpili do forsownej kolo­
nizacji polskich wsi na Jłąsku niemieckim.

Jak donosi czasopismo „Arcliiv fiu- iu- 
nere Kolonisation" osadzono w czysto pol­
skich górnośląskich powiatach: grotkowskim 

j strzeleckim i opolskim II majątków koloni- 
staim, sprowadzonymi z zachodnich Niemiec 
niewladającymi zupełnie jeżykiem polskim.

Podkreślić należy, że miejscowa, ludność 
polska musi 4i|ą ściskać w karłowatych g o  
spodarstwach i chałupnictwie.; i zmuszona 
jest do em igracji, podcza* gdy na je j o jco­
wiźnie osadza sic intruzów. : » .
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Rsiatnie chwile skazańców .
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-m (f) George Mosrole, który osiemnaście 
lat by! dozorcą osławionego więzienia Sing- 
Sing w stanie New York, wydał teraz cieka­
wą książkę, zawierającą bogaty m aterjał do 
psychologji zbrodniarzy i przestępców wszel 
kiego rodzaju. Niezmiernie interesujący jest 
w tej książce rozdział o skazańcach, którzy 
m aja bwć straceni na krześle elektrycznem. 
Z tego rozdziału przytaczamy tu najcharak- 
terystyczuiejsze wyimki.

Marta Place, która w bestjalski sposób 
udusiła sw oją pasierbicę, by zagarnąć je j 
majątek, skazana została na śmierć. Gdy do­
wiedziała się, że odrzucono wniesione przez 
nią podanie o ułaskawienie, zabrała się do 
Uszycia nowej sukni, w której chciała wystą­
pić, gdy poprowadzi, ją na krzesło elektry­
czne Na pół godziny przed egzekucją, przy- 
oiierzału suknię i kiedy się je j zdawało, że 
jest za obrzem a, spruła bryty i raz jeszcze 
je , zszyła. • • •

K arol Koger, który zabił trzech ludzi, 
oświadczył koiędzu, gdy ten przyszedł uo ce­
li. by otatnsią służyć mu pociechą religijną 
,Zostaw to księżo! Zagraj lepiej ze mną par- 
tją  szachów!"

Grali w szachy tak długo, dopóki nie 
weszła straż, by zaprowadzić Rogera na 
krzesło elektryczne.

Paweł Hilton, który zamordował poli­
cjanta, ciągle rysował w sw ojej celi. K iedy 
przybyła straż, by go poprowadzić na egze­
kucję, zawołał z ironją:

— Chciałbym jeszcze skończyć to arcy­
dzieło, zanim mnie przymusowo zagrzebią w 
ziemi.

Gwałtownie zapalił papierosa i palił da­
lej, gdy prowadzono go na krzesło elektrycz­
ne. Gdy mu chiano przewiązać chustką o- 
czy, poprosił z uśmiechem:

— Dajcie mi raz jeszcze zaciągnąć się 
dymem.

Potem zgasił ostrożnie papierosa założył 
ustnik za uchem i rzekł:

— A  teraz, panowie, możecie zaczynać!
• • •

Frank Kelley, podw ójny morderca, pro­
sił, by sprowadzono fortepian i kiedy go bę­
dą tracić na krześle elektrycznem, niech mu 
zagrają maisza żałobnego Chopina.

• • •

K arol von Euke, Beigijczyk, skazany na 
śmierć za morderstwo, interesował się cały 
czas swego pobytu w Sing - Sing sprawami 
wo,„iy. (Było to jesienią 1914 r.). K iedy już 
siedział na krześle elektrycznem prosił o 
najświeższe wiadomości z placu boju. Jego 
ostatnie słowa brzmiały: „Ach, gdyby Niem 
cy opuścili już nareszcie Belgję!*

. „Huculska miłość".
PE B Y PE TJE  MIŁOSNE H ETERY W IE JSK IE J. ŻONY POWIESZONEGO HUCUŁA

PRZED SĄDEM.
,»,xC (Od naszego korespondenta).

K ołom yja, w marcu. | A  gdy Iwana stracono i gdy tenże Iwan 
Powszechnie znany jest w ybujały ero- Przed swem straceniem wyznał, że dopuścił 

lyzin hucułów, tego niezwykle ciekawego ple- 8J"(! zbrodni z nułości ula zony i dla przyspo- 
mienia górskiego, zamieszkałego w b an ach  rżenia majątku zonie, nadszedł czas na Dmy- 
Prut i Czeremoszu i tra Nebesijczuka. Usunąć go od siebie, by

< „Huculska miłość" — to przedewszysł-1 wolne miejsce dla ncwego kochanka a 
kiem wyładowywanie się popęńu płciowego w może i przyszłego _ męża było zyezemem Pa- 
licznych przeżyciach erotycznych. A  więc raski Hapczukowcj, _ . . .  , . ,
utrzymywanie stosunków miłosnych przez . ,  Ponieważ Nebesijczuk dobrowolnie ustą- 
męźezvżn żonatych i kobiety zamężne, którzy Pm nie chciał swego m iejsca nowemu rywu-

, ziuioniaią kochanków względnie kochanki jak . łowi — znalazła się droga inna,
rękawiczki. Że w parze z tern idzie zw yrodnie-! Oto Hapczukowa w doniesieniu do sądu 
nie oraz upadek fizyczny i moralny hucu łów , obwiniła dotychczasowego kochanka o cały 
— nie notrzeiia dowodzić szereg zbrodni, a to: zbrodni zgwałcenia,

. Typow ym  przykładem tego rodzaju „mi-1 zbrodni niebezpiecznych pogróżek, wymnsze- 
łośei" fcyłn rozprawa przed sądem okręgow ym , ma, gwałtu publicznego ltp. 
w K ołom yj i. na której stanął oskarżony o Rozprawa obfitowała w: cały szereg : nie­
cały szereg czynów karygodnych młody hu- kawychi momentów.
cuł ze Żabiego, Dm ytro Nebesijczuk, Oto dzie- Z zeznań świadków okazało się, że oskar-
je tej „grzesznej" m iłości: _ . ony Dmytro Nebesijczuk nie był jedynym

U legając uczuciu do starszej od siebie o kochankiem Hapczukowej. Miała ona tych 
v lat głodni mężatki, Paraski Hapczukowcj. kochanków więcej, a wedle op in ji publicznej, 

stał się Nebesijczuk tejże faworyzowanym ko była to osoba bardzo niemoralna, bo zacho-
ehankiem. 1

Było to w czasie, gdy mąż Paraski, Iwan 
Hapczuk za sześciokrotne potworne morder­
stwo, popełnione na swej rodzinie ua tle zem­
sty o grunt przesiadywał w więzieniu koło- 
rayjskiem i wyczekiwał wykonania na nim 
wyroku śmierci.

(O samem morderstwie i straceniu^ Hap- 
ezuka, który zamordował swą matkę, siostrę, 
szwagra i  ich troje dzieci, — donosił „W iek" 
we właściwym czasie).

Młody, niedoświadczony w _ żyein, przy­
stojny hucuł, Dm ytro Nebesijczuk zajął u

dzili do niej nawet... żydzi!
I  tak poprzedni je j kochanek, odchodząc 

do służby wojskowej w miejsce swe, jak się 
wyraził, zostawił „zastępcę", z którym Hap 
cznkowa targowała się o „odstępne", jakie 
ma dostać.

0  Nebesi.jczuku zeznawała Hapczukowa, 
że z zazdrości o nią umieścił w locie r, 1928 
nad rzwiacli wehodowycli je j domu, w którym 
razem z nią mieszkał, następujący napis. — 
„W stęp do tego domu wzbroniony, kto w ej­
dzie będzie zastrzelony".

1 faktycznie stwierdzili świadkowie, ze
Paraski miejsce męża. Długie miesiące, ho ( był taki napis, ale nie pochodził od Nebesij 
blisko rok, mieszkał u Hapczukowej, gospo - 1  czuka. Opisywała kilkunastoletnia hucułka 
darował na jo.i obejściu, pomagał w pracy Ołenka, jak to Hapczukowa zamówiła sobie 
polnej i gospodarczej, towarzyszył na każ- człowieka, któryby wygnał Nebesijczuka, gdyż 

. dym kroku, a nawet marzył o tem, że po stra- dawny kochanek wrócił z Wojska. 
v :ee . - IwaT|ii Hapczuka stanie się legalnym Jeszcze za życia męża. nie ma jąc nawet 

ncżein ukochanej Paraski. _ pewności, czy będzie stracony, przebierała
_• *■ Ale omylił się i zawiódł w swych nad: c- Hapczukowa między kochankami, upatrując 

lach. Był dobrym kochankiem dla Paraski, nowego męża. Nebesijczuka nic chciała, a za 
" J52ak długo żył we więzieniu i czekał godzjpy ( j ej przyczynieniem się oberwał on od rywala, 

stracenia nieszczęsny Iwan Hapcziik. poważniejsze uszkodzenie w ręką

50-lecie urodzin twórcy
Łeorji względności.

(xy) Dnia 14 marca br. kończy 50 bit ży­
cia sławny matematyk i  fizyk Albert Ein­
stein (nasza rycina). U rodzony, w ” oku 1879 
w Ulm, został Einstein nadzwyczajnym pro­
fesorem najpierw w Zurychu, poten w Pra­
dze. W  roku 1905 ogłosił słynną sw oją pracą 
o „T eorji względności". W  szeregu dalszych 
prao teorją tę rozwinął, stwarzając *r ten 
sposób nową podstawę dla badań matema­
tyczno - fizycznych. W  roku 1922 otrzymał 
lagrodę Nobla.

I  była w ciągu roku chwila, kiedy Nebe­
sijczuk wraz ze swym rywalem chcieli na 
Hapczukowej się zemścić za to, że ich zdra­
dza. a nawet wybili okna w je j chacie.

Okazało się podczas rozprawy, jak silny 
wpływ miała ta hetera na oskarżonego, jeśli 
ten miiuo je j niemoralnego prowadzenia się, 
kochał ją  całem sercem, a nawet skłonny był 
z nią się ożenić. Ochłoną! może, gdy aamiast 
żeniaczki z ciepłą wdówka dostał się do wię­
zienia i gdy od kochanki usłyszał szereg 
oskarżeń, które w przeważnej części okazały 
się nieprawdziwe.

Jedynie za niebezpieczne pogróżki i nic 
>rawne posiadanie broni zasądzony został 

Nebesij czuli na sześć tygodni więzienia.
Nie był Nebesijczuk jedynym  oskarżo­

nym, było ich więcej, a najciekawsze, że jed ­
nego z nich W asyla Kiermą^zczuka, sarna 
Hapczukowa broniła i nie żądała jego ukara 
nia. bo to obecny je j kochanek, za któregc 
chce w yjść za mąż. Przedtem go oskarżyła, 
teraz go broniła!...

I  wierz tu kobiecie...

Tragiczna śmierć generała.
Poślizgnął się przy wsiadaniu do pociągu, 

będącego w ruchu.
(xy) Tragiczny wypadek wydarzył się o- 

nogdaj na dworcu Pont Mirabeau w Paryżu. 
Ofiarą togo wypadku padł generał francu­
ski Robert Normand, oficer rokujący jak 
najlepsze nadzieje. Generał, który mieszka 
stale w Wersalu, jeździ tam codziennie w ie­
czorem z Paryża, wsiadając do pociągu na 
dworcu Pont Mirabeau. Gnegdnj wieczorem 
generał przyszedł na dworzec, gdy pociąg 
był już w ruchu i chciał w ostatniej chwili 
wskoczyć. Poślizgnął się jednak i uie mogąc 
otworzyć drzwiczek, został wyrzucony silą 
pędu na peron. W  czasie upadku generał do­
znał licznych obrażeń na ciele i złamał pra­
wą noge. Przywieziony doszpitla zmarł wsku 
tek odniesionych ran, --
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Epilog wielkiej oszukańczej afery
Dr. holnik skazany na 1 i pół roku ciętk. więzienia, Kurzer na 
8 miesięcy, Lewicki Fenz na 3 mies. z amnestję, Pistyner

i Wecker uwolnieni.
(K. D.) Po siedmiotygodniowej rozpra­

wie wczoraj około godziny 13 wśród nieopi­
sanego zainteresowania ze strony publiczno­
ści, ogłoszony został wyrok, mocą którego 
uznany winnym zbrodni sprzeniewierzenia
10.000 zł. i zbrodni lekkomyślnej krydy dr. 
A dolf Kolnik skazany został na 1 i pół roku 
ciężkiego wiezienia z obostrzeniami bez zali­
czenia aresziu śledczego i z darowaniem pól 
roku na podstawie amnestji. Marka K urze- 
ra za lekkomyślną krydę i sprzeniewierzenie
10.000 zł. skazano na ośm miesięcy ciężkiego 
wiezienia, skonsumowanych aresztem śled - 
czym. Bolesław Lewicki i Jan Fenz za lekko­
myślną krydę dostali po 3 miesiące z cułko- 
witem umorzeniem kary przez amnestję. — 
Jzaka Pistynera i Filipa- W eckera uwol - 
niono.

Koszta postępowania karnego ponieść 
mają zasądzeni, natomiast pretensje Banku 
Gospodarstwa Kraj. skierowane zostały na 
drogę prawa cywilnego.

Dużą sensację na sali wzbudziły motywa 
wyroku uzasadniające uwolnienie dla Kol- 
nika od zarzutu zbrodni oszustwa. Otóż Try- 
.bunał przyjął, że jest rzeczą nie do w iary, 
'by czynniki, zakupujące od Kolnika przeka­
zy kablowe, nie wiedziały, o braku p ok ry ­
cia. —

Lewicki i Fenz zastrzegli sobie trzy dni

do namysłu i prawdopodobnie przyjm ą w y ­
rok. (Sama lekkomyślna kryda, za jaką ich 
skazano nie należy do występków hańbią­
cych).

Dr. Kolnik natomiast i Kurzer zgłosili 
zażalenie nieważności, twierdząc, że bardzo 
ciężko ich skrzywdzono.

Jak zatem widać, nie stracił Kolnik, g łó ­
wny macher całej afery, ani trochę na swym 
tupecie, Mało mu tego, że na kontrminę 
i prawo nabrał, wychodząc czysty z pod za­
rzutu zbrodni oszustwa i chroniąc się za ple- 
cyma ówczesnej konjunktury, z której ko­
rzystać umieli tacy, jak on i jemu podobni 
walutowi mistrze. Dlatego prokurator H ry ­
niewiecki zgłaszając zażalenie nieważności 
odnośnie do wszystkich punktów oskarżenia 
przez wyrok nie uznanych, nie oszczędził 
przedewszystkiem Kolnika.

W  każdym razie łaje się nie ulegać dziś 
i wątpliwości, że choćby odwołanie prokura - 
I tora nie odniosło skutku, to następstwa wy- 
' roku wczorajszego będą dla Kolnika dotkli - 
I we. Ewent. rok ciężkiego więzienia będzie 
musiał odsiedzieć, no i dyplom  doktorski u- 

■ traci, by po latach z trudem na nowo go 
zdobywać. Drobna omyłka — nie z trudem — 
bo choć Kolnikowi przyszłoby i ponownie 

' studjować, to wszystkie egzamina, m ając tę­
gi łeb, złoży bez najm niejszego trudu.

ni włóczęga Trybała Stanisław, który czem- 
prędzej ściągnął z wozu nieprzemakalną 
płachtę wartości 350 zł.

Pech zrządził, że złodziejaszka dostrzegł 
w racający z szynku woźnica, który zauważył 
ściągniętą z wozu płachtę pod pachą Tryboty. 
Lwowskie Tow. Akc. Browarów stratę fz 
m iejsca odzyskało, a _ aresztowany Trybała 
odpowiadając wczoraj przed r. Szulisław- 
skim zafasował 2 miesiące ciężkiego więzie­
nia.

Bronił się naturalnie biedą i brakiem za­
robku, jakkolwiek Magistrat tak wiele po­
trzebuje dziś rąk do pracy nad usuwaniem 
śniegu.

Uwiódł, porzucił i o kradzież oskarżył.
Ohydny postępek kontrolera skarbowego przed sądem.

(K. D.) Mieczysław S. kontroler straży 
skarbowej, przydzielony do Cieszanowa, w r. 
1020 bawiąc służbowo we wsi W oluem Polu 
(Freifeld), poznał tam 16-letnią wówczas 
dziewczynę Michalinę Dobrzyńską. Mieszka­
ją ona u dziadka swego Antoniego Górskie­
go, będąc prawem oczkiem żony jego Ludwi­
ki, dbałej o wnuczkę, jak o własne dziecko. 
Matka M ichaliny od lat 15 przebywająca w 
A.meryce, przesyłała córce co miesiąca po 
kilkanaście dolarów.

U jęty krasą i wiotką kibicią Michaliny 
pan Mieczysław wyznał je j płomienną i gorą­
cą miłość. Uwierzyła mu, starając się od­
wzajemnić. Żądał od niej głębszych wzglę­
dów, jako dowodu wzajemności. Opierała 
się, ale gdy przyrzekł solennie, że się z nią 
ożeni — uległa mu. Dojeżdżał do niej ciągle. 
Wreszcie w duszę M ichaliny ciężki grem  u- 
derzył. Oto doniesiono je j, że „narzeczony" 
na kilka tygodni zanim ją  poznał, ożenił się 
w Jarosławiu. Zrozpaczona zapytała go, czy 
to prawda. On potwierdził, ale na osłodę o- 
swiadczył Michalinie, że z żoną Marją, ko­
bietą brzydką i nieznośną żyć nie będzie, 
weźmie rozwód i z Michaliną do ślubu p ó j­
dzie. W ierzyła mu ona dalej. W  marcu 1927, 
pana Mieczysława przeniesiono do Jarosła­
wia. W yjeżdżając oddał on klucze od swego 
mieszkania w Cieszanowie — Michalinie, 
pifheająo je j by zabrała wszystkie jego rze­
czy do siebie do Freifeldu. Rzeczy żony za­
brał ze sobą. Przebywając w Jarosławiu, do­
jeżdżał bardzo często do M ichaliny i upajał 
się je j wdziękami nadal. W  sierpniu 1927 Do­
brzyńska poczuła się matką. W  dniu 3 maja 
di. r. urodziła dziewczynkę, którą ochrzciła 

imieniem Janiny. „
Jakiś czas przedtem jeszcze otrzymała 

Michalina z Am eryki od matki kartę okręto­
wą i 180 doi. na drogę. Mieczysfaw do w yjaz­
du nie dopuścił, a całą gotówkę od nieszczę­

śliwej wyłudził i obrócił na zakupienie konia 
i bryczki, którą jeździł na komisje.

W ieczna miłość, o jakiej zapewniał Do­
brzyńską w pisanych do niej listach — nie 
wytrzymała próby czasu. Uwiedzioną, oszu­
kaną, shańbioną Michalinę, Mieczysław porzu 
eił i zapomniał o niej pod wpływem swej pra­
wowitej żony M arji, która wpadłszy do daw­
nego mieszkania w Cieszanowie, uczyniła 
mężowi gwałtowną scenę z powodu „zaginię­
cia rzeczy. Zamiast wyznać żonie prawdę — 
Mieczysław chwycił się wykrętu i oświadczył, 
że to Michalina go okradła.

Zrobił wspólnie z żoną doniesienie do są­
du, oskarżające porzuconą Michalinę o kra­
dzież futra, świtki, trzech ubrań, 2 par spodni, 
fraka, 6 filiżanek, budzika, primusa, zasiawy 
stołowej, 4 par rogów sarnich, lampy stoło­
wej, 3 ram do fotografij, poszewki, przeście­
radła, 2 par butów i złotej obrączki ślubnej, 
rzeczy łącznej wartości 2324 zł.

W czoraj odpowiadała nieszczęśliwa ofia ­
ra dziewczęcej naiwności przed Trybunałem 
V. Senatu.

Zaprzeczyła jakiejkolwiek winie, kreśląc' 
równocześnie całą swą tragiczną prawdę bez 
osłonek.

Trybunał uwierzył je j i ogłosił wyrok 
uwalniający oskarżoną od winy i kary. — 
Przewodniczył nadr. Makuch. Oskarżał prok. 
Sobolewski. Mieczysława S. zastępował adw. 
dr. Sz. Weiss. Osk. Dobrzyńską bronił adw. 
dr. Hankiewicz.

Tragiczne strzały weselne.
Trupem pan młody i jego zabójca.

(K. D.) Franciszek Pławiak, syn gospoda­
rza z Pasiek Zubrzyckich w dniu 14 lutego 
ub. r. jechał do ślubu z bogdanką Zofją  La- 
sterówną. Do orszaku ślubnego doczepił się z 

J tyłu parobek Jan Kulczycki i począł strze­
lać z rewolweru na wiwat, ale tak, że ugo­
dził śmiertelnie pana młodego Pławiaka, któ­
ry padł trupem na miejesu, a siostrę jego 
Bronisławę w prawą nogę zranił. Dla naocz­
nych świadków zajścia nie ulegało wątpli­
wości, że strzały Kulczyckiego były zemstą 
z powodu niefortunnych jegó  zalecanek do 
panny młodej. Po dokonaniu zbrodni K ul­
czycki usiłował zbiec Dopadł go drużba Jó­
zef Ferenz i batogiem do nieprzytomności 
pobił. Ocuconego Kulczyckiego aresztowano 
i przywieziono do Lwowa, gdzie zmarł on w 
kancelarji więziennej. Jako przyczynę jego 
śmierci sekcja zwłok wykazała zakażenie 
krwi, wywołane razami, oberwanymi od Fe- 
renza.

Epilog tego wiejskiego dramatu rozegrał 
się wczoraj przed Trybunałem V. Senatu ped 
przewodnictwem nadr. Makueha.

Obwiniony o zbrodnię zabójstwa Perenz 
skazany został na pół roku ciężkiego więzie­
nia z darowaniem połowy kary na podstawie 
amnestji i zawieszeniem wykonania reszty na 
lat 4.

Oskarżał prok. Sobolewski. Bronił adw. 
dr. Batycki.

Złajany za rękę.
(KD). W oźnica Łamasz Marjan, rozwozi- 

ciel piwa T-wa Akc. Browarów lwowskich w 
dniu 4. bm. wjechawszy w ul. Kołłątaja sta­
nął z wozem przed restauracją Fuchsa. — 
W niósł zamówiony transport „świeżego" do 
wnętrza. Z  momentu chciał skorzystać 19-let-

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d) realności przy ul. Źródlanej 73 mie­
ści się fabryka wyrobów kosmetycznych na­
leżąca do Samuela W eintrauba zamieszkałe­
go przy ul. W olność 2. Do fabryki tej w nocy 
dostali się nieznani sprawcy, którzy skradli 
tam wielką ilość wyrobów kosmetycznych, 
wartości około 4000 zł.

Do mieszkania Ludwika Bieleckiego przy 
ul. Legionów 3? włamali się złodzieje, którzy 
stamtsd zabrali aparat kinowy do wyświetla­
nia filmów, oraz różne drobiazgi.

Trzecie włamanie dokonano w realności 
przy ul. Kościelnej 5. gdzie na szkodę W olfa  
Sommerfleischa i _ Józefa tfautora skńsdli 
garderobę, wartości 1200 zł.

Następnie skradziono futra, podbite tchó­
rzami, z mieszkań Norbera Arnolda przy ul. 
Sobieskiego 39 i Estery Breitfeld przy ulicy 
św. Anny 3.

Schulim Citron, zamieszkały przy ulicy 
Zamkowej 1 a, zawiadomił policję, że niejaki 
Abraham Tanenbaurn skradł inu z mieszka­
nia dwa ubrania, wartości 500 zł.

Wreszcie wczoraj policja  aresztowała: 
Jana Landesa, kilkakrotnie karanego, za kra 
dzież walizy z garderobą Hrynia Derkuna, 
przejeżdżającego przez Lwów do Ameryki; 
Parańkę Bordun, służącą, z Sosnowic koło 
Podhamc, za kradzież na szkodę swego służ- 
bodawcy Jakóba Gelbera przy ul. Panień­
skiej 11; oraz Elżbiete Espenscbeid. zamie­
szkałą przy ul. Gródeckiej 7, za kradzież u 
Korsowera.
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Szarada Świąteczna
„ W I E K U  N O W E G O 11,

PIERWSZE-DRUGIE —  to na tych, którzy ma]ą winy, 
Przykra, gdy jest surowa albo bez przyczyny. 
PRUGIE-TRZECIE —  to kaptan wschodniego narodu 
Znajdziesz go wśród mieszkańców najmniejszego grodu. 
Jeśliś zręczny i łowić potrafisz rękami, 
Wnet schwytasz DIUGiE-PlERWSZE z g.oźnemi kleszczami. 
CAŁOŚĆ — to sprzęt żołnierza, doskonale wie się, 
Że trafia bardzo celnie i daleko niesie.

Za rozwiązanie powyższej szarady Wydawnictwo „W ieku Nowego® przeznacza w losowaniu

l O O  F R E I f W h J

wartości około 1.500 Złotych.
WARUNKI LOSOWANIA:

Z  tr z e d e ; Sekcji.
1% Lokatorzy cegielni Nachta.
i'i Przy ulicy Zielonej, tuż obok Zakładów 

wodociągowymi. mieści sic cegielnia Nacb- 
•stów. Położona na wzgórzu, oblana ze wszyst­
k ich  stron potokami słońca, z widokiem na 
całe miasto — jest uroczym zakątkiem. Z te­
go powodu przez cały dzień uw ija sic na 
wielomorgowyin terenie cegielni Nachtów 
niemało spacerowiczów, łaknących piękpego 
widoku i czystego powietrza. W  nocy nie mo­
że również pan Nacht narzekać na brak 
gości.

W  olbrzymim kręgowym piecu mieszczą 
się rozliczne komory i zakamarki, a w każdej 
z nich szukają przytułku nieproszeni goście. 
Nachtowie nie mają z lokatorami najm niej­
szego kłopotu. Nie muszą za nich płacić p o ­
datku lokatorskiego, nie muszą ich meldować 
i  wymeldowy wać, nie muszą im odmrażać rur 
wodociągowych i klozetów, nie m ają wyda­
tków na oświetlenie kurytarzy, sieni i scho 
dów, naprawiać p ‘eców, malować pokoji i ło­
żyć wydatki na utrzymanie dozorcy. Nie in ­
teresują się tedy Nachtowi swymi lokatora­
mi, zostawiają ich w spokoju, a nawzajem 
lokatorzy nie robią także krzywdy swym go­
spodarzom. Prawie każdy z panów lokato­
rów był wielokrotnie policyjn ie i sądownie 
karany, a mimoto żaden w cegielni Nachtów 
najm niejszej nie popełnił kradzieży. Owszem 
pilnuje nawet, by jakiś inny długopalcy ko­
lega nie wyrządził Naehtom krzywdy.

Niestety nasza polfeja składa w tej ce­
gielni przy sposobności każdej obławy wizy­
ty. Komisarze, wywiadowcy i posterunkowi 
przerywają nocny spoczynek mieszkańcom 
pieca cegielnianego. Reszto nocy muszą bie­
dacy spędzać w aresztach przy ul. Jachow i­
cza. W yprowadzka lokatorów cegielni idzie 
w mig. W szyscy śpią w ubraniach, butach , 
płaszczach. Nawet czapki mają na głowic. 
Żaden z nich nic używa ani nocnej koszuli, 
ani pyjamka.

Nie poprzestaje bynajm niej policja  na 
tam, że biedakom psujo spokój nocny, do 
którego każdy obywatel wedio K onstytucji 
ma prawo. Odstawia ich ponadto do Sekcji 
III., jako włóczęgo w,_ okazujących wstręt do 
pracy uczciwej, a niebezpiecznych dla m ie ­
nia ludzkiego.

Onegdaj właśnie dostawiono taką trójkę 
lokatorów cegielni N aehta: Michała Fedy- 
niszyna, Jozefa Kostyrka i Józefa K uchm i- 
stra. Każdy już karany sądownie.

Sędzia dr. R u tk a : Dlaczego nie pracuje - 
cie uczciwie. Przy zgartywanin śniegu chyba 
możecio znaleźć zajęcie....

Oskarżony K ostyrk a : Panie sęd:;io, ja  
tam w cegielni mam narzeczoną. Ona ma 
dziecko sześciotygodniowe. Dopieroco wyszła 
z kliniki. Do niej przyszedłem tylko z w i­
zytą.

Oskarżony Fedyniszyn : A  mnie pan
Naeht obiecał, że mnie przyjm ie jako robot­
nika do cegielni. Roboty jeszcze przy cegłach 
niema. Chciałem poczekać trochę i już zosta­
łem tam..

Trzeci oskarżony przyłącza się w swoich 
wywodach w zupełności do słów przedmów­
cy.... —

Mimo tak szczerej i  prawdziwej obrony 
oskarżonych, nie odstąpił prokurator dr. 
Dzerowicz od oskarżenia, lecz owszem doma­
gał się ukarania wszystkich tiveeh lokato­
rów Nachta.

Sędzia przychyla się do wniosku proku­
ratora i zasądza każdego z trójk i na karę 
pięciodniowego aresztu. Ponadto Józia Kuch- 
mistra poleca odstawie po odbyciu kary do 
stacji szupasowej m iejskiej. Powędruje ze 
Lwowa do swej gm iny przynależności, do 
której wcale nie tęskni. Gmina za nim ró­
wnież.

1. Udział w losowaniu premij za rozwią­
zanie szarady biorą wszyscy Czytelnicy 
„W ieku N ow ego". Na dowód, że się jest 
stałym czytelnikiem, należy przestać rozwią­
zanie na specjalnym wycinku „Wieku Nowego®, 
który zamieszczany będzie codzieim e w nu­
merze „Wieku Nowego®. Na wycinku tym wy­
pisać należy rozwiązanie szarady, imię i na­
zwisko i swój adres. Pierwszy taki wycinek 
zamieszczamy dzisiaj na str. 2 naszego pisma.

2. Listy z rozwiązaniem należy nadsyłać 
do „Działu szaradowego“ „Wieku Nowego® 
do soboty 23 marca włącznie.

3. Rozwiązania, nadesłane bez napisu

(d.) W czoraj wieczór o godzinie 20.30 na 
dworcu kolejowym  na Łyczakowie wydarzył 
się tragiczny wypadek, który spowodował 
śmierć 14-letniego chłopaka, Bronisława Gu­
la, stale zamieszkałego przy rodzicach w W in­
nikach pod Lwowem.

Gul pracował we Lwowie i codziennie 
dojeżdżał pociągiem do Lwowa, udając się do 
pracy, poczem wieczorem wracał do domu. 
To samo uczynił wczoraj. Gdy zajechał na 
dworzec poeiąg osobowy, zdążający w k ie ­
runku W innik i Podhajce, Gul wsiadł do 
wagonu. Po chwili postoju pociąg ruszył

„Dział szaradow y", nie będą uczestni­
czyły w losowaniu.

4. Listy, prócz rozwiązania szarady, nie 
powinny zawierać żadnej innej wiadomości.

5. Publiczne losowanie wyznaczonych 
premij odbędzie się w niedzielę 24 marca 
o godz. 1 I-tej rano w gmachu „Wieku No­
wego® przy ul. Sokola 4.

6. Wygrane premje będą do podjęcia we 
wtorek 26 marca o godz. 6-tej wieczorem w 
Administracji „Wieku Nowego®.

7. Wygrywającym z poza Lwowa premje, 
względnie ich ekwiwalent, zostaną przesłaae

z miejsca, a gdy ujechał zaledwie kilka me­
trów, nagle z niewiadomej przyczyny Gul 
wypadł z wagonu tak nieszczęśliwie, że kola 
zupełnie obcięły mu obie nogi.

Natychmiast wstrzymano pociąg 1 po­
spieszono nieszczęśliwemu chłopakowi z po­
mocą. Zawezwano telefonicznie Pogotowie 
ratunkowe, lecz w międzyczasie Gul z p ow o­
du silnego upływu krwi życie zakończył, tak, 
że lekarz Pogotowia ratukowego zastał już 
tylko zwłoki.

Jak ostatecznie policja  stwierdziła. Gul 
poniósł śmierć z własnej nieostrożności.

Karjera zbrodniarki-awanturnicy.
Za kilka dni nasza trójka znajdzie się 

*no\vn w piecu cegielni Nachta. Obławy nie mazego Macocha 
odstraszają ich wcale. Gdzież zresztą mają * Krzyżanowskiej.

K O LEJE ŻYCIA SPÓLNICZKI DAMAZEGO MACOCHA.
(—) Dziewiętnaście lat temu głośną w i przez długi czas dzienniki polskie i obce o

Polsce, a także zagranicą, byłr sprawa D a-1 zbrodni, dokonanej przez Macocha na jego
i jego kochanki Heleny j przyrodnim bracie, którego Macoch ożenił ze
Rozpisywały się wtedy swą kochanką, a następnie, gdy ten stawał

\

pocztą.

pójść na nocleg ? Na hotel George™ albo I nie wynajmą. Portjer nie przepuści ich na- 
Warszawski nio mogą sobie pozwolić. — I wet przez bramę...
A  choćby i mieli pieniądze, to im tam pokoji I ,r Rofi.

Tragiczny w ypadek p rzy  pociągu
na dworcu Łyczakowskim we Lwowie.
Śm erć 14-letniego chłopaka pod kołami wagonu.
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na drodze jego  nikczemnych planów, zamor­
dował podstępnie. Stało sie to późnem latem 
1910 r., a sprawa cała nabrała przez to tak 
wielkiego rozgłosn, że Macoch był zakonni­
kiem w klasztorze na Jasnej Górze.

Proces, który odbył sie przed sądem w 
Piotrkowie, zakończył sie skazaniem Maco­
cha na 12 lat ciężkich robót, a uniewinnie­
niem Krzyżanowskiej, gdyż zrazu nie było 
dowodów je j współwiny. Gdy je j jednak 
współwine udowodniono, została ona skazana 
na dwa lata wiezienia.

P o odsiedzeniu kary Krzyżanowska zni­
kła wkrótce z widowni. Początkowo nie wie­
dziano, co się z nią stało, aż po pewnym cza­
sie okazało sie. że wyjechała na Syberje, aby 
tam zacząć nowe życie, które stało sie nie­
mniej awanturniczem, niż w czasach, gdy by­
ła złym duchem Macocha.

Krzyżanowska poznała mianowicie w Ir ­
kucku niejakiego Ernesta v. Ungern-Stern- 
berga, podobno zesłańca politycznego, który 
przed wybuchem w ojny pracował w tam tej­
szym konsulacie niemieckim. Utrzymując 
stosunek z Sternbergiem, pozostawała jedno­
cześnie w zażyłych stosunkach z samym kon­
sulem Edwardem Klaussem.

Gdy wybuchła wojna, Klauss zwinął swe 
biuro, ale z Rosji, mógł w yjechać dopiero po 
traktacie brzeskim. W  oczekiwaniu na moż­
ność wyjazdu, Krzyżanowska, uchodząca od 
r. 1912 za Unger-Sternbergową, założyła sklep 
z jarzynami w Irkucku i dopiero w r. 1919 z 
mążem i nieodłącznym przyjacielem  konsu­
lem Klaussem przejechała przez Moskwą, 
Warszawą do Berlina.

' Tu Ungern-Sternberg i Helena Krzyża­
nowska wynajęli m ały pokoik przy Hohen- 
staufenstrasse i żyli w trudnych warunkach 
m aterjalnych jako emigranci rosyjscy. Sta­
rania o uzyskanie obywatelstwa pruskiego 
nie odniosły skutku, choć Sternberg zasługi­
wał sią Niemcom, jak mógł. W  roku 1920 pra­
cował w Kownie dla wywiadu niemieckiego, 
oraz pewnego .państwa ościennego.

W  r. 1921 wyjechał do Madrytu, a Helena 
została w Niemczech sama i kupcząc swemi 
wdziąkami, spadała jak marka niemiecka. 
B ył to okres inflacji. Znano ją dobrze w ho­
telu „Eden“ przy Budapesterstrasse, gdzie 
mieszkali oficerowie komisji kontrolnej i w 
lokalach, gdzie koncentrowało sią, wówczas 
jeszcze szerokie, życie em igracji rosyjskiej. 
Nazywano ją  „baronową", Frymarczyła z po­
wodzeniem materjalnem swojem i wdziąkami, 
handlując jednocześnie inform acjam i dla w y­
wiadu dyplomatycznego.

W  tym czasie dostała sią pod opieką za­
możnego profesora Auburtina. Nagle powró­
cił z Madrytu Sternberg. Helena, nie wiele 
sią namyślając, sprowadziła sią razem z nim 
pod dach swego opiekuna, który zajmował z 
żoną kilkupokojowe mieszkanie. Sternberg, 
uświadamiając sobie swą zależność mate- 
rjalną od żony, tolerował milcząco to życie 
we troje i pocieszał sią przygodnemi m iłost-‘ 
kami. Natomiast żona Auburtina popadła w 
eiążką chorobą nerwową, która zawiodła ją  
do zakładu obłąkanych.

Po pewnym czasie Krzyżanowska, je j 
mąż i kochanek Auburtin wyjechali do Ma­
drytu. Tutaj jednak zachorowała i skutkiem 
tego wróciła do Berlina wraz ze swym przy­
jacielem. Niedługo zjawił sie w Berlinie także 
Sternberg. przywożąc ze sobą kochankę, ro­
dowitą Hiszpanką, która uciekła z nim od 
męża, i oczywiście zainstalował sią w  miesz­
kaniu Auburtina. Lecz sielanka ta we czwo­
ro nie trwała długo, gdyż Krzyżanowska 
wyrzuciła kochanką mąża i zmusiła ją  do 
wyjazdu z Berlina. B yło to w 1927 roku.

W  nastąpnym roku umarł Auburtin, 
wobec czego Krzyżanowska i Sternberg ob- 
jąli w niepodzielne posiadanie całe jego mie­
szkanie zwolnione przez żoną zmarłego, prze­
bywającą ciągle jeszcze w zakładzie dla 
obłąkanych.

Krzyżanowska dotarła już do kresu jako 
piękność. W  utlenionych, żółtych jak słoma 
włosach, przyciątych w grzywkę na czole, 
wygląda fatalnie. Twarz je j nabrała z wie­

kiem niesamowitego wyrazu. Jest to typowa 
twarz zbrodniarki, jak charakteryzuje ją 
jeden z korespondentów polskich, który od­
wiedził ją  ostatnio w Berlinie.

Jedynym trwałym przyjacielem pozostał

I je j kierownik pewnej rosyjskiej restauracji, 
| b. oficer zajm ujący sią niewątpliwie wywia­
dem. Z  nim wspomina minione lata swego 
awanturniczego żywota!

Jak mieszkańcy Lw o w a
zaprotestują przeciw zamiarowi podwyżki czynszów?

Dwa masowe wiece w niedzielę.
W poniedziałek na znak protestu przez godzinę wszystkie

sklepy będą zamknięte!
(d.) W ykonując uchwałą „Centrali i 

Zrzeszeń Lokatorskich" w Warszawie, lwow­
skie „Towarzystwo Ochrony Lokatorów i 
Sublokatorów" na niedzielą dnia 17 bm. zwo­
łuje dwa masowe wiece protestujące przeciw 
zamierzonej podwyżce czynszów na rozbu­
dową miast, wyłącznie kosztem obarczonych 
już nad siły rzesz lokatorskich.

W iece te odbądą sią o godzinie 11 przed­
południem w dwóch salach Izby handlowo- 
przemysłowej. do których wejście od ulicy 
Bourlarda. Wskaźniki dojścia do sal bądą u- 
stawione wzdłuż ulicy Batorego, oraz na pla­
cach Halickim i Bernardyńskim, a także od 
ulicy Kochanowskiego.

Na wiece te. zwołane przez Tow. Ochrony 
Lokatorów, wszystkie korporacje, towarzy­
stwa, związki i zrzeszenia, zostali zaprosze­
ni senatorowie, posłowie, przedstawiciele 
rządu i prasy.

Ze wzglądu na to, że protest mieszkań­
ców miasta jest ogólny, należy, by w nie­
dzielą wszyscy jawili sią o godz. U rano w 
ulicy Batorego i Bourlarda i swojem maso-

wem zebraniem sią, oraz powagą, wyrazili 
protest.

Nadto za zgodą stowarzyszeń i organiza- 
cy j kupieckich na znak protestu przeciw pod­
wyżce czynszów wszystkie sklepy, lokale 
frontowe i restauracje,w poniedziałek dnia 
18 marca od godziny 9 do 10 rano będą zam- 
kniąte.

Od dziś wszystkie kina na swych ekra­
nach ogłaszają dzień protestu.

Kto wygrał?
Warszawa. (AW .) W  szóstym dniu c ią ­

gnienia 5-tej klasy Loterji Państw, padły 
główniejsze wygrane na następujące nume­
ry: 50.0000 zł. — 66.490. 10 000. zł. — 22.319, 
36.346, 79.908, 76.431, 5.000 zł. — 15.642, 55.467, 
117.466. 3.000 zł. — nr. 10.753, 30.062. 72.977, 
93.562, 97.656, 109.447, 114.632, 153.663

Uroczyste pożegnanie dyrektora glm n aziu m .

(d.) Onegdaj młodzież, grono nauczyciel­
skie i przedstawiciele Przysposobienia W oj- 
skoweog żegnali p. W ojciecha Grzegorzewl- 
cza, dyrektora IX . gimnazjum państwowego 
przy ulicy Chocimskiej na Gródeckiem, prze­
chodzącego po długoletniej pracy profesor­
skiej na emeryturą. Na powyższem zdjąciu

| fotograficznem w±uzimy siedzącego po srod -  
ku, zasłużonego na polu wycliowawczem dyr„ 
Grzegorzewicza w otoczeniu grona proresor- 
skiego, m ajora Baszniaka, profesorową W ą - 
sowiczową, naczelnika W ydziału Kuratorjum. 
p. Mendysa, wizytatora Jusa i  profesora
Preilinha.

1 R A JS K I O G RÓ D z  C o rin n e  G r if f it h
wkrótce w A P O L L O .
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O d w ilż w  Małopolsce Wschodnie!.
Zarządzenia władz.

Lwów, (A W ) Na terenie Małopolski wsch 
rozpoczęła s < odwilż, która narazie ma cha­
rakter łagodny.

Z polecenia wojew Gołuchowskiego, w y­
dział bezpieczeństwa publicznego ustawicznie 
kontroluje wydane przez starostwa zarządze­
nia przeciwpowodziowe, a to zarówno dro­
gą nadsyłanych przez starostwa sprawozdań, 
jakoteż konferencyj ze starostami, zwłaszcza 
powiatów leżących bliżej Lwowa. Natomiast 
na powiaty odleglejsze wydelegowany został 
z ramienia W ydziału bezpieczeństwa publ. dla 
skontrolowania przeprowadzonych prac przy­
gotowawczych i celem udzielenia porady fa­
chowej w osobnych wypadkach inż. Śniadow 
6ki emerytowany płk. saperów, członek woj. 
komitetu pomocy ofiarom  surowej zimy.

W edług dotychczasowych spostrzeżeń 
wszyscy starostowie w miarą rozporządzal- 
nych środków wykonali należycie zarządzenia 
województwa. Patrole minerskie i saperskie 
w yruszyły już na upatrzone stanowiska. Nie-

powiatowych, wydał wojewoda lwowski do­
tychczas ua tą akcją 37.000 zł. w dotacjach od 
500 do 3.500 zł. w miarą zagrożenia i potrzeb 
poszczególnych powiatów.

W edług prowizorycznych obliczeń i prze 
widywań ua terenie województwa lwowskiego 
będzie musiało być delożowanych razem o- 
koło 5000 mieszkań z najbardziej zagrożonych 
budowli nad rzekami. Przygotowania do delo 
żowania już sią rozpoczęły i podkreślić na­
leży, że spotykają sią u ludności z dużem zro­
zumieniem.

Na akcją doraźnej pomocy p. wojewoda za 
pewnił sobie również odpowiednie fundusze i 
z ministerstwa opieki społ. Rozpatrzono po­
trzeby i w tym celu na teren powiatu wyde­
legowany został radca Laskowski.

Dnia 13 bm. W ydział bezp. publ. wyszle 
na tereny najbardziej zagrożone odcięciem 6 
staeyj 'radioaparatów nadawczo-odbiorczych 
(krótkofalowych). W  tym celu na ochotnika 
zgłosiło sią do dyspozycji województwa kii-

zależnie od funduszów, jakie na akcją prze- I kunastu członków lwowskiego klubu krótko- 
ciwpowodziową czerpią starostowie z zasobów falowców.

Przekroczenia budżetswb
przed sejm ow ą kom isją budżet' .

Warszawa. W e wtorek obradowała se j­
mowa komisja budżetowa pod przewodnic­
twem p. B yrki dla rozpatrzenia wniosku 
trzech stronnictw lewicy o postawienie w 
sta n ' oskarżenia min. skarbu Czechowicza. 
Referent poseł Lieberman (PPS.) odczytał 
pismo nadesłane przez b. min. Czechowicza 
w odpowiedzi na skierowane doń zapytania 
kom isji,

List b. min. Czechowicza do ko­
misji.

„W  odpowiedzi na pytanie, zakomuniko­
wane mi listem Pana Marszałka Sejm u z 9 
m arca br., mam zaszczyt przesłać odpis listu 
m ego do Pana Prezesa Rady Ministrów r. dnia 
32 lutego br. List ten, zawierający _ uzasad­
nienie podania mego o dym isją wiadczy o 
stosunku nym do sprawy legalizacji kredy­
tów dodatkowych za rok 1927-28. Wymięniotte 
.w liście poprzednie podanie m oje o dymisją 
płożone zostało 16 listopada 1928 na skutek 
różnicy zdań, trw ającej od dłuższego czasu. 
Gdy ^an Prem jer Bartel uzależniał termin 
przedłożenia ustawy o dodatkowych kredy­
tach od zamknięć rachunkowych za r. 1927-28, 
ija ze swej strony jako minister skarbu uwa­
żałem przyspieszenie legalizacji dokonanych 
wydatków za konieczne, niezależnie od prac 
nad zamk nieeiami raehunkowemL Jeżeliby 
K om isja  budżetowa, a następnie Sejm  nie 
p rzy ję ły  do wiadomości oświadczenia Pana 
.Premjera, to decyzja m oja co do dym isji by­
łaby  nieodwołalną. Komprom isowe zaś sta­
nowisko Sejm u nie m ogło nie wpłynąć na mój 
stosunek do tej 6prawy, a to tembardziej. że 
,w grą wchodziły, jak nadmieniłem już w o- 
Iświadczeniu swern z dnia 8 bm., poważne 
względy gospodarczej natury*'.

(podp,: Czechowicz).

List do premjera Bartla.
Następnie odczytano odpis listu p. Cze­

chowicza do prem jera Bartla. Odpis ten ó -  
piewa

„W arszawa, 12 marca 1929. W ielco Sza - 
nowny Panie P rem jerze ! Przecl trzema mie­
siącami, dnia 16 listopada L928, miałom za­
szczyt złożyć na ręce Pańskie podanie o d y ­
m isję wraz 7, listem, uzasadniającym stano­
wisko m oje w sprawie kredytów dodatko

Par Prem jer, że nieprzedłożenie uodalko- 
wycn kredytów nie pociągnie za sobą powa­
żniejszych konsekwencyj, jaklt ,(uż wtedy 
przezemnie były przewdywane. Obecnie spra 
wa ta przybrała najbardziej drastyczny 
charakter. ■ ^

Zapowiedziany bowiem przez kilka k lu ­
bów poselskich wniosek o postawienie m in i­
stra skarbu w stan oskarżenia, m ający nad - 
to niewątpliwie widoki przyjęcia, spow odo-, 
wae może daleko idące konsekwencje dla 
konjunktury finansowej państwa, a w szcze­
gólności' dla podjętych przezemnie kroków 
w celu uzyskania ziemskiego kredytu długo­
terminowego na rynku francuskim.

W ytoczenie ministrowi skarbu procesu 
o nielcgaluc wykonywanie budżetu i o uie- 
przedkladanie Sejm owi uskutecznionych po­
nad budżet wydatków , do legalizacji, byłoby 
faktem niesłychanie sensacyjnem i o ile mi 
wiadomo niespotykanym w dziejach Europy 
W ostatnich czasach.

Łatwo więc sobie wyobrazić, jak ten fakt 
byłby wyzyskany przez wrogą opinję tak 
wewnątrz kraju, jak i zagranicą. Powyższe 
względy zniewalają mnie do wniesienia p o ­
nownie prośby o dymisję. Niezależnie od te­
go stwierdzić muszę, że wytoczenje procesu 
byłemu ministrowi będzie mniej szkodliwe w 
skutkach dla państwa, jak czynnemu. — 
G. Czechowicz.

Przesłuchanie Prezesa Na.wyższej 
izoy Kontroli PańSiWd.

Po odczytaniu tego pisma przysiąpila ko­
m isja do przesłuchania prof. W róblewskiego, 
prezesa N1KP. W swoich zeznaniach prB . 
Wróblewski, nadany w charakterze świadka^, 
podał, że na przekroczenia budżetowe NIKP 
zwróciła uwagę już w listopadzie 1921 r„ a to 
na podstawie miesięcznych sprawozdań ka­
sowych. W obec tego N IKP wystosowała pi­
smo 10 stycznia 1928 r. do Min. skarbu, 

wytykając przekroczenia budżetowe jako 
nielegalne.

Zarazem zażądano od ministra skarbu, aby 
w razie przekroczenia budżetowego, o każdym 
konkretnym wypadku zawiadomił NIKP co 
do wysokości sumy jak i przytoczenia zarzą­
dzenia uzasadniającego przekroczenie budże­
towe.

31. marca 1928 otrzymał prof. W róblewski 
odpowiedź p. min. Czechowicza tej tre-ci że 
przekroczenia następują jedynie w razie ko- 
meęzności oraz zawiadomienie, ze projekt 
ustawy, o kredytach dodatkowycc znajduje 
sią w opracowaniu. Mimo to przekroczeń i. 
budżetowe dalej, miały miejsce, a z drugiej 
strony Sejm owi nie przedstawiono ustawy. 
W tedy świadek wystosował ponownie pismo 
do Min. skarbu, z daty 15. czerwca 1928. poua- 
w;ająe swoje żądania. N IKP. do grudnia 
1923 r. nie otrzymała żaanej odpowiedzi.

W  listopadzie i grudniu kwestja przekro­
czeń budżetowych była przedmiotem obrad 
kom isji budżetowej i wtedy p. Wróblewski 
otrzymał relacją, że ustawa o kredytach do­
datkowych ńedzie przedstawiona po v ygoto- 
waniu zamknięć rachunkowych. W edle obli­
czeń N IKP. 

przekroczenia j budżetowe stanowią sumą 
562 m i'j., przyczem przekroczen'a te uwa­

ża prof. W róblewski za niełegalnc. 
N IK P. zajmowała sią temi przekroczeniami 
buażetowemi w konkretnych wypadkach i 
wyniki tych badań są uwiecznione w proto­
kołach, które p. W róblewski składa komisji.

Po ty eh wyjaśnieniach prof. W róblew ­
skiego nastąoił szereg zapytań referenta po­
sła Liebermanna oraz innych posłów.

U CH W AŁY  KOM ISJI.
Na tern przesłuchanie p. W róblewskiego 

zostało zakończone. K om isja postanowiła na 
wniosek referenta zebrać sią na ostateczne 
posiedzenie w czwartek, na którem mają być 
załatwione rzeczowe wnioski w sprawie same 
go oskarżenia. K om isja  postanowiła pozatem 
odnieść się do b. min. skarbu Czechowicza, 
aby podał tekst swego pisma o dymisją z 16. 
listopada 1928 r., oraz odnieść się do p. Pre­
miera Bartla . aby zechciał kom isji dostar­
czyć! odpisu poszczególnych uchwał Rady 
mip,, ' na podstawie których przekroczenia 
budżetowe nastąpiły.

Przy rozmaitych nfedemaoanfach natu­
ralna woda gorżka Franciszka Józefa działa przy­
jemnie i z.nacznie zmniejsza te dolegliwości, często 
już mała iloSć działa pewnie. ' ’ :neko!odzy stwier­
dzają łagodpe działanie wody F 'inciszka Józefa, 
która nadaje się do delikatnego ustroju kobiecego.

400

s z a n t a ż

Wy eh za rok 102/-'. Upewnił ni nie wtedy

Zdemaskowanie praktyk posła Towamickieno.
Warszawa, (j. — telef.)) Od dłuższego już 

czasu kom isje sejm owe rozważają projekt 
Min. Przemysłu i Handlu w sprawie kupna 
przez państwowe przedsiębiorstwo naftowe 
„Polinin** 60 procent akeyj Gazów W schod­
nich, znajdujących się w rękach Amstelbank 
w Amsterdamie. Kupno to ma na ceni zape­
wnienie państw, rafinerii odpowiedniego za­
pasu ropy drogą nabycia ua własność tere­
nów naftowych należących obecnie do Ga­
zów Wschodnich.

Projekt wywołał bardzo liczne sprzeci­

wy, przedewszystkiom ze względu na nie­
zwykle wygórowaną ceną kupna. Podczas 
gdy

akcjo notowane są na giełdzie po kursie 
20 zł. na sztukę, ma „Polm in“ zapłacić po 

5 dolarów, czyli około 45 zł.
Projekt rzmlowy prztrsłanp do rozpatrzenia 
sejm owej komisji budżetowej, która jednak 
uzależniła swą zgodę od op in ji kom isji prze­
mysłowo - handlowej.

Sprawa znalazła sią wczoraj na porząd­
ku obrr.u tej ostatniej kom isji.
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, Kopernik" 
„Marysieńka"

Rewelacyjna Premiera
Najgrużniejszy rywal JANN1NGSA 
Henryk George, Fee Malton i Lu­
dwik Lerch — w y s t ą p i ą  jako

TRZY DJABŁY wr ( l i mi e  przewyższającym: 
słynne „VAR1ETE“ p. t.

-  ARLEKIN JAD A £ \  V
Sensacja. — Variete. — Naj­
większy artyzm gry. 12011

Referent poseł Szydlowsk, opierając się 
i a opinji rzeczoznawców, prof. Nowaka, wy­

powiedział się za kupnem pakietu akcyj, u- 
znająe te akcją za celową dla Państwa.

Nad wnioskiem referenta rozwinęła sie 
obszerna dyskusja, w trakcie której 

pose Langner z „W yzwolenia" podniósł 
rewelacyjne zarzuty szantażu przeciw 

posłowi Towarniekieniu.
'Sprawa w oświetleniu posła Langnera przed 
stawia się następująco:

Wedle oświadczenia mówcy radcą praw­
nym sprzedawców jest sen. Miklaszewski, do 
którego uprzednio zwrócił sie pos. Towarni- 
eki, komunikując, że chce sie porozumieć ze 
sprzedawcami. Następnie zażądał od radcy 
sen. Miklaszewskiego 6.000 dolarów, a wów­
czas nie bądzie czyni! przeszkód na kom isji i 
sprawa transakcji zostanie pomyślnie załat­
wiona.

Seu. Miklaszewski uważał to za zwyczajny 
szantaż, ale dla załatwienia proponował 8.000 
dolarów, postanowił jednak zakomunikować 
1 0  posłowi Langerowi i w tym eeln zaprosił 
go telefonicznie do siebie, mówiąc mu, że cho­
dzi o ważną sprawą polityczną, Mówca zasto­
sował sią do tego żądania i wówczas sen. Mi­
klaszewski przedstawił mu całe zajście i o- 
świadezy-, że za chwilą zjawi sią pos. Towar- 
t ieki. — Sen. Miklaszewski uprosił mówce, 
by jako świadek przysłuchiwał sią rozmowie, 
jaką prowadzić bądzie.

Sen. Miklaszewski dodał, że poseł ten ma 
niebawem przyjść do niego, celem dalszego 
prowadzenia układów, oraz, że chciałby, by 
pop™ Langer słuchał tej rozmowy z sąsied­
niego pokoju. Istotnie o godz. 8.30 do sen. Mi­
klaszewskiego zgłosił sią poseł Towarnieki, 
który oświadczył, że m i akcje t. zw. „Gazów 
Wschodnich1* i chciałby, ażeby te akcje zo 
stały objąte przez Amstel-Bank, wobec czego 
żądl 6.000 dolarów.

. Po odmownej odpowiedzi sen. Miklaszew­
skiego, pos. Towarnieki odpowiedział: Bądzie 
pap żałował, a ja  bądą musiał dobrze’ sią na­
pocić aby ta sprawa przeszła na komisji.

W edług oświadczenia sen. Miklaszew­
skiego sprawa zakończyła sią wystawieniem 
przez p. Miklaszewskiego zaświadczenia na 
1.500 dolarów.

Poseł Langer w konkluzji zażądał skie­
rowania całej sprawy do sodu marszałków-.

: skiego, -.s*', ;*
',l Rewelacje posłu, Langnera wywołały 
wśród członków kom isji |

niezwykłe wzburzenie.
Zupełny spokój zachował jedynie poseł T o-' 
warnicki, który usiłował bronie sią tern. że 
nie chodziło mu o wynagrodzenie za pomoc 
w przeforsowaniu tego projektu, na terenie 
sejmowym, lecz pragnął jedynie skłonić sy n -( 
dykat sprzedający Skarbowi Państwa 60 pro. 
ngcyj Gazów W schodnich, aby przejął także 
1500 ,keyj będących w posiadaniu jego przy­
jaciela p, Legranda z Brukseli. Poprostu 

»>, T -warnicki chciał oddać kosztem Skar­
bu Państwa „przyjacielską" usługą swe­

mu ‘e?gijskicm u przyjacielowi.
W odpowiedzi na rewelacje posła Langnera, 
przewodniczący komisji, poseł Diamand, za­
powiedział, że 

całą sprawą przekaże sądowi marszałkow­
skiemu. ,

Minister Kwiatkowski ze swej strony oświad­
czył, że bierze pełną odpowiedzialność za zu­
pełna bezinteresowność wszystkich swoich 
współpracowników, którzy brali udział w 
pertraktacji.

P zed przystąpieniem do glosowania wy- 
«ar/>'ł sie jeszcze jeden incydent, dowodzący 

niebywałego tupetu posła Tawarniekiego. 
Mianowicie noseł Langner zapytał przewod­
niczącego K om isji, na jakiei nodstawie p. 
Towarnieki, nie nałożnicy do żadnego klubu,

bierze udział w obradach komisji. P. Towar­
nieki oświadczył, że na posiedzenie kom isji 
przybył wyjątkowo, z polecenia prezesa klu­
bu stronnictwa chłopskiego posła Dąbskłego.

W głosowaniu uchwalono wniosek refe­
renta, upoważniający do zakupna akcyj Ga- 

1 zów Wschodnich.
Niesłychane w dziejach obecnego Sejmu 

zdemaskowanie praktyk posła Towarnl- 
ckiego,

wywołało kolosalne zainteresowanie, czego 
dowodem są najrozmaitsze komentarze i 
wersje. I  tak zainteresowanie budzi przede- 
wszystkiem 

karjera polityczna p. Towarnickiego. Jak 
wiadonio p. Towarnieki, znany na gruncie 
lwowskim przemysłowiec naftowy, nigdy 

polityką sią nie zajmował, -
chyba „końską", jako właśeieiel stajni wy­
ścigowej w Warszawie. Do Sejmu wszedł zu­
pełnie nieoczekiwanie, z listy państwowej 
stronnictwa chłopskiego. Jak swego czasu 
donosił o tern obszernie „Przvjaciel Ludu", 

p. Towarnieki zapłacił podobno wysokie

sumy w dolarach za mandat poselski.
Po krótkim pobycie na ławach Stronnictwa 
Chłopskiego, p. Towarnieki, żądny sukcesów, 
zgłosił swe wystąpienie i czynił największe 
wysiłki, aby sią dostać do stronnictwa rządo­
wego. Jak to było jednak do przewidzenia, 

K lub BB. załatwił jego  prośbą odmownie. 
Od tej pory p. Towarnieki niema przynależ­
ności klubowej ł jest t. zw. „dzikim".

W czorajsza jego afera jest niejako de­
biutem poselskim, albowiem p. poseł Towar­
nieki ani razu nie zabierał głosu na plenum 
czy też w komisjach. Opinja sfer poselskich 
domagać sią bądzie niewątpliwie szczegóło­
wego wyświetlenia skandalicznej afery W in­
teresie całego parlamentaryzmu polskiego. 
Duże zastrzeżenia budzi równieiż rola senato­
ra Miklaszewskiego, który bądąc senatorem 
był równocześnie doradcą prawnym towarze 
stwa zagranicznego, i mimo, że jest opozycjo­
nistą, prowadził pertraktacje w sprawie 
sprzedaży rządowi polskiemn Gazów W schod­
nich.

G r o ź b a  i ^ o w o d s i .
Zarządzenia Ministerstwa Komunikacji.

Warszawa, (j. — telef.). Ministerstwo 
Kom unikacji rozesłało do wszystkich dyrek- 
cy j kolejowych depesze w sprawie nadzwyT 
ezajnych za ządzeń na czas powodzi. Poleco­
no usunąć z wykopów wzdłuż torów wiąksze 
masy śniegu, przeczyścić rowy odwadniające, 
tadto zarządzono rozsadzenie dynamitem lo­

dów w pobliżu filarów mostowych i oczysz­
czenie z lodu wody na przestrzeni 100 m. 
przed i za filaram i mostów. Ministerstwo po­
leciło nadto utworzenie na wiąkszyeh stacjach 
wązłowych specjalnego pogotowia kolejo­
wego.

W  wagonach towarowych polecono przy­

gotować wiąkszą ilość kamieni, piasku , pod­
kładów ~*ociągi z tym i materjałam i będą go ­
towe każdej chwili do drogi, a w poszczegól­
nych stacjach wązłowych bądą również przy­
gotowane wiąksze partje robotników wykwa 
lifikowanyeh, aby je  można było przerzucić 
jaknajszybciej w zagrożone miejsca.  ̂

D yrekcje  kolejowe zarządziły dyżurj m  
wiąkszyeh stacjach kolejowych, oraz .tałe 
dyżury przez dzień i noc w poszczególnych 
dyi kejach. *,

Prządnicy dyżurni mają telefonicznie ko­
munikować o wszystkich wiąkszyeh, .uszko­
dzeniach toru do Ministerstwa.

W strząsający w ypadek.
Śmierć pod kołami samochodu.

Warszawa, (j. — telef.) W czoraj w yila- 
rzył sią w Warszawie wstrząsający, w y pa ­
dek samochodowy. Około godziny 10 wieczo­
rem przechodziła jezdnią ulicy 3 M aja k o ­
bietą z dzieckiem. W tym momencie nadjecha 
ła taksówka, której kierowca był prawdopo 
dobnie pijany — i

najechała na matką z syt kiciu. r  
Kobieta uderzona przodem samochodu u pa ­
dła i była wleczona kilka kroków. Natomiast 
10-letni je j syn zaczepiony o jakąś cząśe ka- 
roserji, był wleczony na przestrzeni około 
150 metrów. Mimo przeraźliwych okrzyków 
przechodniów, bądących świadkami tego 
strasznego wypadku, szofer nie zatrzymał

Sensacyjna afera poborowa
i aresztowania w Krakowie.

Warszawa, (j. — telef.) W  Krakowie w y­
kryto sensacyjną aferą poborową, w którą 
wmieszany jest emerytowany płk. lekarz dr. 
Henryk Glaser. Dr. Glaser b j ł  przez dłuższy 
czas komendantem szpitala wojskowego, oraz 
naczelnym lekarzem garnizonu krakowskie­
go. M ając z tych czasów wyrobione stosunki 
z lekarzami wojskowymi,

PRZYM U SOW E UBEZPIECZENIE.
Warszawa. (AW .) Ogłoszone zostało roz 

porządzenie Min. Skarbu wydane w porożu 
mieniu z MSW  .oraz Min Rolnictwa w spra­
wie przymusu ubezpieczenia od ognta rncho-

sią, lecz przeciwnie, zwiąkszył szybkości „ga 
siwszy z tyłu samochodu światło, celem uda­
remnienia zanotowania numeru samochodu, 
zbiegł. Przechodnie, posterunkowi i dozorcy 
m iejscy zucili sią na ratunek ofiar wypaJ- 
ku. Kobietą niezwłocznie przewieziemy- do 
szpitala, gdzie 

w poczekalni zmarła. Okazało sią, że jest 
to 39-letnia Z ofja  Adąmczykowa.

Syn je j 10-letni, Henio, doznał pąkniącia 
czaszki i ogólnego potłuczenia. Nieprzy­
tomnego w agonji przewieziono na salą ope­
racyjną do szpitala. Stan jego  jest bezna­
dziejny.

interweniował przy zwalnianiu od ^słożbj 
we wojsku, pobierając za to od klłjenfów 
pieniądze. Spólnikami w tej aferze byli 

dr. Szymon Bernstein oraz dr. Edward Her* 
zog, obaj aplikanci adwokaccy. Wszystkich 
trzech aresztowano i odstawiono do więzie­
nia karnego. ,

mości w gospodarstwach rolnych, przymusu 
ubezpieczenia żywego inwentarza od wypad­
ków śmierci oraz ubezpieczenia plonów od 
gradobicia.
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KINO „UCIECbAM, Pasaż Mlkolascha -  Sienkiewicza 0. — Ostatnia spourbuoSĆ Inięcia 
największego dramatu United Artists WIELKIEJ BURZY z ezasdw rewolucji rosyjskiej 16089

B ' ■  ■  M am  B m  a  z genialnym John B rymore, Camilla Horn I LouisB B H r JSr Wolheim (Bulba). MF* UWAGA: Film powyższy nie
“  «  * “ **■ będzie wyświetlany w iadnem innem kinie we Lwowie.

Krwawe demonstracje w Madrycie
przeciw dyktaturze Primo de Rivery.

!ARSZAWA. (j— telef.) „Ekspres Poran­
ny" dcaosi, że w Madrycie wybuchły ponowne 
niepokoje, wywołane przez studentów, demon­
strujących przeciw dyktaturze Primo de Ri- 
very. Przyszło z tego powodu do ostrych starć 
z policją i kilkanaście osób po obu stronach 
odniosło ciężkie rany Podczas demonstracyj 
przed siedzibą dyktatora Hiszpanji poiicja 

oddała nawet jalw ę karabinową w  
strorę manifestantów, 

raniąc jednego policjanta bardzo ciężko.
Na głównej ulicy Madrytu policja wyko­

nała szarżę na manifestantów, podczas której 
jednego studenta ciężko poraniono cięciem 
szabli. Przed gmachem Ministerstwa Oświaty 
odbyły się burzliwe demonstracje i tu policja

miała najcięższe zadanie do spełnienia. Jeden 
oficer policji i dwaj studenci odnieśli ciężkie 
rany.

Ludność odnosi się do demonstrują­
cych studentów z całą sympatją.

Podczas starć z policją pasażerowie, ja­
dący samochodami i tramwajami, wzywali stu­
dentów, by kryli się przed atakiem policji za 
wozy, samochody i tramwaje. 26 demonstran­
tów aresztowano.

Do Madrytu przybyły delegacje studen­
tów z Salamanki i Waladolit. Studenci w tych 
miastach mają zamiar przyłączyć się do straj­
ku młodzieży. Według wiadomości z Barcelo­
ny, 480 studentów tamtejszej wyższej szkoły 
technicznej przystąpiło do strejku

po kłęsw  naszych wojsk n&d rzeką Antą, ce­
lem podniesienia ducha wśród społeczeń­
stwa*.

„ABC“ opatruje ten list komentarzem 
dom agającym  się wyjaśnienia jakie to dzień 
niki pobrały wtedy subsydja, zamiast propa­
gandę tę robić bezinteresownie, jak wymagał 
tego obowiązek patrjotyczny.

CYFRY PRELIM IN ARZA BUDŻETOWE 
GO UCHW ALONE PRZEZ SENAT. 

Warszawa. 12. 3. (PAT.). Globalne cy fry  
preliminarza budżetowego uchwalone wczo­
raj ńa plenarnem posiedzeniu Senatu, przed­
stawiają się jak następuje: 1) Dochody: ad­
m inistracja 1,861,172.299 zł., przedsiębiorstwa 
148,85&.«i0 zł., monopole 902.517.000 z)., — ra­
zem 2,912.547.709 zł,

2) W ydatki: administracja ®30,959.371
zł., przedsiębiorstwa 21,887.600 zL, — razem 
2,761.846.971 zł. '  '

Nadwyżka więc budżetowa wynosi 
154.700.738 zł.

Ze szpicla tajnej policji niemiecKiej
prezesem patriotyczne! organizacji.

(— ) W  znanej już czytelaikom uaszym 
skandalicznej aferze, .jaką wykryto w Zarzą­
dzie Związku b. powstańców górnośląskich w 
Warszawie, wychodzą na jaw coraz sensacyj- 

niejsze szczegóły.
Odnośnie do aresztowanego prezesa zwią­

zku Ziemkiewicza, ujawniło śledztwo, że był 
on wydelegowany do Straży Obywatelskiej 
jako szpicel ze strony tajnej policji niemiec 
kiej t. zw. „Feldpolizei“. Gdy wiadomość 
o tem rozeszła się wówczas w szeregach Stra­
ży Obywatelskiej, Ziemkiewicz był usunięty 
przez jednego z komisarzy Straży Obywatel­
skiej, a obecnie majora i komendanta przyspo­
sobienia w Poznaniu.

Będąc w tajnej policji niemieckiej, Ziem­
kiewicz prześladował ludność polską, rekwi 
rując produkty wśród ludności wiejskiej i ma- 
terjały w sk epaeh. Materjały te nosiła i sprze

dawała jego żona, produkty zaś wędrowały 
do jego sklepu spożywczego przy ul. Sadowej 

?■ Jak się okazuje, ogółem wydano około 
i 1.000 krzyżów śląskich, z czego większa 
część była wydawana nielegalnie, a nawet 
śprzedawanat Początkowo sprzedawano je po 
500 zł., następnie po 300, 250, a już ostatnio 
można było sobie kupić odznakę za 10 zł. 
Byle handel szedł.. Najciekawsze, że odznaki 
śląskie wędrowały m. i. do Włoch i do Fin- 
landji i były zamieniane na inne odznaczenia.

Były wiceprezes Związku, Biernacki; ka­
rany sądownie, był specjalistą od urządzania 
wszelkich imprez. Imprezy te polegały na tem, 
że Związek za każdym razem miał deficyt, a 
pan organizator wypchane kieszenie.

Władze bezpieczeństwa dla dobra śledztwa 
wiele jeszcze sprawek pomysłowych aferzy­
stów trzymają w tajemnicy.

Dział z  przyrody i tecnmiu
nie pojawił się w  dzisiejszym numerze 
z powodu opóźnienia w nadesłaniu naszej 
redakcji rycin. D Z I A Ł  TEN saiuleśelmy 

w  numerze czwartkowym.

Ruch pociągów.
Lwów. |AW.). Urząd Ruchu informuje, 

że w dniu dzisiejszym opóźnienia’ pociągów 
dalekobieżnych sięgają maximum 30 minut, 
z wyjątkiem pociągu z Brodów, który przy­
był z przeszło 150 minutowem opóźnieniem. 
Noe przeszła spokojnie, zawiei i śnieżyc nie 
notowano. Temperatnra na przestrzni —4 C 
(maxiniuin).

Skazani za niechlujstwo.
Warszawa, (j. — telef.) W  Łodzi wyw 'da­

ło  wielką sensację skazanie właścicieli W i­
dzewskiej Manufaktury Oskara Kohna i je  - 
g o  syju Maksa, oraz dwóch dyrektorów te­
go przedsiębiorstwa na karę 10 dni bez­
względnego aresztu. Jak się bowiem okaza­
ło z przeprowadzonych dochodzeń sanitar­
nych 178 posesyj, należących do tego przed­
siębiorstwa, w których m ieściły się fabryki 
1 domy mieszkalne robotników, znajdowało 
się w opłakanym stanie sanitarnym. Za to 
został i wymienieni na karę aresztu.

POCIĄG I DLA N ARCIARZY.
Lwów. Lwowska D yrekcja koleji pań­

stwowych komunikuje:
Pociągi osobowe Nr. 1719 (odjazd ze Lwo­

wa 1(5.95. przyjazd do Ław ocznego 2032) oraz 
Nr. 1720 (odjazd z Ławocznego 16 43 zy- 
jazd do Lwowa 2130), uruchomione- od 22 go 
grudnia 1928 dla ruchu narciarskiego, utrzy­
mane będą w biegu do końca marca br.

Sprawa rewizji układu
o 8-godz. dniu pracy.

Genewa. (Pat.). W czasie dyskusji nad 
wiiioskiein rządu brytyjsaiego, dotyczącego 
rew izji konwencji waszyngtońskiej o 8-godz. 
dniu pracy, wielu mówców wskazywało na 
doniosłe znaczenie praktyczne obradujące: 
pod przewodnictwem ministra Sokala k om i­
s ji dla kontroli stosowania międzynarodo - 
wycb układów o pracy,' gdyż sprawozdania 
je j  dają jasny obraz rzeczywistych stosun­
ków. W  dalszej dyskusji nad ewentualną re­
wizją konwencji waszyngtońskiej, zabrał 
głos delegat rządu włoskiego, zaznaczając, 
że rząd faszystowski jest przeciwny rewizji 
konwencji.

Delegat rządu polskiego Sokal postawił 
wniosek o powołanie komisji, któraby miała 
zbadać sprawozdanie dyr. Alberta Thomasa 
o stosowaniu konwencji waszyngtońskiej o- 
raz wniosek rządu brytyjskiego o rewizję tej 
konwencji.

List generała St. Hallera.
Warszawa, 12. marca (AW ). „ABC“ za­

mieszcza dziś list gen. Stanisława Hallera, w 
którym gen. H. w odpowiedzi na list ks. pra­
łata Godlewskiego (zamieszczony niedawno w 
„Gazecie W arszawskiej") pisze, że fundusze, 
które ks. Godlewski ,.uważa za roztrwonione 
Drzez Naczelne Dowództwo w r. 1920 podezas 
inwaz ii bolszewickiej zostały zużyte przez 
Naczelne Dowództwo na propagandę prasową

Rozmaitości ze świata.
31.571 NIEPOŻĄDANYCH FRZYBYKZo W 

DEPORTOW ANO ZF bTAN ‘ W  ZJEDNO- 
CZONYCH w ciągu ubiegłego roku. D epor­
towano przeważnie osoby, które dostały się 
do Stanów Zjednoczonych drogą nielegalną, 
przyczem 11.625 osób deportowano przymuso­
wo, reszta zaś t. j. 19.940 osób wolała dobro­
wolnie opuścić Stany Zjednoczone po ujaw ­
nieniu przez tamtejsze władze, że te osoby 
nie posiadają prawa do osiedlenia się tam na 
stałe. Z ogólnej liczby przymusowo dej prto- 
wanyeh na Europę przypada 5.021 osób, na 
Kanadę 2 511 i na Meksyk 2.93-1.

N AJTW A R D SZĄ  NA ŚW IECIE STAL, 
ustępująeą pod tym względem tylko dia­
mentom ndało się wyprodukować ostatnio 
znanym zakładom Kruppa w Essen. Świdry 
z tej stali wykonane wiercą z nieprawdopo­
dobną szybkością wszelkie _ inne metale, na­
tomiast pancerz z te nowej stali jest niema, 
nie do. przebicia. Wynalazek ten, mogąc® 
mieć doniosłe znaczenie w dziedzinie opance­
rzenia wszelkich bojowych krążowników, na­
zwany został pokrótce „vidia“ , co oznacza 
z niemiecka „wie diament", czyli „jak dia­
ment".

P A P IE R  NJEPALNY wynaleziony p o ­
stał nrzez znanego berlińskiego chemika, iuż. 
Francuzka Franeka. Wynalazek ten. polega 
ua poddaniu masy celulozowej procesowi ehe 
Ulicznemu, który czyni go wytrzymałym na 
temperaturę do 1200 stopni. Wynalezienie pa­
pieru niepalnego będzie miało ogromne zna­
czenie, gdyż przedewszystkiem zabezpieczać 
będzie ważne dokumenty, sporządzone na 
nim, od ognia, a także od zniszczenia, gdyż 
ten nowy gatunek papieru jest bardzo trwa­
ły. Inż. Franek pracuje obecnie nad wyna­
lezieniem atramentu, odpornego na wszelkie 
działania atmosferyczne.

LESZEK  B IA Ł Y  I PIW O. W  archiwum 
W at'Hańskiem znajduje sio ciekawy lis. Le­
szka Białego do pańieża Honoriusza 111 V 
tym liście Leszek Biały zawiadamia papieża, 
żc nie bedzie mógł u ilm  niebrrzwmri do Z ie­
mi Świetej, a to z tego powodu, że niema lam 
„eerevisii" czyli piwa, bez którego Leszek 
nie m ógłby się obyć. prosi więc papieża o 
zwolnienie go zę ślubów odbycia le j piel­
grzymki.
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Uzupełni farsa pod tyt.
Jeszcze jeden kocha-
n P k  bwuga każd. seansu
llO n* występuje Chór Nadn e- 
przański, składaj, się z 15 osób

Hindenburg ma ogłosić dyktaturę?!
Berlin (Pat). Hugenbergowska „Nleńer- 

deutsche Zeiiung“‘ przynosi alarm ujący arty­
kuł, w którym powołując się na rzekomo wia­
rygodne źródła berlińskie.' donosi, iż prezy­
dent Hindenburg niezwłocznie po świętach 
W ielkanocnych udzieli rządowi Mullera dy­
m isji, pow ołując równocześnie do steru nowy 
gabinet o charakterze prawicowym z drem

Lutberem jako kanclerzem na czele. W  skład 
tego nowego gabinetu wejść m ają pozatem 
gen. Groner, dr. Sehaclit i dr, Kaas. Prezy­
dent po uzyskaniu kontrasygnaty ze strony 
nowego gabinetu ma zamiar ogłosić na pod­
stawie art. 48 konstytucji weimarskiej dykta­
turę i przenieść władze wykonawczą na gen. 
Grónera.

t ’ we Lwowie. ;? T
Jutro starce przed nim ujęty Homan MycyK,

uczestoiK napadu rabunkowego na listonosza pieniężnego.
(d) Dnia wczorajszego zostało już defini- 

tywnie ukończone śledztwo w sprawie napa­
du rabunkoweg-o na listonosza pieniężnego, 
Franciszka Kochanowskiego, w tajemniczym 
pokoju realności przy ul. Gródeckiej 89. Akta 
przeprowadzonego wstępnego śledztwa przez 
sędziego dra Niementow'skiego zostały wczo­
raj doręczone prokuraturze przy okręgowym 
sądzie karnym.

W czoraj też prokuratura zadecydowała, 
że ujpty uczestnik napadu, Eoman Mycyk, 
student drugiego roku praw, odpowiadać bę­
dzie przed sądem w postępowaniu doraźnem. 
W obec tego

SĄD DORAŹNY ZBIERZE SIĘ JUTRO 
W E CZW ARTEK, D N IA 14 JM. O G.

9 RANO.
w dużej sali rozpraw w gmachu sądowym 
przy ul. Batorego: Oskarżać bedzie prokura­
tor p. A lo jzy  Giirtłer. Dziś prezydjum sądu 
wyznaczy skład trybunału.

. Rozprawa potrwa dwa dni. Ujętemu My- 
cykowi grozi kara ciężkiego wiezienia ód 5 
do 20 lat. a to dlatego, że w chwili popełnie­
nia zbrodni nie miał 20 lat życia, co go wła­
śnie uchroniło od kary śmierci przez powie­
szenie.

Chwile pościgu za bandytami
po napadzie na listonosza n? Gródeckiem.

Opowiadanie biorącego u d ra ł w pościgu.
(d) Aby dać naszym Czytelnikom wy- | strzeliwał sie i zdążał ku ul. Szeptyckich, t o  

ckerpujący opis momentów, rozegranych po ' drodze p. Hammerling natknął sie na postrze-
dokonanym napadzie na listonosza pieniężne 
go Kochanowskiego w pokoju realności przy 
ul. Gródeckiej 1. h9, przytaczamy opowiadanie 
p. Ferdynanda Hammerlinga, który brał wła­
śnie czynny udział w pościgu. ; . .

Jak nas informuje p. Hńmmeriing. kry­
tycznej chwili był w mieszkaniu p Jachnie 
ckiej, właścicielki tej realności. Pisał w poko­
ju, przyległym do pokoju, odnajmowanego 
przez Majbluma rzekomej Poli Bronfman ucze­
stniczce napadu. Gdy rozległ się br?ęk szyb, 
sądząc, że nasfąpiła jakaś eksplozja, wybiegł 
na korytaiz. Tu usłyszał głos k ob iecy : „Na­
padli bandyci I“ , a widząc, że z kuchni Maj- 
blumów wybiegł jakiś mężczyzna z obnażoną 
głową, w’ raglanie jasnym, puścił się za nim 
w pościg schodami a następnie ulicą. Scigai 
uciekającego aż do apteki Łazowskiego, gdzie 
na rogu

c h w y c ił  g o  za  t y ł  ra g lan u ,
lecz chwycony, szarpnąwszy się silnie zdołał 
wyrwać się z rąk p. Hammerlinga i począł da­
lej ucie 'ać.

W ówczas p. Hammerling natknął siq na 
posterunkowego, jak się później okazało, Pan 
kiewicza, do którego zawołał „łapać bandy- 
tq!“. a równocześnie nadszeci posterunkowy 
Bobak. Poczęli wiec wszyscy trzej razem ści­
gać uciekającego, który, wybiegłszy schoda­
mi koło kościoła im. św. Elżbiety, na wezwa­
nie policjantów „stó j!“ , poezał strzelać. P o­
sterunkowy ,

Bobak został ranny i upadł, 
zaś p. Hammerling z posterunkowym Pan­
kiewiczem ścigał uciekająceiro dalej, który o-

ionego konduktora śp. Gaklika, a nie chcąc z 
oka stracić uciekającego, biegł dalej. W ów ­
czas ścigany schi nil sie chwilowo do bra. 
my kamienicy pod 1. 38 lub 40 przy ul. Sżep 
tyckich

> j z poza muru począł śtrzelać
r kierunku ścigających go osóg. Posterun­

kowy Pankiewicz, stojąc na rogu ulicy Szep­
tyckich, zasłonięty nieco murem plebanji ko* 
ścioła św. Elżbiety, strzelał do bandyty ze 
swego rewolweru. Po chwili raniony bandyta 
przebiegł przez jezdnie ul. Szeptyckich 
wpadł do bramy kamienicy pod 1. 41, oddając 
za sobą jeszcze dwa strzały. W obec tego p. 
Hammerling z Pankiewiczam wbiegli dc tej 
bramy, lec: tu zaginął ślad za bandytą. Są­
dzono, że uciekł przez ogród.

W tedy post. Pankiewicz polecił p. Hain- 
merlingowi. aby z jakiegoś sklepu zatelefono­
wał do policji o pomoc. Udał sie wiqc 
do jakiegoś tapicera, skąd zatelefono­
wał do V L komisarjatu. Gdy wrócił, zastał 
obok bramy dwóch posterunkowych, którzy 
nikogo nie wpuszczali do wnętrza. Ponieważ 
p. Hammerling był zmęczony, bez kapelusza 
i tylko w marynarce, bez płaszcza, wrócił 
wiec szybko do kamienicy przy ul. Gródec­
kiej 89.

Tu w bramie dowiedział sie P- Hammer, 
ling, że w kamienicy jest jeszcze drugi ban­
dyta. Pobiegł wiqo na drugie piętro

i zastał tam stojącego, jak sie później o- 
kazało, Romana Mycyka,

obok którego stał posterunkowy. W ówczas 
zapyta! policjanta, czy tego’ zrewidował, bo

tamten, to jest Lubowicz. postrzelał parą o- 
sób. Posterunkowy wtedy kazał M ycykowi 
podnieść rece do góry, a gdy ten podniósł je ­
dynie rqke lewą,

p. Hammerling eh .ycił go za prawą, 
schowaną w kieszeni palta, 

w yjął ją, a równocześnie posterunkowy z pra 
wej kieszeni Mycyka wydobył rewol—er. Bez­
zwłocznie jednemu z obecnych p. Hamnier- 
lipg polecił, aby zawołał drugiego posterun­
kowego, a gdy ten zjawił sie, nałożył M ycy­
kowi kajdanki i odprowadził go do policji.

Tak wiec wynika z e g o  jasno, że p. Ham­
merling .w pościgu za bandytami brał żywy 
udział i oddał wielką usługę w pomocy chwy­
tania bandytów, w czasie czego również m ógł 
zginąć Nie zważał ón na grożące md niebez­
pieczeństwo. lecz hawet w samej marynarce 
brął czynny udział dl a dobra epołeczeństwa. 
Dodać należy, że p. Fam inerling jest byłym  
chorążym W ojs* Polskich, liczy obecnie 51 
lat i jest ojcem  pięciorga dzieci. Jego odwń- 
ge i poświecenie już w pierwszym opisie na­
padu dobitnie zaznaczyliśmy. Zasługuje on 
wiec również na uznaie ze strony społeczeń­
stwa naszego i odpowiednie odznaczenie.

Napad na d ra d ze .
Strzał policjanta. — Jeden z trzech na­

pastników aresztowany.
(d.) Onegdaj wieczorom drogą miedza 

Nowem*, Miastem obok Dobróm ila a stacją 
kolejową prżecaodził'M ichał Komar; i'dc. za­
mieszkały w Posadzie nowomieskiej. Nagle 
zaatakowali go trzej osobnicy, chcąc go o- 
brabowae. Jeden z napastników uderzył go 
jakiemś narzędziem tepem po głowie tak. że 
Komaniuk, straciwszy przytomność, upadł 
na ziemie- Równocześnie od strony stacji ko­
lejow ej nadszedł posterunkowy, W ładysław  
Łoś, będący w służbie.

Na widok zbliżającego sie posterunkowe­
go, sprawcy napadu poczęli uciekać. Poste­
runkowy Łoś za uciekającym i oddał dwa 
strzały karabinowe, lecz z wynikiem ujem ­
nym. Napastnicy zbiegli. Później Łosiowi 
udało sie wpaść na trop bandytów, z których 
jednego ujął, . Jest to Michał Zienkiewicz 
z Przedzielnicy. Za jego  towarzyszami poli­
cja  zarządziła; poszukiwania.

Z GIEŁDY .
Lw<5w, dnia 13. marca 

Na dzisiejszei giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8.88 i pół źł.

Kronika bbżęca.
14

MARCA '

CZWARTEK
rz. kat.: Matyldy;

* gr. kat.: 1 Berezeń. E.

Temperatura w dniu 18-go marca o go> 
dżinie 8-mej rano s 4- l  'C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Środa: Księżniczka Dolarów.
Czwartek: Borys Godunow.

TEATR M AŁY
Środa: Noo przedślubna.
Czwartek: NAo przedślubna,
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KINOTEATRY.
APOLLO: Noo miłosna skazańca. 
CASINO: Maska śmiechu.
COLOSSEUM: Miłośó z przeszkodami. 
CHIM ERA: K urier carski. 
FATAM O RGAN A: K ariera dzisiejszego 

Ułodzleńca.
GRAŻYNA: Miłostki studenta. 
K O PE RN IK : Arlekinada życia. 
PROM IEŃ: Miłostki studenta.
LU NA: Mandaryn Wu.
M A R YSIE Ń K A: Arlekinada życia. 
O AZA: Ostatni rozkaz.
PA Ł A C E : Ostatni monarcha.
PA SA Ż: Król dzikich stepów.
PA N : Zatoka śmierci.
UCIECHA: Burza.

Kino „FATAMORGANA". UiM Premiera. Wlłly Frltsclł I Zuza Vernon w 12 akt. obrazie p. t.

KARJERA DZISIEJSZEGO MŁODZIEŃCÂ

PROGRAM  K A SY N A  I KO ł,A LITER.- 
ARTYST.ua bieżący tydzień: W e czwartek 
dnia 14 marca b. r. — początek o godz. 20-tei, 
Stanisław Dzikowski wykład p. t. Polska 
egzotyczna „M iłość w puszczy". Bilety w Se­
kretariacie Kasyna i Koła Lit. Art.

vOC r*RZEBSLUBNA, wesoła ł zabawna 
kioiochwiła Juljana Krzewińskiego, ukaże 
sią dzisiaj (we środę) po raz pierwszy na sce 
nie Teatru Małego. Utalentowany autor zu­
żytkował w swym utworze motyw odmłodze- 
dzenia starego łowelasa metodą a la W oronow 
i rozsnuł na tym motywie akcję swej kroto- 
chwili, pełną arcyzabawnych powikłań. W  dzi 
eiejszej premjerze grają  główne role pp. Do­
brzańscy, Petrykiewiczówna, Kalinowski, 
Ruszkowski i Czaki. Prem jera budzi żywe za­
interesowanie.

BORYS GODUNOW, potężna opera Mus- 
sorgskiego, której wspaniałe wystawienie i 
wykonanie spotkało się z jednomyślnem gorą 
cem uznaniem prasy i publiczności, powtórzo 
na bedzie na liczne żądania we czwartek.

„C A RE W IC Z" Lehara. Zespół operetkowy 
Teatru W ielkiego pod kierunkiem reżyser­
skim p. Tatrzańskiego, a mnzycznem p. Se- 
redyńskiego przygotowuje najnowszy utwór 
Fr. Lebara pt. „Carewicz" osnuty na tle gło­
śnej sztnki Gabrjeli Zapolskiej. „Carewicz" j 
Lehara stanowi największą atrakcję na sce­
nach zagranicznych i grany jest tam z rekor 
dowem powodzeniem.

„D W A J PANOW IE B.“, świetna komedja 
Marjana Hetnara, którą gra obecnie z olbrzy­
m e m  powodzeniem Teatr Polski w Warsza-I 
wie, ukaże się po raz pierwszy na scenie Te­
atru W ielkiego w piątek 15. bm.

UROCZYSTA A K A B EM JA . W  niedzie­
lę, dnia 17 bm. o godzinie 6-te.j wieczorem w 
sali Związku Ceeliów rzemieślniczych uli a 
Kościelna 8. I p. odbędzie się Akadem ja  ku 
uczczeniu Pierwszego Marszalka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego, na którą Izba rzemieślni­
cza wraz z Związkiem Cechów rzem. zapra- 
szaja swych członków.

W  K ATO LICKIM  ZW IĄ ZK U  POLEK 
nl Rutowskiego 1. 13 odbędzie się dnia 15 bm. 
(piątek) piąty z rzędu wykład treści re lig ij­
no - społecznej. Ks. prof. Aleksy Klawek bę­
dzie mówił na temat: „Chrześcijaństwo a
cześć Marji Najświętszej'*. Początek o godz. 
5-tej. Związek prosi najuprzejm iej tak p. t. 
panie jak i panów o jak najliczniejszy u- 
dział. Wstęp bezpłatny.

ODCZYT MAJ. DR. W ŁAD. DYBOW ­
SKIEGO. Staraniem Organizacji przysposo­
bienia kobiet do obrony kraju odbędzie się 
dnia 15-go marca o godz. 6-tej wieczór (18-tej) 
w sali Instytutu technologicznego ul. Bou- 
larda 5 odczyt p. maj. dr. Wlad. Dybowskie­
go p. t. „Kobieta przeszłości*. Odczyt budzi 
duże zainteresowanie ze względu na osobę 
prelegenta znanego z działania na polu wy­
chowania fizycznego młodzieży opartego pa 
długoletnich studiach i krain i zagranica.

/AlDZAint PO W 8W O H M YCH  W W J -  
«tW m  iW FPSYTFCK TOH  I PO 'TECH­

NICZNYCH donosi, że drugi wykład Dra 
Zdzisława Żygnlskicgo pi. „Powstanie trąge-

dja. Goethego" odbędzie się w środę lnia 18-go 
marer br. o godz. 19-tej (7-mej) w Sali Koper­
nika, Uniwersytet, ul. Marszałkowska 1.

OBCINEK IV . OBRONY LW O W A  z ro­
ku 1918-1919 mieści się obecnie we własnym 
lokalu przy ul. Lwowskich Dzieci 8. L p. U- 
rzędowanie odbywa się na razie we wtorki 
i piątki od godz. 6-—8 wieczorem, z wyłącze­
niem świąt. W e wszelkich sprawach należy 
się odtąd zwracać w powyższych dniach u 
urzędującego adjutanta.

^O SIED ZE N u SEKCJI HISTOR. I 
SZ iU K I I KU LTURY TO W A R ZYSTW A  

NAUKOW EGO odbędzie się we czwartek cln. 
14 marca o godz. 6 popoł. w Instytucie nisto- 
r j i  sztuki polskiej Uniwersytetu J. K (ulica 
Marszałkowska 1, U L p.). Na porządku dzień 
nym: 1) Dr. Tadeusz Mańkowski: Tło sztnki 
i poglądy na nią w czasach Stanisława Au­
gusta. 2) Prof. W ładysław Podlaeha: W  spra 
wie datowania t, zw. Modlitewnika Warneń­
czyka.

(d) W  SEKRECIE DLA MĘŻCZYZN!
Branzoletkl nigdy nie wychodzą z mody i są 
prezentem, najulubieńszym przez pań. W  se­
krecie zatem podajemy do wiadomości panów, 
że wielki ?ybór pięknych ł modnych branso­
letek znajduje się w sklepie jubilersko-zegar- 
młstrzowskim II. Gutterniana, ul. Sykstuska 
14. A  co w ięcej!. Znowu na ucho panom w e- 
krecie: Ceny przystępne a przedmioty efek­
towne!

W A LN E  5EBKAN1E TOW ARZYSTW A 
OSZCZĘDNOŚCI JJDOW YCI W ^ LWO.
Y IE  odbędzie się we wtorek dnia *26 marca 

b. r. o godzinie 5.30 wieczorem w lokalu przy 
ul. Jagiellońskiej 1. II. p. w gmachu G alicyj­
skiej Kasy Oszczędności. Na zebranie Za­
rząd uprasza Członków zwyczajnych i wspie­
rających jak również sympatyków i oso v 
interesujące się ideją i propagandą oszczęd­
nościową.

PO LSKIE TO W ARZYSTW O POLITE­
CHNICZNE zawiadamia swoich członków, 
że w środę dnia 13 marca br wygłosi odczyt 
p, inż. dr. Roman W itkiewicz p. t. „Zaopa 
trzenie wschodniej Małopolski w gaz ziem­
ny". Początek o godz. 18-tej.

ZM AZEK PRACY OBYW ATELSK IEJ 
KOBIET zawiadamia Panie dzielnicowe, by 
zwracały się w sprawach komunikatów dzień 
mkafjjkich do p. Janiny K. Pfan - Pawińskiej 
Bema 23. II. p. Za komitet artystyczny gene­
rałowa Norwid - Neugebauer, Luna Drexler.

UBIEGŁEJ NIEDZIELI „Em-Pe-Film** 
przystąpił do realizacji filmu na tle tegorocz­
nej ciężkiej zimy pt. „Dziewczę z poddasza**. 
Zdjęcia dokonywano obok kawiarni „Louvr“ 
oraz na ulicach miasta. Rolę główną kreuje 
jtalentowana, młodziutka i sympatyczna adep­
tka Jadzia Jaworska. Dowiadujemy się. że 17. 
bm. po południu w kawiarni Warszawskiej 
podczas dancingu dokonane będą dalsze zdję­
cia filmowe. 1187

MANDOLIN IŚCI I Uwagal W edług uło­
żonej > przez komitet wykonawczy programu 
na dzień 19 bm., w dniu Imienin Marszałka 
Piłsudskiego, ma oyć odegrany na galowem 
przedstawieniu w Teatrze W ielkim „Polonez 
Marszałka Piłsudskiego". W  tym celu zapra­
sza sit tą drogą (w braku czasu) wszystkie 
lwowskie zespoły mandolinowe, jak i wogóle 
wszystkie panie i panów, grających na man­
dolinie, mandoli, gitarze i berdzie, z instru­
mentami na dzień 13 bm. o g. 16*30 do gmachu 
Teatru W ielkiego III piętro, celem przepro­
wadzenia potrzebnych prób. Zespół ma lieżyć 
do 3(!0 grających. Kierownictwo obejm uje sam 
autor. inż. St. Waleczek.

ŻE BR A N IE  KONSTYTUUJĄCE A K A - 
DFMJCKtFGO KOŁA ZW TA /K U  OBRONY 
KPF(*Vtw Z gp P O D N Ig lJ  odbędzie sio wo 
środę dnia 13 marca b. r. o godz. 19 w sali 13 
w gmachu posejmowym Uniwer. J. K. 1T. p.

Lwowski Komitet Akademicki: Czytelnia A- 
kademicka, Brati ia Pom oc St. U. J. K „ Bra­
tnia Pom oc St. Politechniki, Wzajemna P o­
moc U. J. K., Bratnia Pom oc St. M d. Weter., 
K oło Studentek W. U. Lw. io ło  Międzykor- 
poracyjne, Zjednoczenie Pol. Korp, Chrzęść., 
Zw. Ak. Młodzież Wszechpolska. Stow. Ml. 
Ak. Odrodzenie, Stow. Ak. Mł. Lud. Posiew, 
Ak. Związek Harcerski, Zrzeszenie Ak. K ół 
Prowinc., Ak. Związek Pol. Mł. z Kr. Wschód. 
K oło St. z Kresów Zachodnich, « .Ak Koło 
T S. L.

WIECZÓR M UZYKI, PIEŚNI 1 POEZJI 
WSCHODNIEJ. Staraniem „Perskiego Zw. 
Espei«nt_ystów“ w Teheranie oraz Lwowskie­
go Oddziału „Uniyersala Esperanto-Asoeio" 
odbędzie się w sobotę 16 bm. o godz„ 8 w i cez. 
w sali Kasyna i Koła literacko - artystyczne­
go „W ieczór muzyki, pieśni i poezji arab­
skiej i perskiej'* z udziałem pp.: Janiny Gi- 
nilewicz, Jreny Ładosiówny, Stefanji Pawiń­
skiej, Henryki Korngut - Sucherowej i E- 
dwarda Bendera. Część koncertową poprze­
dzi krótka prelekcja p. Henryka Schniitzera 
p. t. „W schód a Zachód. — O teatrze arab­
skim". Cały program wokalny Wieczoru zo­
stanie wykonany w . języku polskim. Bilety 
wcześniej do nabycia w nąg«.zynie nut, O. 
Seyfartha. ul. Akademicka 6.

I. OGÓLNE ZEBRANIE LW O W SKIE­
GO TOW. POMOCY DLA WDÓW I SIERÓT 
PO LE K ARZACH  odbędzie się we czwartek 
dnia 14 bm. o godz. 6 wieczorem w lokalu 
Izby Lekarskiej nl. Zyblikiewicza 23. Upra­
sza się członkinie o jaknajliczniejsze pr/.y- 
bycie. *

JEDWABIE na PŁASZCZE I SUKNIE 
w najnowszych d e s e n i a c h  — najtaniej u 
WITTELSA, ulica Rutowskiego 7. — Kredyt 
do 10 miesięcy. 1122

(d) DOZORCY I W ŁAŚCICIELE R E A L­
NOŚCI. W  dalszym ciągu za nieoczyszczanie 
chodników zostali wczoraj z pośród dozorców 
i właścicieli realności pociągnięci do odpowie­
dzialności: Pinkas Lieder (pl. Krakom ski 15), 
Anna Rubacha (ul. Cebulna 4), Zarw^d gm i­
ny izraelickiej (ul. Bóżnicza 1. 8, 10 i 16, oraz 
ul. Starozakonna 10), Rachela Selzar (ąl Bóż­
nicza 14), Markus Tauber (pl. Rzeźni 6), Mc 
ses W agner (ul. Bożi Icza 4), Zygmunt W olf 
(pl. Krakowski 14), Marja Groten (ul. Smo­
cza 18), Dora Miinzer (ul. Starotandctna 7), 
ja n  Pańków (ul. Zamarstynowska 58), Michał 
Gzepiak (ul. Długosza 9), Fan Pełech (u), św. 
Z ofji 26), Daniel Nalewajko (ul. Za mars ty iki 
wska 56) i Ludwik Kołodziej (ul. św. Teresy 
30.).

(d) KIESZONKOW Y ZŁODZIEJ W BAN
KU. Szczepan Witkowski, urzędnik p r y w a t n y  
zamieszkały przy ul. Dunin Borkowskich 8, 
bawił wczoraj w interesie w Banku Związko­
wym przy ul. Jagiellońskiej 2. Tam Jonas 
Spiegel, zam. w Krakowie przy ul. W arszaw­
skiej 1, usiłował mu skraść z kieszeni kwotę 
3000 zł. Na te j kradzieży Spie.gla przytrzyma­
no i oddano w rece policji.

(d) POŻAR W  SKLEPIE. W  sklepie z o- 
buwiem Hirscliliorna orzy pl. Goiucliowskich 
15 powstał wczoraj pożar. Wskutek wadliwej 
budowy komina w płomieniach stanęła ścian, 
ka drewniana. Straż pożarna ogień ugasiła.

(d) CO M AJĄ ZROBIĆ W ŁAŚCICIELE 
REALNOŚCI? Lwowskie starostwo grodzkie 
wzywa właścicieli i zarządców realności, by 
nasypy śniegu i sople lodowe, grożące upad­
kiem z daeliu. bezzwłocznie usunęli przez od­
powiednich robotników. Przy zrzucaniu śnie­
gu i lodu z dachu należy dostatecznie za­
bezpieczyć robotników przed unadkiem zapo- 
mocą pasów, lin itd„ tudzież ustawić na chod­
niku znaki, ostrzegające publiczność. Odpo­
wiednie do tego eelu pasy i liny ochronpe są 
do nabycia po przystępnej cenie w lokalu 
pogotowia ratunkowego przy pl SHrzeleckih.
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G R ć T A  b A f l B D
„B  > S K A  K O B I E T r
Z powodu wielkich kosztów bilety wolnego wstępu nieważne. 1199

w najnow szym  filmie tego sezonu  
w ytw órni „METRO-GOLDW YN“ p. t.

(i

(d) NA PR ZYSTA N K U  TR A M W A JO ­
W YM  obok kawiarni W iedeńskiej został 
wczoraj przytrzymany Jakób Gruber, zam. w 
Zniesieniu nr. U70, znany złodziej kieszonko­
wy. Gruber usiłował tam z rąk M arji Pisów- 
ny, mieszk. przy ul. Trybunalskiej 1, skraść 
torebką ręczną.

(d) A "E S  7 T O W A M A . P olic ja  wczoraj 
aresztowała: M arję Nawłokę, liczącą 36 lat, 
zam. przy ul. Bartosza Głowackiego lla , za 
stręezenie dziewcząt do nierządu: Jakóba Un- 
gera, nrreszk. przy ul. Źródlanej 55, za uda­
remnienie czynności służbowych wywiadow­
com Dutkiewiczowi i Tremżelskiemu; Izaka 
Dauermana. złodzieja kieszonkowego, za włó­
częgostwo i pogróżki; oraz Mar ją Skrupską, 
rejestrowaną p r o s t y  tutką, za uchylanie sią 
od wizyt lekarskich.

(d) U O ^ P H ^ A  W IĘŹNIA. P olic ja  w Kra 
ko wie zawiadomiła wczoraj telefonicznie wła­
dze lwowskie, że z tamtejszego wiezienia 
zbieg Bronisław Ziemkiewicz, zasądzony na 
3 łatą ciężkiego wiązionia za usiłowane zabój­
stwo.

NAnESłANE.

' 'V-. M LECZKA Z A K O P !A N s ;ę Ą
292

Błędnicę Niedokrwistość u s u w a ,  — 
wzmacnia, podnieca apetyt, 
nieoceniony ś r o d e k  Ola 

rekonwalescentów.
ty lko Mra Krzysztoforskicgo wino chinowo-żelaziste 
na maladze hiszpańskiej. — Laboratorium chem. 
farm. Mr. M. Krzyszloforski, Tarnów. 712

„ t ^ z n o ś ć "  we Lw ow ie.
(!!) Brak należytego poparcia żywotnych 

spraw kupców, przemysłowców i rękodziel­
ników, m ających swe lokale i warsztaty pra­
cy na peryferjaeh miasta, przez już istnie­
jące poszczególne związki zawodowe znie­
wolił liczne grono interesentów do założenia 
„Związku kupców, przemysłowców i  ręko­
dzielników" pod hasłem „Łączność".

Istotnie pierwsze W alne Zgromadzenie, 
przez nas zapowiedziane, odbyło sią w nie­
dzielą dnia 10 b. m. o godzinie 4 popołudniu 
w sali Żydowskiego Domu Akademickiego 
pod 1. 26 A przy ul. św. Teresy.

Przybyłych około 200 uczestników przy­
witał główny inicjator i jeden z założycieli 
(a jest 50 z górą) i korzystając z nadchodzą­
cego Świąta Imienia I Marszałka Polski Jó­
zefa^ Piłsudskiego złożył hołd i wyraził 
cześć Wielkiemu Budowniczemu Państwa 
Marszałkowi Józefowi Połsudskiemu. Udział 
w patrjofycznej m anifestacji wzięło całe li­
czne zgromadzenie, wyrażając swe uczucia 
niemilknącemu długotrwałemu oklaskami i 
okrzykami „Niech żyje!"

Z porządku dziennego przewodniczący 
zaprosił na swego zastąpcą p. Halbera a na 
sekretarza p. Henryka Liebermana, który 
odczytał zatwierdzony przez Starostwo Grodz 
kie statut nowego Związku „Łączność".

Celem „Łączności" jest popieranie inte­
resów handlu, przemysłu i rąkodzieła jako-

też interesów socjalnych członków, miano­
wicie przez ciągłe pielęgnowanie, utrzyma­
nie i popieranie stosuuków towarzyskich i 
życia towarzyskiego wśród członków jak i 
przez powstrzymanie i wyrugowanie ile mo­
żności wszelkiej niehonorowej i szkodliwej 
konkurencji na polu handlowem zapomocą 
środków moralnych a ustawą dozwolonych; 
ugodowe załatwianie sporów kupieckich mię- 
dzy członkami z jednej, a osobami poza obrą- 
bem Stowarzyszenia stojącem i z drugiej 
strony a to celem zapobieżenia niepotrzeb­
nym procesom.

W  dalszym rządzie celem Związku jest 
popieranie wiedzy kupieckiej, popieranie 
członków, bądących w potrzebie podtrzym y­
waniu towarzyskośei, założenie w łonie sto­
warzyszenia bezpłatnego biura pośrednictwa 
przy udzielaniu posad połączonego z biurem 
wywiadowezem (inform acyjnein) dla pomoc­
ników handlowych i założenie spółdzielczej 
Kasy Pożyczkowej i Oszczędności.

Członkiem Stowarzyszenia może być każ­
dy nieposzlakowany kupiec, przemysłowiec i 
rąkodzielnik, przez Zarząd przyjąty.

Z porządku dziennego nastąpił wybór 
władz Związku.

Przewodniczącym został wybrany p. 0 -  
swald W ittlin, jego zastępcami pp. Chaim 
Locker i Henryk Lieberma.nn, gospodarzem 
p. Jakób Fleischer i sekretarzem p. Hersz 
Halber. Do W ydziału weszli pp.: Benzion 
Baum, Naftali Wander. Ryszard Kessler, 
Sam. Niedrig, Zygm. Scharf, H. Stark, ller. 
Steinwurzeł, Józef Spiessbacb, Ozjasz Lu- 
twak, Herman Tiseh, Jakub Holz i Mendel 
Weiser. — Jako zastąpcy zostali wybrani pp.: 
Leib Kwalbrunn, Salomon Buchstab, Salo­
mon Halpern, Józef Weisstein. Zygmut Reif, 
M ajer Królik i J. Katz. — Skład K om isji re­
w izyjnej tworzą pp.: M ajer Axel, Jakub Fin- 
kler, Hersch Krieger i Benjamin Blecher. — 
Do Sądu polubownego wybrano przedstawi­
cieli wszystkich branż, tworzą go wiąc pp.: 
Herman Astmami, F ilip  Arnold, Bernard 
Mandl, Maurycy Bilewicz, ^ienstoek, Mau­
rycy Fabjan, Mojżesz Gutmann, Dawid 
Strom, Markus Lii mann, Meilech Sperling, 
W olf Rubinfeld, Samuel Mokolow, Is.ael 
Loos, Aron W urm, Ifermar Ellebmann, Mi­
chał Gelb i Bernard Mandel.

W  końcu wybrano komisją bankową, któ­
ra ma wypracować statut i za.iąć sią wpro­
wadzeniem w życie instytucji finansowej.

Wyspa zamieszkana
przez same kobiety.

W  archipelagu australijskim, wśród 
wysp Salomona, znajduje sią niewielka wy­
sepka, Bunana, która odznacza sią tem, że 
zamieszkana jest przez same kobiety.

Mianowicie urządzono na niej szkołą, w 
której 30 dziewcząt z rozmaitych wsi i wysp 
pobiera nauką w jązyku Moti, który uznano 
za najodpowiedniejszy w celu ujednostaj­
nienia nauczania.

Dziewcząta pozostają tam przez dwa ła­
ta, a potem powracają do swoich kątów ro­
dzinnych, roznoszą z sobą oświatą 1  sposób 
porządnego mówienia, gwolna w ypierający 
niedoskonałe narzecza,

Czasem na tą wyspą zabłąka sią jakiś 
mężczyzna krajowiec, ale za każdym razejn 
przejm ują go takim strachem białe nauczy­
cielki i opiekunki dziewcząt, że czem prądzej 
powraca, skąd przypłynął.

Może przyczyną jest przesąd — jak po­
wiadają poinformowani — a może nauczy­
cielkami są stare Angielki?

Z !
Teatr W ielki: „Powrót taty", bajka w 4 ak* 
tach z ilustracją muzyczną podług badany 
A. Mickiewicza, włożył Benedykt Hertz i 

Wanda Tatarkiewiczowa.
| Dzieci, których jasno i ciemne główki 

wychylały sią ciekawie z wszystkich kątów 
widowni, m iały wieczór pełen wzruszeń i e- 
m ocji. Popularna ballada Mickiewicza, którą 
znają wszystkie dzieci szkolne, przedstawia 
temat dość wątły dla utworu scenicznego, 
zwłaszcza dla utworu dla dzieci, wym agają­
cego zajm ującej, barwnej akcji i niezbędne­
go humoru. Znany bajkopisarz Benedykt 
Hertz i jego współautorka p. Tatarkiewiczo­
wa zdołali bardzo zręcznie i pomysłowo wy­
brnąć z trudności i dać barwne widowisko, 
doskonale przemawiające do wyobraźni mło­
docianych słuchaczy. Na widowni panował 
też ruch niebywały: klaskanie w drobne
rączki, piskliwe śmiechy, wesołość i zadowo­
lenie. W szystkim malcom przedstawienie po­

d o b a ło  sią nadzwyczajnie i to jest najlepszą 
miarą tej pięknej nseenizowanej bajki.

W yreżyserował ją  też z calem znawstwem 
w tym kierunku niezawodny p Kalinowski, 
w ydobywając wszystko to, co może pocią­
gnąć dzieci barwnością, życiem i humorem. 
Z temperamentem wywiązali sią z swoich 
wdzięcznych ról starsi wykonawcy, a więo 
pp. Michnowska, Smereczanka, Grzębśka, 2a- 
biełski, R io1.'teki. Ratscbka. Przystawski. K i- 

I peniówna, Sławińska, Żurawski i wszyscy in­
ni, oznaczeni skromnie trzema gwiazdkami.

 _____________ (KU,

Z sali I oncertowe.
(Poranek p. t.: „Taniec w słowie i pieśni.)

K oło polonistów, studentów Uniwersyte­
tu Jana Kazimierza we Lwowie urządziło 
onegdaj w sali Pol. Tow. muzyezengo zbioro- 
wemi siłami poranek muzyczny, nastrojony 

, przeważnie na jedną nutę, ilustrujący temat:
! „Taniec w słowie i pieśni". Całość była po­
myślana dobrze, wykonanie je j zaś powie­
rzono pierwszorzędnym siłom, które, na apeł 

j sympatycznego zrzeszenia stanęły na estra- 
I dzie dając wiele rzeczy interesujących. Je- 
1 dynym  dySsonausem była wcale nikła frek­

wencja publiczności, której nie pociągnął 
temat, czy może odstręczyła powódź koncer- 

i tów, pora, czy może wreszcie niepoezciwa, 
' marcowa, fatalna aura. A  szkoda...

Przesunął sią przez estradą koncertową 
szereg naszyąh deklamatorek i deklam alo- 
rów: wiąe p. Ładosiówna, która po odczyta­
niu Reymontowskiego: „Poloneza" dała, przy 
jęte burzą oklasków, dwa doskonałe na pół 
śpiewne naddatki, p. Siemaszkowa, która 
równie silnie wypowiedziała sią w balladzie 
Zegadłowicza, jak i w Ha joty : „W alcu" i  
dodanym ponadto: „Deszczu" i p. Kielanow- 
ski, który deklamował równie starannie 
Trembeckiego, jak i z dużym temperamen­
tem dzisiejszą impresją Teichmana p. t.r 
„Charleston".

Śpiewali: p. Kopaezyuska, której dawno 
nie słyszałem, a której głos. bardzo wydatny 
w pozycjach górnych, zmężniał, im ponując 
rozległością skali i .siłą, oraz p. Cyganik, któ­
ry z doskonałą brawurą odśpiewał szereg 
Krakowiaków Niewiadomskiego i Moniusz­
ki, przyjętych przez zebraną publiczność z du 
żym aplauzem. Zakończył koncert Chór „H ar­
fa", który śpiewał utwory Galla, Kazury i 
Rudolpha, doskonale zwłaszcza pod wzglą­
dem dynamicznym wyprowadzając krako­
wiaka Gallowskiego: „Od Krakowa jadą".

Rozdzwoniły sią na sali koncertowej to­
ny polonezów, krakowiaków, zadrgały me­
nuety i słodkie walce, rozkołysały sią subtel­
ne tony rym ów poetyckich, przyjm owane 
bardzo gorąco, tak, jak gorąco czuje i rea­
guje na piękno młodzież, której najwięcej 
widziałem na sali. Jakaż szkodą, że wkradł 
sią w koncert dyssopans, jakaż szkoda, że 
nie zechcieli sią upoić słowem i tonem stali 
bywalcy koncertowi...

Prof. L esław  Jaworski.
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SILNY ojPAJJEK PROD UKCJI W ĘGLA 
NA ŚLĄSKU W SK U TEK BK A K  U W Ę ­

GLAREK.
Z zestawień Górnośląskiego Związku Prze 

mysłowców Górniczo - Hutniczych w Kato­
wicach wynika, iż w lutym średnio na dzień 
roboczy kolej podstawiała kopalniom do na­
ładowania 6.873 wagonów 10-tonowych, na o- 
gó.ną sumę faktycznego zapotrzebowania 
10.695 wagonów czyli, że faktyczne zapotrze­
bowanie pokryte zostało w 64.3 proc. Z ze­
stawień tych wynika dalej, iż w stosunku 
do stycznia i grudnia liczba faktycznie pod­
stawionych wagonów bardzo znacznie spa 
dla. W grudniu kolej podstawiała na 1 dzień 
roboczy 9.163 wagony, w styczniu 8.209 wa­
gonów, a w lutym 6.873 wagony 10-tonowe 
na 1 dzień roboczy, to znaczy, że w lutym li­
czba podstawionych wagonów była niższą o 
16.3 proc. w stosunku do stycznia, a o 25 pro­
cent w stosunku do grudnia ub. roku.

Wskutek tego wydobycie węgla w kopal­
niach śląskich w lutym bardzo poważnie 
wzrosło,,bo o 617 tys. ton, względnie o 20 pro­
cent w stosunku do stycznia. Faktyczne wy­
dobycie w lutym wynosiło bowiem 2.380 tys. 
wobec 2.997 tys. ton w styczniu. Z drugiej je ­
dnak strony zbyt węgla był niższy od po­
ziomu produkcji, gdyż zapasy węgla na zwa­
łach w ciągu lutego przy tak si’ nie ograni­
czonej produkcji wzrosły o 70.000 ton.

Jak wiadomo ogólne warunki stwarzały 
w lutym najwyższe napięcie konjunturalne 
dla przemysłu węglowego. Mrozy w lutym 
osiągnęły poziom nienotowany od dziesiąt­
ków lat; na rynku krajowym  brak było za­
pasów węgla, gdyż niemoż.na ich było nagro 
madzie w poprzednich mie=iacach ze wzglę­
du na brak węglarek. W pływało to na 
wzrost zapotrzebowania węgla. Dlatego też 
tok silnego spadku produkcji nie można u- 
sprawiedliwiać mniejszą o trzy dni ilością 
doi roboczych w lutym, gdyż produkcja wę- 
g ’ a spadła, przedewszystkiem wskutek osła­
bienia się tempa produkcji, jak to wvnika 
z porównania wydajności na dzień roboczy 
w miesiącu grudniu i lutym (w lutym wy-

Proaram rad?okosicertow.
CZW ARTEK, 14 MARCA, 1929.

Warszawa. Kom. 11*56; 13‘00; 14‘50; 19‘56; 
22‘0().

Od.: Dla inłodz. szk. 12T0; Dla maturzy­
stów 15‘10; W ojskowość 15‘35; Dla dzieci 1615; 
W śród książek 17‘00; Samorząd 17‘25; Rozm. 
18*50 Roln. 1910.

K.: Szkolny 12‘30; Popołudniowy 17*55 
Ku uczczeniu święta nard. W ęgier 20*00; Muz. 
tan. 22*30

KRAKÓW . Kom.: 11*56; 13*00; 14*50; 16*45; 
19*56; 22 00.

Od.: Z Warsz. 1210 i 1510; Dla dzieci 16*15; 
Dla pań 17*00; Pieśń Podhala 17.25; Rozm. 
18*50: Lakcja ang. 1910.

K.: Z W " ”sz. 12 30 i 17*55; W ieczorny 2015; 
Muz. tan. 22*30. ,

POZ1”  fi Kom.: 14*00: 22*00.
Od.; Z Warsz. 12*10; Lekcja alfabetu Mor- 

sego 17*15; Atom i komórka 17*30; Nadpr. 18 50; 
R- In. 19.15; Skrzynka roln. 19*40; Lekcja franc 
20*00.

K .: Z Warsz. 12*30; Popoł. 17*30; Wiecz. 20*30
KATO W ICE. Kom. 11*56; 1300; 15*45; 

19*45; 19*56; 22*00.
Od.: Z W arszawy 12*10; Dla dzieci 1615; 

Samuel Zborowski 17*00, Skrzynka poezt. 17*25 
Rozm. 18*50 Sport. !910; Znaki Morsego 19*35;

K.: z Warsz. 12*30; Muz. gram. 16*00 i 16 45; 
* Warsz. 17.55, 20.00 i 22.30.

dajność dzienna wynosiła 102. tys. ton, a w 
grudniu 116.000 ton), co ,by ło  następstwem sil i 
nego braku węglarek. Ten silny brak wę- i *; 
glarek, o rozmiarach którego wspomnianp 
na wstępie wpłynął na ograniczenie zbytu 
węgła w kraju i spowodował silny spadek 
eksportu. Zbyt węgla w kraju spadł do 1.487 
tys. ton, czyli w porównaniu ze styczniem o 
17 proc. Daleko silniejszy spadek ujawnił się 
w eksporcie węgla, gdyż o 38 proc, (z 903.000 
ton w styczniu na 343.000 ton w lutym). — 
Wskutek częściowego także zamarznięcia 
portów, eksport węgla najsilniej spadł na 
rynki północne, bo do państw skandynaw­
skich o 62 proc., a do państw bałtyckich o 
74 proc. w porównaniu ze stanem stycznio­
wym.

Kryzys braku węglarek trwa w dalszym 
ciągu; kolej nie jest w stanie pokryć w cało­
ści zapotrzebowania ze strony kopalń. Prze­
ciętnie pierwsze dnie marca wykazują n*e- 
dobór na 1 dzień roboczy około 3.000 wago­
nów 10-tonowych.

Jak z powyższego widać, brak węglarek 
ograniczył silnie przemysł węglowy w w y­
zyskaniu koniunktury zimowej.

PRZEŁAD U N EK  W ĘGLA W  GDYNI 
I GDAŃSKU.

W  sobotę dn. 9 hm. przeładowano na sta­
tki w Gdyni i Gdańsku 4.822 tony węgla eks­
portowego, pozostało na osiach jeszcze 12 820 
ton. W  niedzielę 10 bm. przeładowano na sta­
tki 677 ton, przybyło nowych transportów ze 
Śląska 4.498 ton, pozostało do przeładunku 
na osiach 17.318 ton. Statki wychodzą z por­
tów co raz regularniej, wskutek czego prze­
ładunek węgla, na statki odbywa się co raz 
sprawniej.

Jak się dowiadujemy, statki z polskim 
węglem cksnortowym, które wyszły z Gdyni 
do Sztokholmu eskortowane przez pancernik 
szwedzki „Królow a Wiktorja**. nrzyb^ły na 
m*ejsce szczęśliwie. Ogółem śladem pancer­
nika szło 16 statków, w tern 14 statków z 
Gdyni i 2 z Gdańska.

Sport.
Z LIGI P. Z. P. N.

(m.) Nadzwyczajne Walne zgromadzenie 
lig i P. Z. P. N. odbędzie się dnia 6 kwietnia. 
Na porządku dziennym sprawa zmiany sta­
tutu, zdążającej do unifikacii władz P. Z. P. 
N. i Ligi w jedną całość. Projekt ten ma je ­
dnak minimalne szanse powodzenia, gdyż 
kluby ligowe nie zgodzą się na utratę z takim 
trudem zdobytej niezależności.

Dniem P. Z. P. N. ma być 12 maja. Ze 
względu na to, że na ten dzień wylosowała 
liga 5 spotkań — Zarząd ligi dokłada starań, 
by dzień P. Z. P. N. przenieść na S-go wzgh 
9 maja — w których jest mniej zawodów li­
gowych.

Również stanowisko walnego zebrania P. 
Z. P. N. — łamiące statut odnOvśnie do upraw­
nień Ligi co do ilości terminów dla spotkań 
międzypaństwowych — nastręcza Zarządowi 
L igi wiele trudności, które Zarząd Ligi ma 
nadzieję jednak pokonać i utrzymać statuto­
we status quo.

FO RM A DRUŻYN LIGOW YCH,
(m.) Forma drużyn ligowych, oprócz W ar­

ty  jest na razie bardzo zimowa.
I. F. C. przegrał 9:4 z Kolejowym , Craco- 

via ciężko wygrała 2:t z B klasową Legją, 
Warszawianka odprawiła dośó mężnie 5:0 
Skrę, a Polon ja  remisowała 2 2 z Turystami. 
Jedynie W arta pobiła na* głowę Pogoń kat. 
6:1.

Kryzys jazj>andu.
Muzyka murzyńska przechodzi obecnie 

niezaprzeczony kryzys, bo, na szczęście, czło­
wieka zmęczonego męczy wszystko i nuży, i 
najbardziej nieoczekiwane niespodzianki 
dreszczem zadziwienia nie wstrząsają stępio­
nych ostatecznie nerwów, a ogłupiałych ha- | 
łasem uszu nie wzrusza ani czkawka klawi- j 
szów, ani burczące kruczenie saksofonów, ani 
puzonu osobiste wycieczki.

Jazz — powiada Mascagni — jest kokainą 
muzyki. Fałszowane upojenie, sztuczny raj 
na ziemi, podrabiane mocno wybuchy pseudo- 
temperamentów, ogólna jazz-bandowa into­
ksykacja, prowadzi szybko i nieodmiennie 
do zdrowej reakcji. Pow rócim y choćby do 
walca i to będzie najlepszą terapją przeciw 
dostatecznie już zmorfinizowanej jazzomanji.

Pow rócim y stanowczo i śmiało do me’ o- 
d ji — jak przepowiada Mascagni — do melo- 
d ji która z Wiednia, ojczyzny walca i z roz­
śpiewanej Italji rozpłynie się po święcie falą 
uspokojenia wzburzonych murzynami ner­
wów. " I

W  praktyce będzie to nader miłe: w ka­
wiarni jedna z drug5m przestaną porozumie­
wać się na migi, może ktoś coś będzie miał 
do powiedzenia wreszcie, słychać bpdzie, co 
sic ie naprawdę, no i może nie będzie tak 
nudno. i

M ISTRZOSTW A ZW TA fK U  STRZELEC, 
(m ) Zawody narciarskie o mistrzostwo 

Związku Strzeleckiego, rozegrane na Bara­
niej Górze, przyniosły wyniki następujące: 

Bieg 18 kim.;; 1) Berych (Zakopane) 1:07.50, 
2) Michalski (Zakopane), 3) Bukowski (K ry­
nica).

Bieg juniorów 9 kim.: 1) Łocha (Krynica) 
38:14.

Bieg górali 18 Jdm.: 1) W ojtas (Kamie- 
sznica) 1:11 35 (ezas lepszy od wyniku Michal­
skiego). 2) Kowala. /

Bieg pań 6 kim.: 1) Giewontówna (Zako­
pane) 25:46. 2) Sumerówua (Zakopane), 3) K a­
mińska (Krynica) 28.13.

Bieg sztafetowy 3X6 kim.: 1) Zakopane II. 
1:03.15; 2) Krynica 1:05 04; 3) Zakopane I.
1:09.09; 4) Katowice. Startowało 18 drużyn.

Konkurs skoków: 1) Berych, który został 
mistrzem Związku Strzeleckiego, nota 19 000, 
skoki 25 i 25 5 m.. 2) Kułak (Zakopane) nota 
17.312, skoki 23 5 i 24.5 m.. 3) Orzeszek (Zako­
pane) nota 17.062, skoki 23 i 22 4 m. Poza kon­
kursem Berych skoczył 29 mtr.. a bukowski 
25.5 mtr. Rekord skoczni wynos! 30.5 mtr.

Drużynowe mistrzostwo Związku Strzele­
ckiego zdobył oddział Zakopane,

M ARSZ SULEJÓW EK - BELW ED ER.
(m.) W  dniu 19 b. m. odbędzie się trady­

cy jn y  marsz Sulejówek - Belweder. Dotych­
czas zgłosiło swój udział 70 drużyn strzelec­
kich. nadto szereg drużyn wojskowych, mia­
nowicie szkolą podchorążych z Ostrowia Ma­
zowieckiego, szkoła podchorążych z Jaroci­
na, 18 p. p. ze Skierniewic, 21 pp. z Warsza­
wy, 30 np. z Warszawy. 22 pp. z S :edlec. 32 Dp. 
z Modlina, 35 np. z Łomży, 36 pp. z W arsza­
wy, 58 pp. z Krotoszyna, 71 pp. ż Zambrowa, 
1 dyw. samochod., 1 baon administi*.. szkoła 
gazowa. 2 drużyny strzeleckie, 4 policyjne, 
AZS (Warszawa), Robotniczy Klub sportowy 
„Skra* i t. d.

Spodziewane jest ogółem zgłoszenie 150 
drużyn, t. j. przeszło 1500 zawodników. _ W  
dniu 19 bm. drużyny zawodników uzbrojone 
w karabiny, zgromadzą się przed domkiem 
Rembertów, Gocławek Grochów. Most Po­
niatowskiego. A lejam i Ujazdowsldcmi do 
Belwederu. Punkty kontrolne zorganizowa­
ne będą w Sulejówku, na rampie kolejowej 
przv przejeździe kolejow ym  w RembertowM, 
w Gocławku i na przyczółku mostu Księcia 
Józefa,
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N ARCIARSTW O.
Kultura niektórych narciarzy,

(m.) W  niedziele 10 bm. odbyły sic; po rurł. 
auugi zawody o odznaką za sprawność PZN. 
nrzą tzone stajaniem K T N , budzące znaczne 
zainteresowanie wśród narciarzy lwowskich 
i  gromadzące sporą ilość publiczności. Nieste 
ty biegi poszczególnych klas (w tem i bieg 
pań’?, nie m ogły przynieść pozytywnych re­
zultatów, wskutek tego, ze większość ucześ('• 
aików' w biegach zmyliła drogą. Trasa była 
uprzednio wymierzona ; wyznaczona, jed­
nakże bezpośrednio przed biegiem dla pań, 
kłoś poprzestawiał i poniszczy! chorągiewki. 
Jak wynika ze śladów, sprawcami tego zło­
śliwego, karygodnego żartu, (który udarem, 
nil szeregowi zawodników uzyskanie odzna­
ki! byli narciarze. W ypadek ów charaktery­
zuje dobitnie kulturą niektórych naszych 
narciarzy, a charakterystyką ową potwier­
dza równocześnie sposób zachowania sią tych 
„narciarzy** w parkach i w lasach podrniej- 
.■ćijifjh: nic ustępują przechodniom z drogi,

zmuszając ich do. brniącia w śniegu,, dzieciom 
jeżdżącym na saneczkach nie szczędzą ordy­
narnych. przezwisk itp. Jeśli tedy z rado­
ścią obserwujemy coraz żywszy rozwój spor­
tu narciarskiego we Lwowie w ostatnich cza­
sach, — to z drugiej strony wyrazić należy 
gorące życzenie, by szerokie masy garnące 
sią do tego ‘ sportu, zdołały wyrobić w. sobie 
prócz sprawności fizycznej, także kulturą 
sportsmeńską. — Z powodu zmylenia trasy, 
bieg pań bądzie powtórzony prawdopodob­
nie już w piątek 15 hm. o godz. 14.30 Celem 
unikniącia zmyleń, bieg poprowadzi przed 
pierwszą uczestniczka Drzodownik.

KONKURS SKOKÓW  W E LW OW IE.
(m.) Karpackie Towarzystwo Narciarzy 

urządza na zakończenie sezonu w nieaziei i 
17 bm. na swej skoczni na Zniesieniu, wielki 
konkurs skoków. Weźmie w nim udział o- 
próez skoczków lwowskich, którzy dziąki 
miesiącznemu trainingowi podnieśli sią o 
klasą, także elita skoczków zakopiańskich.

Wzrost bezrobocia.
W edług statystyki państwowych Urzę­

dów pośrednictwa pracy tygodniowe spra­
wozdanie z rynku pracy za okres od 23 lute­
go do 2 marca włącznie wykazuje 182.434 
bezrobotnych. W stosunku do poprzedniego 
tygodnia liczba zarejestrowanych bezrobot­
nych zwiększyła sią o 4.221.

Bezrobocie wzrosło wśród hutników szkła 
i w przemysłach: metalowym, włókienni­
czym i budowlanym.

Kupuj towary krajowe
Naczelny redaktor : 

BRONISŁAW  LASKÓW  NICEI. 
O dpow iedzia lny  redaktor : 

JÓZEF K RZVS/TOFOW ICZ.
V!VT*N

1 milimetrowy (e» w . 76 mm) na pierwszej stronie
i . • .  »  w  tekście . . . . . .
i  ,  * * * w  o a destanem (tylko ‘eduosziiaitowe) •
i  . „  ,  w nekrologach . * • %
i ,  „  . „  87 » aa tekstem . *

drobae za, eiowo . .  . - ... • . , «
„ H matrymonialne* korespondencje prywatne — flrtowo ,

CENNIK OGŁOSZEŃ:
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m m m  niedzielę najmniej

et 0*05 
I-O# 
t-50

Pierwsze słowo i słowa podkreślone licz* sio podwójnie. Ceny ogłoszeń w niedzielę 
• 50*/* wyższe. Za miejsce zastrzetone dolicza się 85% . Zagraniczne o 25% droim e. Orotma 
ogłoszenia przyjmujemy tylko za gotówkę.

Ir. REGINA J E l f  H E N S T E I N - N A D L O W A ,
ord w ehorobaeh skóra., wener. i kosmetyce dla 
Kobiet, PLAC HALICKI 7 (nad Kan. Centralną). 
Tafaf, 31-30. Lampa Kwarcowa djathermla. 1040
Specjalista chor. wener. I skóra. oraz kosmetyki

0 r. S C H W A R Z  Ł T r s y
Usuwanie plam, brodaw., włosów elektrolizą, diater­
mią i lampą kwarc. Bezoper. usuwanie żylaków.
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca 1 żołądka

D r. F E L IK S  H A H tf I
SRdDECKA 46. Prześwietl. Roentgenem.

Dr. Z O F J A  W E P P E R
■AMOWbk t I. 26. TELJFON 25-19. Chor. skórne 
i wener. od 3-4. Kosmetyka od 12-1. Trwałe usuwanie 
włosów, brodawek, znamion. Operacje estet. zmarsz­
czek Leczenie żylaków, odmrożeń. Dlatermja. 16092

iózef Lawitz.
Wszystko w najlepszym porządku za­

łatwione. niczego się nie bój. Wracaj i przy­
pomnij sobie twoje przysięgi. Wrogowie się 
bardzo cieszą, że Ciebie niema. Znak, że Ty 
przyrzekł coś dla tata. Tato płacze. Wracaj 
lub-napisz. Pisz do Messingeral Nie zapominaj, 
żeś dał rękę na *jrob‘e matki. Z kupcami mó­
wiłam, im na Tobie bardziej zależy niż na 
szkodzie Twoja żona

16125 E L A  L A W I T Z .
Poważna Firma zagraniczna
poszukuje od zaraz za stałą pensją 
I prowizją kliku dobrze się repre­
zentujących i wymownych P a n ó w  

w charakterze

akw izytorów
na rejony następujących miast: Dro­
hobycz, Tarnopol, Kołomyja, Stani­

sławów, Przemyśl, Stryj.
Reflektujemy tylko na takich Panów, 

r k t ó r z y  będą stale w tych miejscowościach
pracować.

Zgłoszenia z referencjami wprost do 
firmy ELEKTROLUX, ulica Trzeciego 
Maja 19. 1184

PF* P R A LK I 
M A R Y S I A

WYŻYMACZKI, MAGLE POKOJOWE, 
ŁÓŻKA I UMYWALKI =  poleca Firma
IVI. KIERSKI, Lwów, Kopernika 4.

160G9

M !* i  Wl>>p,£QJ|/U| n im ia ir i

i l  d .oin u i z k i  tło t 1
■x ?> wt r.’ t £.-j-

a

n d jlfp iif fy z f liif tż e !

NP ŚW. JOZEFA ! 1061

D aniornćniro z prawdziwego srebra iflyJlCi w3lilW« i i alpaki — najtauiej u
Ropschitza, Sykstuska 16. Teleł. 44-87.

J A D A L N I A  m ahoniow a
1 inne meble na dogodnych warunkach tanio do 
nabycia. Skład mebli H e r m a n  M O n z e r ,  
_________ Lwów, ul. Trybunalska 4.______1088

Idealny Środek lokomocji XX. wieku

SAMOLOT
szybki — wygodny — bezpieczny

Warszawa - Poznań - Katowice - Kraków- 
 Lw ów -Gdańsk-Brno-W iedeń = 5

pasażerowie — poczta — towary, 
informujcie się:

L w 6 w i Jagiellońska 20 tel. 47—71 
Lotnisko tel. 29—36

W a r s z a w a i  Marszałkowska 138, TM. 5—71,
5-72, 5 -7 "

9046 Lotnisko tel. 8—50 i 8—60.

MEBLE SALONOWE
MATERJE MEBLOWE

KRETONY, FIRANKI, NARZUTY, DYWANY  
KILIMY i t. p. — poleca t 14910

L. Matwijowski I. 8. Telefon 40—TL

Przyjdź osobiście, albo nadeślij cha­
rakter pisma, zakomunikuj imię, rok, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz szczegó­
łową analizę charakteru, określenie za­
let, wad, zdolności, przeznaczenia. Na­
desłać zł. 2 (można znaczki pocztowe).
Warszawa, psycho-grafolog Szyller-Szkolnik, No­
wowiejska 32, Redakcja „Świt*. . 1168

ś
Gdy się popsnje coś w twej złotej broszy, 
MANDL naprawi starannie za 100 groszy. 
KOPERNIKA 14, naprzeciw Kina. 1166 I

Odmrożenie
Oryginalna m a ś ć  
(z „Kogutkiem**)

MROZOL
leczy i goi ranki, 
powstałe od od­
mrożenia. 149 
Sprzedają apteki 
i składy apteczne.

KTO CHCE
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów 

1 towarów,

NIECH OGŁOSI
się natychmiast we

W I E K U  =  
=  N O W Y M

najpoczytelnlr ,szym  
dzienniku krajowym 
którego dział reklam

= S0W ICIE=  
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
• na ogłoszenia.

H A E M A T O G E N

* m\K'St .J ,«  ;
11

Stawia na nogi
człowieka wyczerpane­
go lab osłabionego po  

chorobie I 
Wyczerpanie organi­
zmu pochodzi z braku 
odpowiednich czer­
wonych krwineh w 

składzie krwi.

KAEM ATOGEN  
U K 0

zasila krew hae- 
mog’obiną i 

wzmacnia s i ł y !
Sprzedają apteki ■ i 

drogerje. 534 j
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C H O R O B Y  W Ą T R O B Y  —  K A M IEl ME Ż Ó Ł C IO W E
CHOROBY PRZEMIANY MATERJ!

Z I O Ł A
LECZĄ r

G fG L E ftlN A Z A
H. MEH^j €W »s;iE W

WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 5. —  TEL. >04-96.
li 'I""!! I I , I—  ’

OBJAWY KAMIENI 26ŁCIOWYCHT
początkowe i Ból w bolach i dołku podsercowym (gdzie 
schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie skłonność do 
obstrukcji. Język obłożony. Gorycz i n smak w ustach. 
Odbijanie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 

i zawroty głowy! 
podczas atakdw : w ■" dołku i wątrobie simy ból, który 
się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie, krzyżu i sięga 
aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha, rozsadzanie żeDer, parcie 
na kiszkę stolcową. Niekiedy wymioty żółcią Zimne poty,' 

żółtaczka.
Bliższe szczegóły kuracji w broszurze D-ra med. 

T. Niemojewskiego. 254

jb£

KIEROWNIKA
•'Biura Handlowego sa­
modzielnego, energicz­
nego pracownika, bi- 
lansisty, chrzęści,anina 
poszukuje p o w a ż n e  
przedsiębiorstwo. Ofer­
ty pod „Stanowisko 
Kierownicze-  do Biura 
Ogłoszeń, Lwów, ul. 
Legjanów 1. 1. 16070

.Wolne, pośfdy
POSZUKUJĘ służącej do 
wszystkiego, * gotowa­
niem. Sklep Grubera, ul. 
•Ruska 4. 15844

POTRZEBA A służąca do 
wszystkiego z gotowaniem 
Turecko 2* Jutrzenko.- — 

15965

POSZUKUJĘ dziewczyny 
młodej, *drowej od 15-go 
ftmrea do wszystkiego, — 
25* Pockluwe, ulica Nowy 
&wiat 18, parter. 15896

POTRZEBNA Bamodzielna 
sklepowa do prowadzenia 
sklepu wędliniarskiego. —  
Zgłoszenia: Plac Krakow­
ski 47. 15878

POSZUKUJE sit) chłopca 
* lepszego donną prakty­
kanta poduczonego z dzia­
łu bufetowego pokoju do 
śniadń, i  dobremi polece­
niami, na prowincje zaraz. 
Wiadomość u gospodarza, 
ul. Zyblikiewieza Nr. 17 — 
od godz. 8~~Ł 15941°

POWAŻNA firma handlo­
wa, poszukuje młodego — 
biuralisty, chrześcijanina, 
biegle piszącego na maszy 
nic, ze znajomością bnchal 
terji, % wykształceniem
śred ńiem, pożądana nie­
wielka , znajomość maszyn 
rolniczych. Oferty z kró­
tkim życiorysem i poda 
niem referencji adresować 
do Biura ogłoszeń „PO- 
STĘP“# Romanowicza 30 — 
pod A. :B. 1584S

POSZUKUJĘ bonę i  do 
breml świadectwami. — [ 
Mikuli, Bodcnich Nr. 9 — 
II. P- 15888

PANNĘ do kasy poszuka 
je Apteka Teneekiego, — 
Lwów, Zielona 33," 15880

FRYZJERSKIEGO czela­
dnika, poszukuje Demko- 
Wicz, Zyblikiewicza 34. — 

15995
POTRZEBNY technik, do­
bry matematyk i rysownik 
posiadający tęgh praktykę 
na budowie ! w biurze. — 
Listy pod „Niezawodny” 
do Adm. Wieku. 15915
UCZNIA porządnie się pre 
j.ciiiującego z ukończoną 
szkolą wydziałową, poszu­
kuje do praktyki Lwow­
ska Spółdzielnia Myśliw­
sko, Lwów, Lindego 9- — 

15817
ZDOLNA prasowaczka z o 
sianie natychmiast przyję 
ta. Pralma chemiczna, ul. 
Pułaskiego 4. 15819
BIURO Machniewskiej ul. 
Kopernika 22, poszukuje — 
bony, pielęgniarki, ku­
charki dworskie, restaura- 
eyjne," pokojowe,, służące, 
większa pensja. 15762
STENOGRAFJI — wyucza 
listownie, jaknajdokładniej 
Instytut Stenograficzny — 
>V*r«*ttwa, Krusz* nr. 26.

3131
POSZUKUJ U czeladnika 
Moeowego. Tjye*»k.»w 27..1587$,

CHCESZ OTRZYMAĆ PO­
SADĘ? Musisa ukończyć 
kursy fachowe, korespon­
dencyjne profesora Seku- 
łowicza, Warszawa, ulica 
Źórawia 42. Kursy wyu­
czają listownie: buchalte­
rii, rachunkowości kupie­
ckiej, korespondencji ban 
dlowej, stenografii, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, — 
towaroznastwa, angielskie­
go, francuskiego, niemie­
ckiego, pisowni oraz gra- j 
matyki polskiej. Ważne 
dla Rolników: buehąiterja 
rolnicza otaz nauka o wy 
dajnoścl gleby. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądaj- 
cio. prospektów._______ 352

POSZUKUJĘ samodzielną 
i podręczną. . Modniarka 
Bart, Rynek IV A . 15983

SALON damski przyjmie 
«tr2ygaÓ£*o Listy do Adm; 
Wieku pod „FryzjeT**. — 

16107:

PRACOWNIA iapicerska,
poszukuje chłopca do 
praktyki. Syketuska 41. — 

16109:

POSZUKUJĘ panienki do 
sklepu spoźywozego, — 
z praktyką mają pierw­
szeństwo. Zielona Nr. TĘ 
Jary mowie*. 16112:
POTRZEBNA dziewczyn? 
od 14—15 lat. Bogdanówka 
Nr. 2, skład wędlin. 16088
PRAKTYKANT, zostanie 
przyjęty. Ch. Siadł er, ul. 
Jagiellońska 15. 16091:
&DOŁNEGO pomocnika — 
pojnoeniezkę. przyjmie na 
tychmiast firma Fluhr, — 
Leg jonów 21. 16093:
POSZUKUJE się młodej, 
zwinnej dochodzącej na 
przedpołudnie ze świade­
ctwami. Zapletalowa, ulica 
Cborążczyzny 11 A , I. p.

16094:
ZWINNE młocie pokojów­
ki sezonowe dla pensjonatu 
w Krynicy przyjmę. Zgło­
szenia: Chorążczyzna 18 — 
drzwi 5, od 4—5. 16098:

SLUŻAOA do wszystkiego, 
z długoletniemi świade­
ctwami poszukiwać. UL 
Zimorowicza 17, III. p. — 
drzwi 19. 16124:

POSZUKUJĘ zdolną mani 
kurzystkę na dobrych wa­
runkach. Ul. Korniaktów 
Nr, 1. 16123:

SAMODZIELNĄ modniaikę 
poszukuję zaraz. Bodakie- 
wicz. Akademicka Nr. 14;

16125:

DZIEWCZYNA s dobremi 
świadectwami do wszyst­
kiego, potrzebna zaraz. — 
<rrossmunn. J agielb>ńsk.\j
Nr. 11 A. 16099:

POTRZEBNY zaraz czela­
dnik kominiarski uczciwy 
i trzeźwy. Zgłoszenia •— 
Bochnia, Stępniowska. —» 

16101

DZIEWCZYNKA zdrowa, 
14—15 lat. przyjętą z( sta­
nic zaraz. Kwiaciarnia ul. 
Zimorowicza 1. 16102:

STARSZY praktykant — 
% brariży konfekcji mę­
skiej. —  zostanie natych­
miast przyjęty.. do firmy 
N i rt*be v ta W kn d 1». ul 
Kopernika 5. >6193:

DAM 100 DOL. za wyro­
bienie posady magazynie­
ra, inkasenta. Listy pod 
„K. K . 36” do Administr: 
Wieku. T5814
OSOBA int, młoda sym­
patyczna poszukuje posa­
dy do towarzystwa osoby 
chorej* Łaskawe zgłosze­
nia Piaseczna powiat Ży- 
daczów — poeto restante 
Iwińska. n<7
SZOFER młody, zdolny 
mechanik, poszukuje posa 
dy prywatnej od zaraz — 
w miejscu lub na prowin­
cję. Łaskawe listy pod 
„Zdolny szofer” do Ad min. 
Wieku. 15944
MŁODY robotnik tapicer- 
ski, poszukuje pracy od 
zaraz. Listy pod „Tapicer** 
de Adm. Wieku. T5904
ZA WYROBIENIE stałej 
posady na poczcie, kolei 
lub przy tramwaju, dam 
250 złotych. Łaskawe listy 
pod „Janek*4 do Ailmin: 
Wieku. 1588.1
DAM za wyszukanie posa­
dy do tramwaju od 300 do 
50© zl. Listy pod „500 zł.*1 
do Adin, Wieku, 15967
KONDUKTOR pociągów — 
osobowych, poszukuj# ja­
kąkolwiek posadę prywa­
tną. Zgłoszenia . listowne
*M. Miejska 42, Lwów,
Lew andó w k ». 1595©

KIEROWNIK drukarni — 
fachowo uzdolniony i ener 
gićzny* organizator, * dłu 
goletnią praktyką, dobry 
kalkulator, s dobrymi 
świadectwami, przyjmie
posadę kierownika druk ar- 
ni, taras lub od 1. kwie­
tnia. Łaskawe listy pod 
„Kierownik drukarni” do 
Adm. Wieku. 15917

SAMODZIELNA krawczyni 
z krojem, poszukuje zaję­
cia w prywatnym domu. 
Listy pod „Elegancja” do 
Adm. Wieku. 15935
OSOBA młoda, lepsza, — 
bardzo dobra kucharka — 
szuka samodzielnego zarzą 
du domu, wyjedzio rów­
nież na prowincję. Listy 
pod „Stefania” do Admin. 
Wieku* 1176

LEPSZY RYMARZ i TA­
PICER, były sierżant ka­
walerii austriackiej, mogą 
cy poza robotą rymarską 
pomagać w robotach rol­
nych, ponieważ rozumie 
się nagospodaree rolnej — 
poszukuje posady w więk­
szych majątkach ziem­
skich na ordynarję lub 
pensję. Listy do Admin: 
Wieku pod „Rymarz”. — 

1173
SZOFER-mcchanik, kawa­
ler poszukuje posady. — 
Łaskawe zgłoszenia pod 
Franciszek Stefan, Sokoli­
ki, powiat Turka n-Str.

1165

SAMOISTNA zarządezyni 
znająca się wszechstronnie 
na gospodarstwie, siła fa­
chowa, młoda, zdrowa — 
zmieni posadę od zaraz. — 
Zgłoszenia pisemne poste 
restante „Energiczna” — 
pcw* Żydaezów. 1149
PANNA intel, poszukuje 
posady do sklepu spożyw­
czego od *araz. Łaskawe 
listy pod „Sklepowa” do 
Adm. Wieku. 16117:
ZOSTANĘ asystentką den 
ty styczną. Listy pod „17** 
do Adm. Wieku. 16120:
16-LETNI chłopiec wstą­
piłby jako uczeń do po 
ważnego rzemiosła z ca­
lem utrzymaniem ewentu 
alnie % dopłatą. — Ulica 
Smocza 20. Schlopsberg. — 

16039:
POSZUKUJĘ szycia w do 
mach prywatnych; szyję 
również dla dzieci. Listy 
pod „Prędko*' do Admin: 
Wieku. 18072:
PANNA z kursem buchal­
terii, pisząca na maszynie 
y: półroczną praktyką, po­
szukuje posady biurowej 
ewent. innej. Wymagania 
bardzo skromne. Listy do 
Adm. Wicku Nowego pod 
„Chęć**. 16047:
INTEL, panna szuka po­
sady -do dzieci lub cho­
rych, także na wyjazd. — 
Listy pod „Stateczna*.* dp 
Adm- Wieka. 16059:

PANNA Intel., znająca 
krawieczyznę, poszukuje 
szycia w domach prywa­
tnych, może być na stałe 
lub de magazynu, ewent. 
na wyjazd do dwófu. Ła­
skawe listy pod „Szycie** 
do Adm. Wieku. 16118:

PANIENKA Intel, sierota, 
zajmie się małym gospo­
darstwem Jnb dziećmi, — 
umie szyć, 16108:

ZDOLNA krawczyni z kro 
jem, poszukuje pracę po 
domach. Szyje suknie i 
płaszczy. Listy do Adm; 
Wieku pod „Szykownie**.

16111;

L O K A L E
LOKAL duży, piękny. — 
nowoczesny Lublinie — 
nadający sin jia dnżs 
przedsiębiorstwo do odstą­
pienia. Zgłoszenia: Lublin, 
Administracja „Głosu Lu­
belskiego" pod „Lokal".

831
POSZUKUJĘ solidnie urnę 
blowanego pokoju w śród­
mieściu • inb dzielnioy I. 
intel. rodzinie. Listy pod 
„Bankowiec" do Admin: 
Wieku. 15863
DO WYNAJĘCIA zaraz —
pokój z kuchnią w okolic-y 
Podzamcza. Listy do Adm. 
Wieku pod „Zamek Nr. 17‘ 

15926
DLA PANI inżyniera ora* 
matki, poszukuję umeblo­
wanego pókflju ewentual­
nie Z p^żedpokojem. List- 
pod „Inżynier" do —oitiin. 
Wieku. 15826

POKÓJ kawalerski . ;1 go 
spodarza z meblami w par 
terze wynajmę starszemu 
panu na rządowym, s ano- 
wisku. Gródecka 89, t. p.

V 126:
POKÓJ kawalerski, osobne 
wejście meb.owany, % u- 
słmrą dla urzędnika — od 
pierwszego kwietnia do
wynajęcia. Pełczyńska 7 A 
II. piętro, drzwi 8, od 
godz. 3—5. 161)4:
ELEGANCKO urządzony, 
słoneczny pokój;1 pościel — 
eentrnm, <też catodzieiim- 
utrzymanie (częściowo) — 
rynajmę jednemu' tuwomi 

. parni. Listy pod „Stanowi 
Jaj" do. Aumin- .Wieku. —

i . . . mbm;
; POKI I.IU na .okręe świąt,: 
czn poszukuje z Biekrę. 
pującem wejściem, najchę 
tniej a klatki schodowe j. 
Listy pod „Spokojny" do 
Adm. Wieku. U93
POKÓJ kawalerski fronto­
wy, elektryka n meblowa 
ny, ynajrnę. Właściciel. 
Ira, Żółkiewska 44." 16095:
POSZUKUJĘ 2 pokoi z ku 
ebnią w okolicy Piłsud­
skiego, ilochanowskiego — 
Zybl5 ;iewicza, wproś, od 
gospodarza. Listy do A.dm. 
Wieku pod „Praca". 16078
PBZYJMĘ na .wsp Ine 
mieszkanie panią (żyd;) — 
zajętą, pozą dome — 
Pfeffen.oin, Ulowa Nr 7: 

* 1609u;
MAGAZYN duż- w śród­
mieściu poszukuje Skład 
Konsygnacyjny, u,k a Ka- 
mińskiego 4.' 1608’
POKÓJ .ładny, -frontowy, 
umeblowany - - przechA-dni, 
przy spokojnej rodzinie — 

a wynajęcia. Kochanow­
skiego 50, I. p., na lewo.

. 16086:
WSPÓLNY pokój dla. pa­
nienki, „atorego N r. 11 — 
przez podwórze, drzwi 14. 
Zgłoszenia do 3-oiep. 16074

DAM utrzymanie samo­
tnej • osobie i dopłacę za 
odnajęcie jednego pokoju. 
Listy pod C. K. do Adm, 
wieku. 16075
POKÓJ umeblowany z ny­
żą, z prawen użycia ku­
chni, zaraz do wynajęcia 
dla intel. osób. Od 6--7, — 
Murarek" 49, parter. 16087:
ODPkM iedim lub dwu 
pokojow;« mieszkanio — 
* ' komfortem, w ćęntr;um 
miasta’ osobio starszej', na 
stanowisk u. Listy ■_ pod 
„Stateczny" do Administr: 
W  Bk u. 16077:

POWAŻNY pan poszukuje . 
słonecznego pokoju. Listy , 
pod „Kultura" do Admin: 
Wicku. >96*
POKÓJ z utrzymaniem do 
wynajęcia. Ulica Królowej 
Jadwigi 22, mieszkanie 23;

15961

DO wynajęcia mieszkanie 
i przytem plao na 'Skład 
drzewa za rogatką Łycza­
kowską. Zgłoszeni®, ulica 
Pijarów 41, II. p., przez 
ganek, na iewo. 16027:

OE1CEU poszukujo dwóch 
pokoi z kuchnią za czyn­
szem rocznym. Listy pod 
„Oficer" do Adm. Wieku.

15959

POKÓJ kawalerski, oso­
bny wchód, wspólny przed 
pokój do wynajęcia <1 15 
marca. Gliniuńska N f 3, 
I. piatro, drzwi 4, od 4—6.

16031:

1’IRMA Bielska poszukuje 
dla swojego magazyniera 
1 pokój z kuchnią od za- j 
raz. Zgłoszenia do Admin. 
pod „Bielsko". 16128:
POKÓJ dla studentek, — 
studentów. Grunwaldzka 4 
II. p.. na lewo. 1189:
POSZUKUJĘ pokoju z ku 
ehnią, możliwio z komfor­
tem, za dwuletnim czyn 
sze I. Listy pod „Urzędnik 
,M. I . "  do śdmin. Wlelsu.

16104
PO K o.i wspólny panu wy­
najmę. Jednoróf Zuliń- 
skiego 15, II. p. 16105:

POKÓJ z kuchnią w oko 
liey Ijjstopada. za czyn­
szem 2-letnim poszukuje 
młode małżeństwo: pośre­
dnictwo wynagrodzę. Listy 
pod „Listopada" do Adin; 
Wicku. l ‘"041:

2 POKOJE z kuehuią "■«- 
zem. elektryką i łazienką, 
umeblowane, okolica par­
ku Stryjskiego, natych­
miast do odstąpienia. - S  
Listy ' pod „Park" Admin: 
Wi iku. 16042:
POKÓJ dla panienki, dom 
katolicki. Jabłonowskich 
Nr. 44, drzwi 6. 16M5:

POKÓJ ■ osobnen wej- 
ioiem od 15 do wynajęcia. 
U).. Siizelocks 4, II. piętro 
drzwi #. 16116:

POKÓJ umeblowany, dla 
poważniejszego pana z oso 
bnem wejściem do najęcia 
Wiadomość: Bomanowliz.
Nr. 16, II. p., drzwi (t- 
iewo, mS^dsy 'i—6. isM i

§
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!>/. 1 EW CZY NĘ do wszyst­
kiego, młodą i czysty 
przyjmę natychmiast na 
clobrjeh warunkach. Zgło­
szenia' Poni imk i cg o Nr. 3, 
o<l •»—4 po poi. 16052
PKZV JMĘ cni 1. kwietnia 
okoimma rządcę, energicz­
nego i sumiennego, znają­
cego cdę na uprą wio bura­
ków cukrowych, prowadzę 
niii obory ’inlocznej i do­
brej uprawie roli. Odpisy 
świadectw v/ruz z poda­
niem warunków nadsyłać: 
„■|bfiior/.«vveatc pośle reslan 
te Tiiidki. Nieuwzględu iano 
zoMuuą bez 'odpowiedzi. — 

Uiimi
l i i i  KO Kostiuka, Koper­
nika 11), ielofon 33-93, —* 
umieści natychmiast nau­
czycielki Fra u emskie, f  ro­
binii ki. bony, pielęgniarki, 
gospodynie, zarządczy ni — 
zarządców, leśników, ku- i 
i-harzy. 16950: |
Tg Te DZI A R Kii, szpach t - |
larkę, dziewczynkę do na­
uki haftów, poszukuję. — ■ 
Karpińska, Rourlarda 5 — 
parku*, podwórze. 16076: 1
POSZUKUJE się starszego 
chłopca do roboty maga­
zynowej i do posyłek. — 
Zgłoszenia: Kkład Konsy-
gnae^ 5 mc, Kamiiiskiegn 4:

- 16079:
8Tiió:t nocny poszukiwa­
n i. Zgłoszenia — Firma 
Weinreb, Kościuszki 7, — 
Kodz. 6—7. 16037:

ZDOLNEJ i bardzo biegłej 
w pisaniu na masssynio si­
ły biurowe], poszukuje po­
ważna Instytucja. Oferty 
wraz z odpisami świa­
dectw i cu rieu lu m  v ita e  do 
Adm. 'Wicku Nowego pod 
, ,Instytucja Społeczna**. — 

16940:

PRACOWNIA kapeluszy — 
poszukuje chłopca do nau­
ki za tygodniową płacą. — 
Zgłoszenia: Jakób Gottlieb, 
ul. Grodzickich 1. C. 10028:
EGZAMINOWANY palach 
ślusarz, poszukiwany. Zgło­
szenia: Firma Weinreb, ul. 
Kościuszki 7, * goclz. 6—7;

16036:

SYPIALN IA i jadalnia — 
modne, — sprzeda stolarz 
.Partyka, Zamarstynów, ul. 
Zamknięta !. 16. 16049

P R AKTY K ANT — zostanie | 
przyjęty do handlu naczyń 
kuchennych, porcelany i 
szkło. Koman Kalczyński. 
Sobieskiego 19—12, 16025*

• DARMO zestawianie mo 
| dcli FIRANEK i KAP -  

przy korzy s lnem zakup ni o 
inaterjałów i dodatków — 
FREILICn, Lwów. ulica 
Sykstuska 21, — Wiedeń,
Porzellaug. 9. 15835

MŁYNEK do popędu me­
chanicznego lub kierat owo 
go do mielenia zboża na 
mąkę pytlowaną, razową i 
krup, okazyjnie do sprze­
dania, Zielona 45. 16051
SPRZEDAM dom wełny — 
1,50® doi. blisko tramwa­
ju. Zniesienie stare, ulica 
Cyganówka 43, Niedopy 
talski. 155751

KupntbSprzedaż
PORT JERY, BROKATY,
dywany poleca najtaniej 
artystyczny warsztat no 
uoe/esnej dekoracji WaNK  
plac Mariacki 5, I. piętro.

Z Ę B V sztuczne stare — 
złote, kauczukowe, jak o też 
złoto, srebro, kupuję. — 
Wander, zegarmistrz, ul. 
Gródecka 16. 15397
FORTEPIANY, p i a n i n a ,
ii a minuje, na różne ceny, 
zawsze na składzie możli­
wie najtaniej, sprzeduje 
z gwarancja oraz mienia 
i kupuje H AN AK, Piłsud­
skiego 21, I. p. 15417
KLATKI dla kanarków — 
kompilki, gniazdka — F. 
Rcntsehncf, Legionów . 31, 

1-1774
EKONOMICZNE. TRWA  
ŁE, są bezsprzecznie tyl 
ko SA M O Ci l OD Y „TA  
TRA‘\ 13314
ZEGARKI SPRZEDAJE i 
naprawia najtaniej Rudy 
Sykstuska 35 lei. 24-78.

837

PRZYJMĘ młodą sympa­
tyczną panienkę do dzieci, 
Dolecenia wymagane. . Zgło 
s/enia: ł*v. Garhień, ulica 
jr..----•* " - i  1:,, od 2—5;

16044.
PO *>... ,-v.«)Ę niani — do 
2-letuiego dziecka. Pome- 
ranz. Gródecka 99, 16046:
ZRECZNE panienki — do 
nauki, poszukuje pracow­
nia, Wronowskich Nr. 15, 
I. piętro. 16048:
FRYZJER samodzielny — 
zostanie przyjęty na 50 
procent jako wspólnik. — 
Listy pod „Uczciwy** do 
A dni. Wieku. 16050:
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
i chłopca od zaraz, poszu­
kuje restauracja, Czarne­
ckiego 19. 16051
EGZA Mł NO WAN Y palacz^ 
ze .świadectwami zostanie
natychmiast przyjęty. Ul. 
Panieńska 23, 1G0G0
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
7. dobremi świadectwami — 
przyjmę zaraz. Zgłoszenia: 
Prcczep, — Zygmuntowska 
Nr. 12 A, II. p. 16061:
KUCHARKI do wszystkie­
go, poszukuję. Lelewela 2, 
ni i eszk. 7. 16063:
DO k ra wietrzy z uy poszuku­
ję pannę zdolna, i samo­
dzielną, również i podręcz­
ną. Tarnowskiego 19, par­
ter, drzwi 5. 16029;

SPRZEDAM rasowe kanar­
ki, 2 samczyki 7.6 śpiewem 
bea zarzutu i U samiczek 
doo rozpłodu. — Tylko w 
komplecie tanio do naby­
cia; Łyczakowska 36 drzwi 
nr. 9, godz. 1—5. 16<*23

KTO CHC E
NAJKORZYSTNIEJ 

KUPIĆ LUB SPRZEDAĆ
zwraca się do 233

Biura sprzedaży samochoecw okazyjn.
łnż. Z. BRAUN, ulica Tarnowskiego 7. " * l

f iU T i l

j URZĘDNIK, lat 27, dobrze 
sytuowany, pozna w celu 
matr. Intel., sympatyczną 
padnę. Listy do Admin: 
Wicku pod „Jolifi*5. 16982:

LEŚNIK, łat 30, zdrów, — 
nie brzydki, pozna pannę, 
wdówkę lab rozwódkę, — 
która dii mu utrzymanie 
2 miesięczne przed obję­
ciem poważnej posady. — 
Del niulr. Listy kierować 
dla ,,Leśnika'* do Admin: 
Wicku. 16073: j

WÓZEK dziecinny prawie 
nowy, sprzedam. Remiszew 
ska, Tarnowskiego Nr. 283 
■* 16116
MOZY nowo do sprzeda­
ni łi. Lvezakowska Nr. 145;

16083:
OKAZJA! Parcela 600 sąż­
ni, słoneczna, obok stacji 
Brzuch o wice, poniżej je­
dnego dolara sążeń, na­
tychmiast sprzedam. W ia­
domość w kiosku inw. Ja- 
szowskiegCi, Zamarstynów* 
ska, obok Sadu wojsk. ~  

16981:
NOWE piece kaflowe z po 
w o d u wpr o wa dzen i a cent r. 
ogrzewania, tanio sprze­
dam. Alhtnowa, Długosza 
Nr. 3, Teł. 64-15. 15993

GOSPODARSTWO rolne — 
w miasteczku, niedaleko 
Lwowa, 5 morgów, młyn, 
mórg lasu, raorg sadu, — 
staw, budynek, 5 pokoi i 
kuchnia, stajnia, stodoła. 
Cena 2,600 dolarów. Sprze­
da Centralna Agencja, ul. 
Kopernika 14. 16068
350 M. SZEŚĆ, kloców so­
snowych I. kl, do sprzeda­
nia. Wiadomość: B. A 11-
druszczak, Lwów, Gróde­
cka 119. 16030
SPRZEDAM bezpośrednio 
dom, parcelę budowlaną. 
Winuiki, Franki Nr. 11. — 

16033
SPRZEDAM sofę, 4 foteli, 
antyk. Biuro Kostiuka, ul. 
Kopernika 19. 1G057:

g-|g « fk lH U l A  nowe od 2.250 zł. na dogo- 
U g  tffi I  l i i  ł #  dne spłaty. Długoletnia gwa- 
I  rancja fabryczna. fowacki

ul. Piłsudskiego 17. 15352

KUPIĘ Forda, model 1927. 
Listy pod „1927“ do Adm: 
Wieku. 1590®
SKLEP cukrowy w śród­
mieściu, dobrze prosperu­
jący, z podaniem napojów 
gorących i chłodników — 
7. powodu ehorohy zaraz 
do sprzedania. Wiadomość 
Batorego 28, cukiernia.

15945

WILLA — kamienica dwu 
piątrowa, cała wolna, trzy 
mieszkania trzy pokojowe, 
komfort, ogródek, garaż. 
Cena 9.900 doi. — Kamie­
nica jedno piętrowa, 4 po­
koje, kuchnia, wolne. — 
Ogród, zajazd, cena 8,000 
doi. Okolica Listopada. — 
Dom parterowy, 4 ubika­
cje, 129 sążni parceli bu­
dowlane.]. I. część Listopa­
da 3,500 dolarów. — Jodno 
piętrowa z planami na nad 
budowę, Sapiehy, 7,000 doi. 
Sprzeda Centralna Agen­
cja, Kopernika 14, 16067

KUPIĘ domek na przed­
mieściu z ogródkiem. Li­
sty pod .,2,000 doi, K .“  do 
Adm. Wieku. 1581*

DZIURKOWA maszyna e- 
Icktryezna z motorem o- 
kazyjnie do sprzedania — 
Leiter, salon mód, Piłsud­
skiego 12. 16015

SPRZEDAM dywan duży 
slrzj żony (pluszowy! -» 
3.30 X  2.60 za 180 zł. Ulica 
Zadwórzańska 25, II. p. — 

16058:

IM A  U K A
WYUCZA szybko gry na 
fortepianie. Tańce, ope­
retki w sześciu miesiącach 
Akompaniament. Ceny ni­
skie, Listy pod „Dyplomce 
wana“ do Adm. Wieku. — 

15698:
KOREPETYCJI — udziela 
student, matematyka, fi­
zyka, chemia. Listy pod 
„Fizyka** do Adm. Wieku.

16035

PIANINO czarne, 1600 zł., 
fortepian krótki liufl zł. — 
sprzedam. ‘ Kubesea, Rynek 
Nr. 9. 35877

RÓŻNE MASZYNY do
SZYCIA wy sprzedaję — 
także na raty. Komisowy, 
Piłsudskiego 11. 14524
DLA NOWORODKÓW koni 

, pletue wyprawki „SPORT** 
plac Halicki 3. 15471
SPRZEDAM nowy plaszes 
krety. Halicka 20, Dąbro­
wska, Od godv,. 9—5. 15807

1600 POSAD
da wiosna KWALIFIKOWANYM SZOFEROM

Pierwsze Lwowskie
KURSA SAMOCHODOWE

ul. Mickiewicza 28
dzięki specjalnym  samochodom szkolnym  pat. 
(I. A D.) i jedynym  szkolnym  warstatom — 

kształcą najlepszych szoferów.
Opłata 100 lub 180 zł. w ratach tygodniow ych. 
Zamiejscowym mieszkania od 15 zł. mies. — 

Piszcie o prospekty. 1106

ROZM AITE

STARSZA intel. wdowa — 
emerytka, posiadająca bu­
fet kolejowy na prowincję, 
tą drogą poszukuje star­
szego wdowca Intel., uczci­
wego, cmerytę, Polaka, — 
któryby urn la! prowadzić 
bufet. Cel matr. Listy do 
Adm. Wicku Nowego pod 
„Kolej**. 16038:

A K D S ZER K A przyj m u j 9
panie. Jó/.afatn Nr. 3, — 
drzwi 3, Dc* 11 Isch ma n. — 

16611

| AKUSZERKA Wagnerowi
przyjmuje pnnic. — U licu 
Sobieskiego 3®, parter. — 

14983

1 „PRZĄDKA** pracownia 
trykotarska, Lindego 3, —
wykonuje najmodnie sze
fasony garsonek, puh»vc- 
rów, kamizelek, podrabia 
pończochy i łnpio oczka.

16P'i

FORTEPIAN do wypooży- 
czenia; — Malawska. Pie­
karska 41 od 4—6. IR02-*
W BANKACH Zastaw uL 
czych zastawione kosztow­
ności wykupuję, dopłacam 
najwyższą wartość; stara 
zęby kupuję. Zakład zegar 
mistrzowski Anstrcicher — 
Kazimierzowska 5, naprze­
ciw ulicy Szpitalnej. 16028
ELEGANCKIE kapelusze
damskie (nowości sezonu)

• poleca najtaniej Helena 
Miiiler, Nnbielaka 45. — 
Przeróbki filców modnie, 
tanio. 1524#
POD GWARANCJĄ nupra 

: wia dywany perskie, kili­
my, kąramani i strzyżoue 
dywany oraz czyści i 
strzyże Borkowska, sklep 
kilimów, plac Bernardyu- 

___________________ _ 12. 15561
UNIEWAŻNIAM książkę i ARTYSTYCZNA wytwór- 
wojskową na nazwisko — I uin i naprawa dywan<»w 
Juljau Onofer, — wydaną perskich, smyrncńskich — 
przez 3*. K. U. Lwów. — ! „Smyrna", Kochanowskie- 

1HH8S go 25, telefon 70 14. 15847

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczkę wojskową wy­
daną przez P. K. U. Gró­
dek Jagielloński, Stefan 
ILISZYN. 15931

UNIEWAŻNIAM książkę 
wojskową Sicchowskicga 
Stanisława, wydaną przez 
1\ K. U. Lwów, miasto.

15901

UNIEWAŻNIAM książecz­
kę wojskową — wydaną 
przez P. K. O. Rawa Ru­
ska na nazwisko PANKA 
KUSZNIK. 15888

W tT  O B O W I Ą Z K I E M  OJCA JEST
pomnażać swój majątek i zabezpieczyć byt swoich 
dzieci. Lokując swoje pieniądze na 25°/o rocznie, 
obowiązek ten spełnisz. Zgłoszenia pisemne pod 
.Lw ów  - Majątek* do Biura Ogłoszeń, Legionów 1,

10065

ZGUBIONO kulczyk % per- 
łą. Uczciwy znalazca ra­
czy zwrócić za wysookim 
wynagroodf.cniem w Hote­
lu Bristol. 15975

MICIIAŁ Sim+ka im 1 cważ- 
n la zgubioną książeczkę 
wojskową, wydaną ‘ przez 
P, K. U. Gródek Jagieł 
lonski. 15957

POŻYCZKĘ vA. 15,609 po­
szukuję do istniejącego in 
ter es u ze współpracą. — 
Listy dla „4004" do Adm: 
Wicku. 15995
PRECYZYJNE zegarki na 
prawią precyzyjnie pod 
kierownictwem szwajcar­
skich sił fachowych — 
IŁ Guttcnnau, Sykstuska 
t. 14. 15871

MASZYNĘ do szycia oka- 
, zyjuio sprzedam. Klono- 
i wic/a 6, I. p„ na prawo 
i 16121:

INTEL, chłopiec do posy­
łek, ewentualnie praktyki, 
zostanie przyjęLy. Pow­
szechny Skład Odzieży — 

_Pjtsaż Mikolascha. 16033

PIANINO niemieckiej fir­
my, czarny, sprzedam. — 
Łyczaków Nr. 15, sklep 
„Okazja**. 16116

FUTRO damskie okazyjnie 
sprzedam. Wiadomość po­
południu, Murarska 35, — 
drzwi 6. 16090:

SPRZEDAM lusirw. Ulica 
Ohorążczyzny 1. 11 A , — 

i parter, na prawo. 16121:

ZDOLNE podręczne i dzie­
wczynki do nauki poszuku­
je Salon Mód LOTOS, 3-go 
Maja H 16934:
POSZUKUJE się kwaiifiko 
wantt siły krawieckie. Wia- 
dorność: Birkenówna, ulica 
Piekarska tT. 16926:

, PIĘKNA realność fronto- 
' wa, natychmiast do sprze­

dania. Sambor, Kopernika 
Nr. 48, Krokowska. 3194

| KUPIĘ nowy, wolny do­
mek na pery for Jach przy 
tramwaju. —• Pośrednictwo 
wykluczone. Listy pod 

1 „Gotówka do1. 2,000“ Adm: 
1 Wieku, 1 160F1

SPRZEDAM z powodu wy 
;iazdu część kamienicy
dwupiętrowej, wolno mie- 
szkauio słoneczne, trzy po­
kojowe. Wiadomość z grze 
czności: Sklep W P. Haw­
ranka, plao Marjacki 10;

1609$

MASZYNĘ „Remington’ — 
sprzedam za 100 zł. Steys 
kał, Piekarska Nr. 17, — 

16100:
KAŻDY już W IE, że naj- 
pewniejszt prezerwatywy 
nabywa się tylko u S. 
Fcdera. Lwów. Sykstuska 
Nr. 7. 135.11

OKAZJA! -  W  SZKOLE 
TAŃCÓW H. BRYSIOWEJ 
UL. CŁOWA 6, PARTER,
rozpoczęte kursa. Dla rnło 
dzieży kursa niższe, dla 
starszych wyższo po 15 zł. 
Za aprobatą Wysokiego 
Kurnlorjum. — Wpisy od 
5-tej do 8-mej wieczorem.

141H

Małżeństwa
STABSKA j>auna iutel., 
dobra gosjiodyni, j>oaagu 
5 tysięcy dolarów, z biaka 
r.ua.iomości, wyjdzie zanmż 
za człowieka na stanowi­
sku luk przemysłowca. — 
r.isty pod „Maryla' m:

S Z T A N D A R Y
CECHOWE I KOŚCIELNE — artystycznie Ę 
I tanio we własnej pracowni wykonuje $

L I T U R G J A
Lwów, UL. KOPERNIKA 9. Tele!. 47-55.

JAN ZARZYCKI, rocznik 
1900 a Toustobab, powiat 
Podhajce, unieważnia zgu­
bioną książeczkę wojsko­
wą, wystawioną przesz . P. 
K, U, Brzoźany. 1195:
UNIEWAŻNIAM 5’,gubion«ą 
książeczkę wojskową, wy­
stawioną przez P. ,K. U. — 
w Grńdku Jagiellońskim, 
Jan REPETYŁO. lljm

yZYJĘ sukienki, mundur­
ki, szlafroki, bieliznę oraz 
naprawiam bieliznę tanio 
i prędko; na żądanie przy­
chodzę do dornu, Panień­
ska 11 A , II. piętro, ganek 
na lewo. 16971:
AKUSZERKA przyj mu jo 
panie. Wałowa 27, parter, 
prawy, przez podwórze. — 

• 1498ł

W T  W A Ż N E  NA Ś W I Ę T A !
ARTYSTYCZNĄ NAPRAWĘ dywanów per­
skich, smyrneńskich, kilimów i t. d. uskute­
cznia po cenach konkurencyjnych Wytwórnia 
„SMYRNA" Kochanowskiego 25. Telof. 7 0 -4 4 , 

Piękne dywany ręcznej roboly zawsze j a  
składzie, na dogodnych w a r 1(7)8

MASZ LUJ i-. E. uoieważ-| GOUEUrkOWE TOUKlilU 
nin książeczką woJsWAw, | dnmąWtj wykounjii_ MicUo- 
wydaną przez ^ |*1.DT. — lwu B łirasch , 

Ifilrtił I (ly/mki
plao Bi*ni«r- 

16991

t
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Dbajcis swoje zdrowie!-fc-

Ostrożnie z
wełną...

Prac' wełniane 
ubrania równie 
ostrożnie jak 

jedwab
Zabezpiecza się ic/i 
miękkość używa/ac nuny roc/za/ 

rnyc/ka które nie kurczy we/ay

W E Ł N ę  pod różnemi postaciami, a więc swetry, 
szale, pończochy wełniane, trykotowe i wełniane 

koszulki niezbędne przy sportach zimowych, a także 
kaszmirowe pyjamy w pastelowych kolorach należy prać 
z tą samą ostrożnością, a może nawet i większą, jak 
delikatną jedwabną bieliznę. Jedno jedyne ^zetknięcie 
z wodą gotującą niszczy raz na zawsze tego rodzaju 
rzeczy,— jedno jedyne nieostrożne pranie powoduje 
szorstkość i twardość wełny oraz kurczenie się jej . . . 
Tylko nowy system prania w Luxlie jest racjonalnym 
i niezawodnym . . .  bo miękkość i puszystość wełny 
zachować można do końca i po niezliczonych praniach . . . 
Jedynie Lux, usuwając doszczętnie brud, nie powoduje 
kurczenia się wełny. Pod żadnym pozorem nie wolno

używać wody gorącej. 
Prać wełniane ubrania 
wyłącznie w Lux’ie 
a r e z u l t a t y  b ę d ą  
zdumiewające.

/■PRÓBKA DARMO"
K U P O N  f i™ /  “  Sun łap ’  Spółki Akcyjnej. Skrzynkaw  i. w  j.'! . pocztowa poczta G łow na, \ orszawa.—
U p ra ła m  o  bezołatne przesłanie mi próbnego pakietu Lux, 
wystarczającego na próbne pranie.

nazwisko

. .W . N .“  5 4  A.Uprasza się o  wyraźne pisanie.)i_ "Mn-Mnu™

' i

1197

O

swoje i
.Szwajcarskie gorżkie zioła z Kogutkiem, 

Regestr. Mfn. Zdrowia Nr. 400.
leczą choroby żołądka i kiszek, obstrukcję, 
kamienie żółciowe, działają przeciw nadmiernej 
otyłości, regulują przemianę małerji i pobu­

dzają apetyt. 147
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I  i D R O G E R J E  

SK Ł A D  FA B R Y fiZ N Y

A. GĄSECKI i SYN, Lwów
SOBIESKIEGO 15. —  Telefon 5S-68.

M E B L E  „ a R A T Y *

ŁOŻYSKA KULKOWE
PRECYZYJNE 8 £ ?  f l g
MARKI B C  « B
uznane z a  n a j l e p s z e  na kontynencie.

G ŁÓ W N Y  S K Ł A D t 86Ł
J. S Z U M A N ,  Spół. z ogr. odp.

i Magazyn towarów żelaznych i artykułów techniez.
Lwów, ul. Gródecka 2B. Telef. 4f 47.

K O L O R Y T
1 ^  * * * 1DO

oom w eeo sA /tso- 
w an/a  w szeiK tctt

TKANIN

... - m$¥.. y  .

MIÓD! 742 M I Ó  D l
Prawdziwy pszczelny . do naczynia z naczyniem

za 1 kg.z własnych pasiek 
Karpacki na grypę, ka­

szel, płuca i serce . 
Lipowy-akacjowy na

ż o łą d e k ..................
Podolskl-hreczany do 

pieczywa

za 1 kg. 

zł. 6‘—

,  4 ‘-  

3 -

zł. 7.—

5‘— \
4- — --- •• “  • 7 7 “ 77

Miód w tubkach po 1 zł. — Nowość : Pierniki na 
miodzie I żółtkach „PSZCZOŁA", Spółdzielnia 
Pszczelarzy Lwów, ul. Kopernika I. 20, w podwórzu 
na lewo 1 p. Sklep otwarty od 9 do 1 i od 3—7.

 ....  ~3r- '
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Dostarczamy taltżb jaku j | 
intysept/czi U prepa-i 
rowane. udowodnione bd

"  ™  i«*. ir . n i  • mai !

x
—■ _  _  _  _7K  row ane, udowodnioneod i

1  - M  dziesiątek lat, że„O U .A <a j -  u Z y l a l C l C  
y  I  {'>stprzodującąpod "Zirtę —  -'•'*>* - -

f,w ie k N o w y * .
*— f . i ■-<®P za każdą sztukę. Si5 ! J

CieKaWfc z a iy t k i  prahistoryczne.

tx\) Wskutek silnych mrozów, panujących tej zimy, za­
marzło aż prawie do dna jezio-o Bodeńskie w Niemczech, a prze­
zroczy sta  tafla lodu odsłoniła ciekawe zabytki prahistoryczne, 

. zn a jdu jące  się na dnie. Są to osady nawodne, budowane nad je­
ziorem jeszcze w zamierzchłych czasach ludzkości. Rząd niemiecki 

. postan ow ił zabytki te odgrzebać i wydobyć z dna jeziora.
Rycina nasza przedstawia niektóre osady nawodne odkryte 

w jeziorze Bodeńskiem.

*■* SZALONA ZNIŻKA CEN I !!
50 obec. zł. 7'50

, !-< większa niż na wysorzedaźy.
. Kosznlf' męskie kom pl. . . nrr.edtem zł. 10.
Kosznlt- frakowe - . . . , „ , '  1750 ,  ,  12.—
Koszule popelinow e „ ,  16.50 „ „ 12.—
Koszule nocne kompl. , . » » 12.50 „ , 8'90
Kalesony dym kowe ,  , 7.— , ,  5.50
Kapelusze „Sw opiko* z podszewką . ,  ,  22.— „ „ 17'—
Kapelusze męskie . . , „ „ 15.— ,  ,  10'—
Ręczniki kurlsbadzkie . . . „ , 5.50 „ ,  3.—
Pończochy jedwabne Beniberg . - . , -s ,  8.50 ,  ,  6.50
Skarpetki 1/2 jedwabne . . .  ,  3.50 2.50
Skarpetki nicianc . . . „  * 'J 1.30 „ „ 0.90
Parasole . . . . . , . od zł. 7.50
*S3T £om Towarowy „Bergera" == Lwów —PL. TRYBUNALSKI 1

HURTOWNIE — DETALICZNIE 160661

Budzik Precyzyjny „Y o rk "
Lwów, Sykstuska 14.

Nie. jeoyme kawa Haę
Używamy jej stale, co 
dobrze oddziaływa na stan 
zdrowia mej rodziny. Ka­
wa Hag posiada wszy­
stkie wartości używkowe 
,wymagane od piewszorzę- 
dnej kawy. Pomimo, że 
pozbawiono jej kofeiny, 
kawa Ilag jest tak samo 
wydajną jak inna k«w«. 
Smakuje znakomicie i jest 
zupełnie nieszkodliwą. 

Żądajcie u swego dostawcy kawy paczkę 
po 100 gc za zł. 2,—  lub po 200 gr za zł. 4,—
KA  W  A H A 'S T. Z O. t .  G D A Ń S K

n M^ f r i M v H R O N ,

Jft ‘.'.v
‘ t e ^ T r

n r  ZUPEŁNIE DARMO I « ll
artystyczne powiększenie fotograficzne z przyniesionej małej foto- 
grafji lub z bezpłrtnego nowego zdjęcia, wykonane w zakładzie 
fotograficznym „Carmen* — otrzymuje każdy przy zakupnie Poń­
czoch, Rękawiczek, Skarpetek, Reform itp. w ciągu marca i 

kwietnia b. r. jednorazowo lub częściowo łącznie za zł. 50-—
w CENTRALI
POŃCZOCH ;; ____________
gdzie najtaniej, bo wchód przez sień. Korzystajcie masowo z okazyjn. 
reklamy, olbrzymiego wyboru i z najniższ. cen, bo wchód przez sień

fr-^ AU lRYNEK 19

FIRANKI, KAPY, D Y W A N Y , CHODNIKI, U fBKŁJ
poleca po

najniższych 
15872 cenach:
skład mebli, dekoracji i pościeli, Lwów, Rutowskiego TO. - Telefon 32-54.

. l ó z e l  3  s S iiL a ^ a ® r
Nslflytośe pocztowa opłacono ryczałtem Nakładem i drukiem Sp, wy<L i drukarskiej .JPrnsa" Sp. z ogr. odp. we Lwowie,


